


- 3.000 zł przez 3 m.iesiące, 'IĄ 
- 2.000 zł przez 4 m.iesiące, 
- 1.000 zł przez 5 m.iesięcy 
- 1.000 zł na ROR lub a'vis"ta przez okres 4 m.iesięcy 

800 zł """ udziałach członko"""skich przez 4 m.iesięce 

To grasz o wspaniałe nagrody , 
ycieczka do z·em' Swiętej dwuosobowa! 

4 ro-wery górskie 
_A_t:rakcyjny sprzęt: użyt:ko-wy 

i -wiele innych nagród 

.z:~ pyt~j ~ ~2:C:2:E:.g ó.f-y 

ZAPRASZAMV DO NASZYCH PLACÓVVEK 
Mhpdzyrzecz Trzciel Biedzew Zb~szynek 
ul. VVaszkie wicza 2 4 ul. A r mii Czerwo n ej 28 P l. VViosny Ludó w 9 ul. Topolowa 2 4 
t e l : (095) 7 41 23 0 2 t e l : ( 0 95 ) 7 4 3 11 88 t e l : (095) 7 4 3 6 0 3 1 t e l : ( 0 68) 3 84 9 4 56 

Pszczew Zb~szyń Zb~szynek Brójce 
u l. Ryne k 7 ul. G r a niczn a 5 / 7 ul. Klubow a 5 Pl. VViosny Ludó w 3 

t e l : (095) 7 4 9 1 O 05 t e l : (095 ) 384 65 5 4 tel : ( 0 95) 7 4 t e l : ( 0 95) 7 4 3 40 0 3 

ELEKTRONICZNA 
KARTA 

Czy w iesz jak jest zbudowana naprawdę bezpieczna karta ? 
My też nie - l o to chodzi ! 

Absolutni nowa mikroprocesorowa karta płatnicza w której 
zabezpieczenia przewytszają normy uropejskle, to nasz nowy atut 
Ty też możesz mieć taki elektroniczny p ortfel 

Jut przestani sz l bać , ie zgubi z pl ni dze lub czeki 
Nie musisz czekać w kolejce u nas obsłużysz się sam 
Sprawdż Ile sam mot sz zrobić n sz k rt ni prosz c nikogo o pomoc 
Już dziewięć super sklepów obsługuje nasze karty 

ul . VVaszkievvicza "''O 

l zy 1\111 c:lzy rz•cz 
· - 741 23 0 2 
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LATO, Panie i Panowie! Przyszło szybkim krokiem! 
Jest w Bledzewie, w Lubikowie, w Trzcielu, na Głębokiem, 
w Pszczewie, w Brójcach, w Murzynowie, w Przytocznej, w Skwierzynie, 
w Międzyrzeczu, w Bobowieku i w Borowym Młynie. 
Ryby, grzyby i jagody smakowite niesie, 
ma w jeziorach czyste wody i świeży cień w lesie. 
Pachnie w trawach, szumi w drzewach, w polnych kwiatach kwitnie, 
w trzcinach brzmi, w zaroślach śpiewa, aż słychać w Rokitnie. 
Grzmi i błyska, tocząc noce z Kurska do Lutola, 
barwi zboza i owoce, miodem złoci pola. 
Pisze listy promieniami po szerokim świecie, 

że zostanie tu aż z nami, babie lato splecie . 

••••• ••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Z chwilą nadejścia ostatniej kaniku­
ły wiedzieliśmy, że owe najbliższe 
dwa miesiące przyjdzie nam tym 

Pszczew czy Szarcz, w których już na do­
bre rozpanoszyła się wszędobylska cywi­
lizacja. Nas interesowały raczej miejsca 

zaciszne, ustronne, nie zdominowane przez 
rzesze rozkrzyczanych wczasowiczów. 

Jedna z pierwszych eskapad wiodła 

W poszukiwaniu miej s c nie ujarzmionych, czyli ... 
felieton z wakacyjnego szlaku. 

razem spędzić w miejscu zamieszkania. 
Chciałoby się rzec - a to pech! Ale nieko­
niecznie. Międzyrzecz bowiem jest 'mia­
stem niewielkim, za to położonym w ma­
lowniczej okolicy na Ziemi Lubuskiej, peł­
nej jezior i lasów. Jeśli więc brakuje fun­
duszy, czy też okazji na wypoczynek -
choćby w Hiszpanii - można spędzać let­
nie weekendy całkiem przyjemnie i niedro­
go na łonie okalającej rodzinną miejsco­
wość natury. 

Pogoda na szczęście sprzyjała takim 
wyprawom. W siadaliśmy wtedy na nasze 
jednoślady, braliśply prowiant, wędki , 

mapkę topograficzną i zgodnie z obmyślo­
ną wcześniej trasą ruszaliśmy na całodzien­
ną wycieczkę za miasto. Skrzętnie omija­
liśmy ośrodki wczasowe typu Głębokie, 

nad jezioro Lubikowskie. Co prawda na­
leży ono do coraz liczniej uczęszczanych 
miejsc, lecz do tej pory można było od stro­
ny lasu znaleźć jakąś małą ustronną plażę. 
Do tej pory, bo już nie teraz. 

Pierwsza z takich plaż rozorana 
była koleinami pozostawionymi przez ja­
kiś terenowy samochód. Koleiny kończy­
ły się na samym brzegu jeziora. Cóż, sa­
mochód też ma prawo się wykąpać. A może 
to była amfibia, albo pojazd bohatera ksią­
żek Zbigniewa Nienackiego? Stwiedzając, 

że szkoda czasu na dociekania pojechali­
śmy dalej. 

Przemierzając piaszczyste ścieżki 
wokółjeziora coraz bardziej spuszczaliśmy 
nosy na kwintę, bo nasze, nie ujarzmione 

dokończenie na str. 2 
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dotąd, zakątki nieodwracalnie zniknęły. 
Tam, gdzie jeszcze niedawno słychać było 
trele ptaków, ryczą"tranzystory", a zapach 
sosnowego igliwia zabiły aromaty pieczo­
nego na grillu mięsiwa. 

Na kolejnej plaży też nie było miej­
sca. Co prawda w wodzie pluskało się tyl­
ko kilkoro dzieci i pies, ale za to na brzegu 
obok opalających się letników, w cieniu 
pod drzewami odpoczywały trzy samocho­
dy. No i wszystko w porządku. Taki "ma­
luch" nie może grzać się w pełnym słoń­
cu. Tyle się mówi o szkodliwości promie­
ni ... A kremów do opalania z ochronnym 

fi ltrem jeszcze dla pojazdów nie wymyślo­
no. 

Pojechaliśmy zatem dalej , przekra­
dając się cichaczem przez jakiś prywatny 
teren oznaczony tabliczką: "Przejście za­
bronione". Jak kapitalizm, to kapitalizm! 
Nasze wysiłki spaliły jednak na panewce, 
kiedy niespodziewanie znaleźliśmy się w 
centrum pola namiotowego i "miasta" kam­
pingowych przyczep z wałbrzyskimi reje­
stracjami. Zrezygnowani wróciliśmy na 
szosę. Chcieliśmy chwilę odpocząć na po­
boczu tuż przy jeziorze, ale z piskiem opon 
zatrzymała się przy nas niebieska skoda, a 
jej ~łaściciel rozpoczął operację wymia­
ny wody w chłodnicy. 

2 Nr 7(1 6) lipiec 

W taki oto sposób zakończyła się nasza 
wyprawa na ... sielawę. 

Kolejny etap rowerowej wędrówki 
wiódł nad Głęboczek - niewielkie, ale za­
sobne w stosunkowo czystą wodę jezioro, 
leżące nieopodal wsi Kalsko. Przy ujściu 
kanału do Głęboczka rozciąga się nieduża 
polanka, całkiem przyjemne miejsce do 
plażowania. Leżakowało tam kilkoro let­
ników, z wielką cierpliwością znosząc ru­
baszny rechot, nie żab bynajmniej, lecz 
trzech żywotnych wyrostków. Aby przy­
padkiem im nie przeszkadzać udaliśmy się 

na poszukiwanie innych 
miejsc. Jedno znich doskonale 
nadawało się na stanowisko dla 
wędkarza . Mój współtowa­

rzysz ochoczo zabrał się do 
montowania wędki, lecz kiedy 
o mało nie wdepnął w coś, co 
pozostaje po człowi~ku, który 

załatwił tak zwanąpotrzebę fizjologiczną, 
ze wstrętem zwinęliśmy manatki. Właści­
wie nic się nie stało. Może tylko ktoś, wzo­
rem niektórych zwierząt, zaznaczył w ten 
sposób "swój" teren. Czy można mieć pre­
tensje o taką błahostkę? 

Nadjeziorem Żółwin za to naresz­
cie zbawienna cisza. Bez przeszkód do­
brnęliśmy do jednego z wędkarskich sta­
n"owisk. Pełna kultura: ławeczka z opar­
ciem, dość solidna kładka, wspaniały wi­
dok na okolicę, pod warunkiem jednak, 
żeby się zbytnio nie rozglądać przy brze­
gu. W śród trzcin i nenufarów można nie­
chcący dojrzeć: pudełka po robakach, pla­
stikowe butelki 

DOKĄD NA URLOP 
CZYLI 

POWTÓRKA Z GEOGRAFII 

Uwaga, Panie i Panowie, 
bo teraz przyszłość Wam przepowiem: 
Będziecie szukać mnie po świecie, 

w Meksyku, w Peru i Tybecie, 
w Londynie w kinie i w teatrze, 
na Jawie, we śnie, na Sumatrze, 
na Balearach i na Kubie, 
lecz ja się Wam nie tam zagubię. 
Nie ruszę tratwą na Grenadę, 
ani do Rygi nie pojadę. 
Możecie szukać mnie do bólu 
w Berlinie, w Rzymie, w Honolulu. 
Porucznik Halski Was okłamie, 
że mnie wytropił gdzieś w Wietnamie, 
że widział mnie w pijanym widzie 
w Arktyce i na Antarktydzie. 
Będziecie na mnie kląć siarczyście, 
lecz dajcie spokój, oczywiście, 

i niech się wcale Wam nie zdaje, 
że się wybrałem na Hawaje. 
Ja tak zaszyję się w powiecie, 
że mnie za Chiny nie znajdziecie. 

O 'Szołom 



czyli kilka pobieżnych 
informacji dla naszych 
przejezdnych i przyjezd­
nych Gości. 

Z bliżając się do Mię 

dzyrzecza mogli Pań 

stwo zaobserwować liczne reklamy. 
z ich wielkości i ilości można wysnuć 
słuszny wniosek, że najbardziej unikalnym 
i godnym odwiedzenia obiektemjest tu ~u­

permarket "Intermarche". Jeśli po od~Ie­
dzeniu go znajdąPaństwo jeszcze chwilkę 
czasu, to proponowałbym przesyp a~ ją 
przez tysiącletnią klepsydr~. A~?ow~e~ 
mamy tu ponad tysiąc lat histoni, ktoreJ 

~II;DZ 

co 
można dotknąć. Mamy naprawdęprzyzwo­
ite muzeum z bogatymi zbiorami ekspo­
nowanymi w działach archeologii, sztuki. i 
rzemiosła artystycznego oraz etnografiL 
Muzeum szczyci się unikalną w skali kra­
ju kolekcjąportretów trumiennych szlachty 
polskiej. Ponadto są w nim organi.z~~a~e 
wystawy czasowe. Przy zamku mtesci się 
punkt informacji turystycznej. . . 
Ruiny międzyrzeckiego zamku SięgaJą 
swoimi fundamentami czasów Bolesława 
Krzywoustego. Wcześniej w tym miej~cu 
stał gród słowiański. Zamek otoczony Jest 
fosą. Do zamku przylega niewielki, ale 
malowniczy park nad Obrą, ze stawem, 
licznymi mostkami i rzadkimi drzewami, 
jak np. dąb szypułkoWy. Zabyt~owe .mury 
są obecnie bogato ozdobione dziełami mło­
dych "artystów", albowiem, jak ma~iał pe­
wien maszynista: "mój parowóz świadczy 
o mnie". Ale to było przed wojną. 
Muzeum jest czynne w godzinach 
od 9.00 do 16.00, a w niedziele 
od 10.00 do 16.00. 
Uwaga: W poniedziałki- zamknięte. 

W piętnastowiecznym gotyckim kościele 
św. Jana Chrzciciela przechowywane są 
relikwie pierwszych męczenników Polski~ 
Pięciu Braci z Międzyrzecza. W rynku stOI 
zabytkowy ratusz i dziewiętnasto~i~czny 
neoklasycystyczny kościół św. WoJCiecha. 
W Międzyrzeckim Domu Kultury organi-

zowane są czasowe wystawy, a w Szkole 
Mu"zrcznej odbywają się koncerty. Nikt ~i~ 
z tym nie afiszuje, a szkoda. One przeciez 
są, o dziwo, więcej warte, niźli .. : niewa~­
ne. Międzyrzecki Rejon Umocmony, naj­
większy w tej części Europy pas umocnień, 
porównywalny z linią Zygfryd~, jest . za­
chwalany jako główna atrakcja gmmy. 
Legendy o nim rozmnażają się przez pącz­
kowanie na pożywce z rozmiękczonego 

mózgu. W poważnej telewizji poważny 
człowiek opowiadał bez zmrużenia oka, że 
jest na tropie ukrytej tam ~nderwaffe, w 
postaci latających talerzy 1 Innych c~do~ 
kosmicznej technologii Hitlera. Od stebte 
dodam (z przymrużeniem oka), że w ciem­
nych korytarzach widziałem Białą Da~ę. 
Była naćpana. Miejscowi znawcy opowia­
dają, że umocnienia mają podziemne po­
łączenie z Berlinem. Jest to równie praw­
dopodobne, jak możliwość spotkania s~~ 
nego Nessie, jako, że jezioro w WysokieJ 
łączy się pod ziemią z Loch N es s. Iru:a le­
genda, wyryta w kamieniu w okolicach 
Kaławy głosi, że w tym miejscu dokonano 
przełamania hitlerowskich fortyfikacji. ~o 
w języku wojskowym oznacza t~r~m 
"przełamanie" i jak ono w tym ~uejscu 
przebiegało, to wiedzą przewodmcy. Ka­
mień nie jest prawdziwy, tylko betonowy. 
Powyższe uwagi nie zmieniają faktu, że 
MRU jest godnym zwiedzenia dziełem 
sztuki fortyfikacyjnej, a jego powojenne 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 
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losy i nie wykorzystanie turystycznych wa­
lorów przez prawie pół wieku świadc~~,? 
naszej zacietrzewionej "gospodarnosc1 . 
Niskim nakładem moglibyśmy tam zało­
żyć jedyne chyba w świecie Muzeum D~­
wastacji. W latach osiemdziesiątych podej­
mowane były próby wykorzystania umoc­
nień na składowi ko odpadów radioaktyw­
nych i toksycznych importow~nyc~ odpła,t­
nie z Europy, kosztem zdrowia ~eszka~­
ców tej ziemi. Dramatyczna bat~ha 0 ':byc ~ 
albo mieć i nie być" toczyła stę głosno I 

długo. Jak dotąd, nikt nie wpadł na pomysł 

dokończenie na str. 4 
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postawienia tablic pamiątkowych z nazwi­
skami osób zasłużonych w tej sprawie. 
Ważnym argumentem, który przyczynił się 
do ocalenia naszego zdrowia, było istnie­
nie rezerwatu nietoperzy, które licznie za­
mieszkują podziemne korytarze. Wygląda 
jednak na to, że mimo wysiłków ekologów 
ich dni są policzone. 
Dookoła Międzyrzecza jest mnóstwo 
zbiorników wodnych w postaci jezior, rzek, 
stawów i rozlewisk. Najbardziej znane jest 
jezioro Głębokie. Uczciwie trzeba dodać, 

że w ogóle jest tam naj ... Najwięcej ośrod­
ków wypoczynkowych, sklepów, kiosków, 
punktów gastronomicznych. N aj więcej be­
tonu w jeziorze i najbardziej wyasfaltowa­
ny las. Najgłośniej ryczą głośniki i najdo­
tkliwiej kłują komary. Najwięcej samocho­
dów w lesie jak najbliżej wody. Najwięcej 
natury uciekło do dziury. Mnóstwo atrak­
cyjnych imprez i dyskotek. Jest to napraw­
dę idealne miejsce dla osób spragnionych 
wypoczynku w licznym towarzystwie. W 
okolicznych lasach na początku sezonu nie 
brakuje jagód i grzybów, o czym wie cały 
Dolny i Górny Śląsk oraz Zagłębie Mie­
dziowe. 
Kuszącą, ale zakurzoną plażę ma przyle­
gające do szosy jezioro Bobowicko. W sam 
raz dla miłośników szybkiej , przelotnej 
kąpieli "po drodze". 
Coraz ciekawiej robi się w Kęszycy Le­
śnej , gdzie w dawnych obiektach koszaro­
wych rozwija się osiedle mieszkalne. Moż­
na tu zwiedzić Lubuskie Muzeum Pożar­
nictwa. 
W Pszczewie jak co roku oczekują gości 
ośrodki wypoczynkowe nad Jeziorem 
Szarcz, wśród nich Ośrodek Wypoczynko­
wy "Relax". W rynku warto odwiedzić 

Dom Szewca. Wielbicieli jazdy konnej 
zaspokoi ośrodek "Karino", dla leniwych 
jest spacerowy chodnik nad jeziorem w 
mieście, a dla wszędobylskich - mnóstwo 
małych, ale czystych jezior ukrytych w 
okolicznych lasach. 
Wzdłuż rynnowego Jeziora Chłop z ustron­
nymi plażami i ośrodkami biegnie droga 
od Pszczewa przez Borowy Młyn i Rybo­
jady do Trzciela. Przy drodze skąpe ozna­
kowanie dojazdu do ośrodków. 
Ze względu na czystą wodę, bezpieczne 
kąpieliska z nadzwyczaj rozległymi przy­
brzeżnymi płyciznami warto odwiedzić 
plaże nad największym na naszym poje­
zierzu Jeziorem Lubikowskim, do którego 
jest dogodny dojazd utwardzoną, asfalto­
wą (nareszcie!) drogą od strony Między­
rzecza. Jezioro ma wyspę, półwysep i "ka­
jakowe połączenie" siecią kanałów z są­
siednim Jeziorem Czarnym. Lubikowo 
leży w pobliżu Sanktuarium w Rokitnie, 
które jest godne polecenia nie tylko ze 
względów turystycznych. Przy Sanktu­
ariumjest niewielkie muzeum. Niedzielne 
msze święte w Rokitnie odprawiane są o 
godzinie 9.oo, 12.oo i 18.oo. W pierwszą 
sobotę każdego miesiąca o godzinie 21.00 
rozpoczyna się nocne nabożeństwo do 
Matki Bożej Fatimskiej , na które przyby­
wają liczne grupy pielgrzymów. I chociaż 
to już nie jest turystyka - goście są tu za­
wsze mile widziani. 
Najpiękniejsze dzikie plaże i najbardziej 
urodzajne leśne ostępy my, tubylcy, ego­
istycznie usiłujemy skrywać dla siebie, ale 
i tak nieustannie koczują tam urzeczeni 
wierni przybysze z odległych stron. 

Michał Chomicz 

WCZASY 
W MIEŚCIE 

Zarząd Województwa 
Lubuskiego - Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Zielonej . Górze organizuje 
letni wypoczynek dla 120 dzieci z 
terenu województwa łubuskiego w 
Internacie Zespołu Szkół 

Samochodowych w Zielonej Górze 
przy ul. Wyspiańskiego. 
Termin: 17-28 lipca 2000 r. 

Wypoczynkiem chcemy objąć 
dzieci szkół podstawowych, 
szczególnie z rodzin najuboższych, 
najbardziej potrzebujących pomocy. 

Zapewniamy atrakcyjny 
program pobytu w Zielonej Górze, 
m.in. zwiedzanie miasta i jego 
placówek kulturalnych (Muzeum, 
Palmiarnia, Biblioteka im. Norwida i 
inne),korzystanie z kąpieliska, 

dyskoteki, video a także udział w 
wycieczkach, konkursach, grach i 
zabawach sportowych. 

Gwarantujemy fachową opiekę 
pedagogiczną oraz wyżywienie zgodne 
z oczekiwaniami dzieci. 
Szczegółowych informacji udzielamy 
w ZWL-TPD w Zielonej Górze, ul. 
Reja 5) 1 pod nr te l. ( 0-68) 520-27-26 

a LISTY DO REDAKCJI a LISTY DO REDAKCJI a LISTY DO REDAKCJI a 

PODZIĘKOWANIE 

Dziękuję Anonimowi Medykowi za wspar­
cie moralne w sprawie m~ jego listu otwartego do 
StarostyMiędzyrzeckiego (szkoda, że nie mogę 
podziękować osobiście ) .Za wyrazy poparcia i 
sympatii dziękuję również innym kolegom, a tak­
że pielęgniarkom mój list Starosta nie odpowie­
dział mi do tej pory i nie odpowie, o czym poin­
formował mnie Pan Senator Z. Jarmużek w roz­
mowie w dniu 18 maja 2000 roku, gdyż, jakstwier­
dził Pan Senator-starosta ma "szersze spojrze­
nie" (Czyżby wada wzroku? A może zwykła aro­
gancja?). 

W sprawie polityki kadrowej dyrektora 
naszego SPZOZ chciałabym jeszcze poinformo­
wać, że w końcu 1996 roA.ru prosilam Pana dyrek­
tora, aby pozwolił mi otworzyć specjalizację z pul-
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monolagil i otrzymalam odpowiedź odmowną (dla­
czego?)Teraz Pan dyrektor poinformował radnych 
powiatowych, odpowiadając na 
pytanie Pani radnej Zofii Ratajczyk dotyczące 
kolejek w Poradni Pulmonologicznej, że będzie 
musiał "ściągnąć" pulmonolaga aż z Torzymia. 
Jest to efekt " do jutrzejszej" polityki Pana dyrek­
tora (a może zbyt" wąskiego spojrzenia ?).Na iro­
nię, dzisiaj warunki robienia tej specjalizacji bar­
dzo się zaostrzyły, gdyż można ją ro-
bić dopiero po " dwójce " z interny lub pediatrii, a 
dawniej była to specjalizacja podstawowa, czyli 
można było 

ją robić bezpośrednio po stażu. O kosztach już nie 
wspominam ,bo to zagadnienie naszego Pana dy­
rektora już zupełnie nie interesuje. (dla ciekawo­
ści podam ,że zrobienie "jedynki" przez lekarza 
kosztuje Państwo ok.250 tysięcy złotych) . 

Dziwi mnie tylko informacja zawarta 

w Pana (Pani)liście,jakoby Pan dyrektor na miej­
sce zwalnianych pracowników zatrudniał innych 
. Otóż, moim zdaniem jest to niemożliwe, ponie­
waż 06 października 1999 roku Pan dyrektor pod­
pisał z Ministerstwem Zdrowia umowę, dotyczą­
ca restruktwyzacji zatrudnienia, która mówi, mię­
dzy innymi, że nie może zwiększyć stanu zatrud­
nienia w stosunku do stanu z O l stycznia 2000 roku, 
a także nie może zatrudnić nikogo w miejsce pra­
cownika, którego zwolnił (obowiązuje to do 30 
czerwca 2001 roku ).Chyba, że pracownik zwal­
nia się sam, rezygnując tym samym z należnej mu 
odprawy (pieniądze na odprawy, także dla zwol­
nień indywidualnych dało Ministerstwo Zdrowia 
, i cały czas daje). Czyżby byli tak naiwni ,czy wspa­
niałomyślni, którzy robiliby miejsce dla czekają­
cych już na liście "cieni" nowych pracowników ? 

Lek. med. K. Tubis- Wiodarska . 
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RADA POWIATU OBRADUJE. 

21 czerwca 2000 r. obradowała 
XV Sesja Rady Powiatu Międzyrzeckiego . 

Po raz kolejny w porządku obrad znalazły 
się sprawy służby zdrowia. Dyrektorzy 
Leszek Kołodziejczak i Ryszard 
Szczepani ak przedstawili analizę skutków 
restrukturyzacji SP ZOZ. 

Dyrektor Leszek Kołodziejczak 
poinformował, że Wojewoda uregulował 
zaległości międzyrzeckiego szpitala z lat 
1996-1998, pieniądze wpłynęły na konto. 
Trwają przekształcenia szpitala w 
Międzyrzeczu. Związane one są niestety z 
dalszymi zwolnieniami pracowników, 
optymalne zwolnienie to 295 
pracowników. Dokonywane są zmiany na 
oddziałach szpitalnych. Trwają prace 
związane z modernizacją kotłowni, 

spodziewana jest pomoc finansowa ze 
strony Wydziału Ochrony Środowiska. 
Modernizowana jest też pralnia. 
Utrzymaniem czystości zajmuje się 20-
osobowa spółka. Dotychczasową centralę 
telefoniczną zastąpiła centrala 
automatyczna. Społeczeństwo 

Międzyrzecza pozytywnie zareagowało na 
potrzeby szpitala, pojawili się sponsorzy, 
którzy przekazali 246 000 zł. z 
przeznaczeniem na remonty. Koniec prac 
remontowych przewiduje się w sierpniu 
bieżącego roku. Można spodziewać się, że 
wymienione wyżej działania spowodują 
obniżenie kosztów funkcjonowania 
szpitala. Dyrektor Kołodziejczak uważa, że 

problemy finansowe szpitala związane są 
głównie ze zbyt niskimi stawkami 
płaconymi przez LubuskąregionalnąKasę 
Chorych. 

Dyrektor Ryszard Szczepaniak 
omówił przekształcenia w SP ZOZ 
Skwierzyna. N a · wstępie powiedział, że 

Szpital w Skwierzynie otrzymuje o 15% 
niższe stawki niż w roku poprzednim, w 
związku z tym, że nie posiada Oddziału 
Intensywnej Opieki Medycznej. Następnie 
dyrektor Szczepaniak poinformował, że w 
ramach przekształceń sprywatyzowana 
została pralnia, z mniej s zen i u uległ 

transport sanitarny, ograniczono zużycie 
prądu, gazu i wody, mniej jest rozmów 
telefonicznych. Obniżono koszty związane 
z lekami i diagnostyką. Niepowodzeniem 

zakończyły się próby tworzenia spółek 
pracowniczych. Nastąpiły zwolnienia 
pracowników i tak na dzień 1.06.2000 
zatrudnienie wynosiło 221 osób. 
Zlikwidowano dodatkowe funkcje i 
wprowadzono aneks do paktu socjalnego. 
Dyrektor Szczepaniak powiedział , że 

Wojewoda uregulował zaległości z 1996 
r., natomiast w sprawie zaległości z lat 1997 
i 1998 rozmowy trwają. Trzeba stwierdzić, 
że przebiegają one zbyt wolno. Tymczasem 
oszczędności szuka się w różnych 
dziedzinach działalności szpitala i tak 
mniej kosztowna jest działalność pralni i 
kuchni , oszczędności są w zużyciu 
materiałów biurowych i środków 

dezynfekujących. Szpital podpisał umowy 
na świadczenia usług z niepublicznymi 
zakładami opieki zdrowotnej i wojskiem. 
Podejmowane są różne działania w celu 
obniżenia kosztów działalności szpitala, a 
tymczasem zdarzyło się dwukrotnie, że 
szpital otrzymał telefoniczną informację o 
podłożeniu bomby. Powoduje to poważne 
zakłócenia funkcjonowania szpitala i 
naraża na niepotrzebne koszty. 

Po wystąpieniach dyrektorów 
dyskusja toczyła się głównie wokół spraw 
finansowych. Senator Zdzisław Jarmużek 
stwierdził , że LRKCH jako jedyna w 
Polsce nie ma długów. Znajduje się na 
trzecim miejscu w kraju pod względem 
ilości pieniędzy na l osobę ubezpieczoną. 
Trwają prace nad przygotowaniem zasad 
kontraktowania świadczeń medycznych, 
być może przyczyni się to do bardziej 
sprawiedliwego traktowania jednostek 
świadczących usługi medyczne. Pan 
senator uważa, że udział w podatku 
wynoszącym 7,5% jest za mały wobec 
wzrostu cen leków i podatku VAT. 
Generalnie pieniędzy jest za mało, trzeba 
ich szukać, są pomysły, ale nie wiadomo 
na ile realne. 

Radni postawili wiele pytań 
związanych z finansowaniem służby 
zdrowia. Ustalono, że zostaną one zebrane 
w formie pisemnej i przesłane do LRKCH. 

Przewodniczący komisji zdrowia 
Wiesław Kasperski stwierdził, że mimo 
trudnej sytuacji obydwa szpitale chcą nadal 
funkcjonować. Niedobrze jest, że państwo 

niejednakowo traktuje szpitale, w lepszej 
sytuacji są szpitale wojewódzkie. Jest za 
mało pieniędzy na leczenie l pacjenta. 
Wiesław Kasperski przypomniał, że 
LRKCH nie odpowiedziała na pismo 
Komisji zdrowia . Dąży się do 
zbilansowania kosztów, ale straciło się z 
pola widzenia pacjenta. Szpitale straciły 
wartości humanistyczne, którymi zawsze 
szczyciła się medycyna - oto stwierdzenia 
Wiesława Kasperskiego . Podkreślił on 
ponadto ofiarność Międzyrzeczanna rzecz 
szpitala i stwierdził, że nie ma sponsorów 
w Skwierzynie. Pewne nadzieje na zmiany 
można wiązać z Celowym Związkiem 
Gmin. 

Wiceprzewodniczący Rady 
Arkadiusz Piotrowski stwierdził, że 
obydwa szpitale są bankrutami, sytuacja 
jest poważna i Rada Powiatu powinna 
wystąpić ze swoimi wnioskami do 
Zarządu. Zarzucił zbyt pasywną postawę 
wobec omawianego problemu radnym 
A WS, wezwał ich do odrzucenia różnic 
politycznych i zajęcia stanowiska. 
Argumentował, że nie można udawać, że 
wszystko jest w porządku, trzeba 
podejmować decyzje aby nie być 

posądzonym o grzech zaniedbania. Radny 
A. Piotrowski oczekuje, że pojawią się 
stanowiska i propozycje dotyczące 
rozwiązania problemu szpitalnictwa w 
powiecie. Ostatecznie radni ustalili, że 
jeżeli tylko będą brakujące informacje z 
LRKCH i od Wojewody to gotowi są do 
podjęcia tematu w jak najszybszym 
terminie. 

Trudny problem lecznictwa 
szpitalnego przesunięto na najbliższą sesję. 
Radni niewątpliwie mają świadomość tego, 
że konieczne są fundamentalne 
rozstrzygnięcia i nikt przy tym nie chce 
popełnić błędu. 

Rozpatrywanie projektów uchwał 
zaczęto od uchwały w sprawie zmian w 
uchwale dotyczących szczegółowych 
zasad przyznawania dotacji dla szkół 
publicznych, szkół niepublicznych oraz 
szkół publicznych posiadających 

uprawnienia szkół publicznych wpisanych 
do ewidencji Starostwa Powiatowego w 

dokończenie na str. 6 
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dokończenie ze str. 5 

Międzyrzeczu, która przyjęto jednogłośnie. 
Jeden radny wstrzymał się od głosu przy 
podejmowaniu uchwały w sprawie 
ustalenia rozkładu godzin pracy aptek 
ogólnodostępnych. Przy trzech głosach 
wstrzymujących się przyjęto uchwałę w 
sprawie zastosowania umownych stawek 
oprocentowania. Na podstawie tej uchwały 
zastosowano zerowe oprocentowanie w 
roku 200 l i 2002 do sprzedaży budynku 
Niepublicznemu ZOZ "Pro Vita". Dwa 
głosy wstrzymujące się towarzyszyły 

przyjęciu uchwały w sprawie zasada 
zbycia, wydzierżawienia lub wynajęcia 
majątku trwałego samodzielnych 
publicznych zakładów opielci zdrowotnej. 
Dyskusję wywołał projekt uchwały o 
zmianie budżetu na rok 2000. Radni 
dyskutowali na temat dotacji dla schronisk 
młodzieżowych. Mała liczba 
korzystających z noclegu w schroniskach, 
np. Biedzew 2 osoby, Pszczew 23 osoby, 
skłania do postanowienia pytania o 
zasadność ich istnienia. Radni dyskutowali 
w jalci sposób podzielić pieniądze między 
4 schroniska. Uchwała o zmianie budżetu 
na rok 2000 wiąże się ze zwiększeniem 
dochodów z tytułu wpływów z ulg, z 
odsetek, z tytułu porozumienia na 
ubezpieczenia zdrowotne w Domu 
Dziecka, z dotacji na pomoc repatriantom, 
z dotacji dla Komendy Państwowej Straży 
Pożarnej i Komendy Policji, z większej 
subwencji oświatowej i sprzedaży mienia. 
Wydatlci mogą być powiększone ponieważ 
uzyskano większe dochody, uruchomiono 
rezerwę oraz dokonano przesunięć między 
paragrafami. Po zmianach planu budżetu 

r-----------., 
KUPON 

RABATOWY 
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Powiatu Międzyrzeckiego po stronie 
dochodów będzie stanowił kwotę 36 736 
370 zł, natomiast po stronie wydatków plan 
będzie wynosił 36 764 613 zł, źródłem 

pokrycia deficytu w kwocie 28 243 zł jest 
nadwyżka budżetowa z 1999 r. Uchwałę 
przyjęto przy dwóch głosach przeciwnych 
i 4 wstrzymujących się. Przy trzech głosach 
przeciwnych i 5 wstrzymujących się 
przyjęli radni uchwałę w sprawie 
nawiązania stosunku pracy na podstawie 
wyboru z członkiem Zarządu Powiatu. 
Uzasadnienie tej uchwały przedstawił 
starosta Kazimierz Puchan, który 
stwierdził, że wobec przejęcie 

Powiatowego Urzędu Pracy oraz 
koniecznością uruchomienia struktur 
zarządzania kryzysowego i obrony 
cywilnej należy powierzyć wymienione 
sprawy osobie z bezpośredniego 

kierownictwa. Stosunek pracy zostanie 
nawiązany z Waldemarem Nowaczykiem, 
który będzie też pełnił bezpośredni nadzór 
nad funkcjonowaniem Powiatowego 
Nadzoru Weterynarii, Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, Zarządu 
Dróg Powiatowych oraz Wydziału 
Komunikacji i Dróg Starostwa 
Powiatowego. Uchwałę w sprawie 
najwyższego wynagrodzenia i wartości 
punktu w Powiatowym Urzędzie Pracy 
przyjęto przy dwóch głosach 

wstrzymujących się. 

Jednogłośnie natomiast przyjęto 
uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na 
dokonanie darowizny. Na podstawie tej 
uchwały Gmina Przytoczna otrzymała 
darowiznę w postaci nieruchomości 
zabudowanej położonej w Rolcitnie na cele 

Z.U.H.P. 

,,BARTEK'' 
stoisko wędkarskie 
w Międzyrzeczu 
przy ul. Kopernika 17 

poleca: 

3 sprzęt wędkarski 

3 oraz przynęty i zanęty. 

infrastruktury technicznej . Dyskusję 
radnych wywołała kolejna uchwała w 
sprawie zakazu używania jednostek 
pływających z silnikami·· spalinowymi. 
Radni podzielili się na zwolenników i 
przeciwników zakazu używania łodzi 
motorowych ; jedni opowiadali za 
rozwojem sportów motorowodnych, 
drudzy za ochroną środowiska i 
zachowaniem ciszy. Ostatecznie uchwałę 
przyjęto przy 7 głosach przeciwko i 4 
wstrzymujących się . Na podstawie 
uchwały będzie wolno używać jednostki 
pływające z silnikami spalinowymi na 
jeziorach Chycińskim, Lutol Mokry i 
Bobowieko w okresie od l czerwca do 30 
września w godz. 810.-1 710.. N a Jeziorze 
Chycińskim dopuszczono używanie jednej 
łodzi motorowej oznaczonej dla celów 
dydaktycznych Akademii Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu, na pozostałych 
bez ograniczenia ilości łodzi motorowych. 
Jednogłośnie przyjęli radni uchwałę w 
sprawie zmiany uchwały dotyczącej 
konkursu dla wyłonienia kandydata na 
stanowisko dyrektora Liceum 
Ogólnokształcącego im. H. Święcickiego 
w Międzyrzeczu, uchwałę w sprawie 
utworzenia Zasadniczej Szkoły 

Zawodowej oraz uchwałę w sprawie 
zmiany w planie pracy i kontroli komisji 
rewizyjnej Rady Powiatu na rok 2000. 

Informacja starosty o pracy 
zarządu Powiatu oraz odpowiedzi na 
pytania radnych zakończyły kolejną sesję 
Rady Powiatu Międzyrzeclciego. 

Opracowała Zenona Schindler 

Przy zanęcie plotka pląsa, 
sum podkręca dziarsko wąsa, 
szczupak nie chce jeść okoni, 
sandacz za ukleją goni, 
karp ją lubi jak ziemniaki, 
krąp wybiera z niej robaki, 
klenie, liny, wzdręgi, leszcze 
krzyczą: - Mało, dajcie jeszcze! 

Załączony kupon 
uprawnia do 5% rabatu 
przy zakupie przynęt i zanęt. 
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DLACZEGO RADNI AKCJI WYBORCZEJ 
SOLIDARNOŚĆ GLOSOWALI PRZECIW UDZIELENIU 
ABSOLUTORIUM ZARZĄDOWI MIASTA GORZOWA 

Odpowiedź zawarta jest w wystąpieniu klubowym, które na sesji przedstawił Przewodniczący 
Klubu Mirosław Rawa, a którego obszerne fragmenty przedstawiamy poniżej: 

K lub Radnych AWS ( ... )głosował 
przeciwko uchwaleniu budżetu na 
1999 r. w formie zaproponowanej 

przez SLD. Czas pokazał, że był to budżet 
nierealny, źle zaplanowany wymagający 
ogromnej ilości korekt i wsparcia go 
kredytem w czasie roku budżetowego w 
wysokości 14 min zł. W 1999 r. mieliśmy 
do czynienia z typowo lewicowym 
przejadaniem budżetu . Brak dyscypliny 
finansowej , zadłużenie miasta na 
realizowanie bieżących wydatków, 
podnoszenie opłat i podatków lokalnych 
przy jednoczesnym pogłębieniu 

najważniejszych problemów miasta to 
skutki tak skonstruowanego budżetu. 
Zgłaszane przez Nasz Klub uwagi nie 
zostały uwzględnione. Dlatego też 

przedstawione sprawozdanie, naszym 
zdaniem nie stanowi podstawy do 
pozytywnej oceny pracy Zarządu Miasta. 
7 -osobowy etatowy Zarząd Mi a ta z 
pięcioma prezydentami /"rekord" 
samorządu gorzowskiego/ potrafi zadbać 
o siebie. Wysokie wynagrodzenia, nowo 
zakupione bezpieczne pojazdy służbowe, 
odnowiony budynek magistratu, duże 
nakłady na komputeryzację i podniesienie 
standardu biur, wysoka samoocena, 
znaczące nagrody za pracę, własny 
miesięcznik pozwalający utrzymać dobry 
wizerunek lewicowej władzy to nowy styl 
uprawiania gminnej polityki. Jednocześnie 
ciągłe narzekania na brak środków i 
roszczeniowe nastawienie do budżetu 
państwa i Rządu RP. 
Czy Zarząd potrafił zadbać równie dobrze 
o interesy mieszkańców naszego miasta w 
1999r.? Mamy poważne wątpliwości: 
l. Wprowadzenie strefy płatnego postoju 
spowodowało ogromne zamieszanie i 
wymierne straty dla budżetu mia ta . 
Niejasny wybór firmy, oszukiwanie i 
szykanowanie mieszkańców miasta, 
prowadzenie działalności przy użyciu 
nielegalnych parkometrów, ogromna 
arogancja władzy. 

2. Czy tki polityczne na kierowniczych 
stanowiskach i radach nadzorczych firm 
komunalnych, tworzenie fikcyjnych 

stanowisk dla partyjnych kolegów. 
3. Skandaliczny sposób likwidacji Szkoły 
Podstawowej Nr 19 , brak dialogu z 
rodzicami dzieci uczęszczających do tej 
szkoły. 

4. Nieudolne działanie, na ostatnią chwile, 
w sprawie tworzenia nowej sieci szkół, 
torpedowanie refonny oświaty. 

5. Upolitycznienie i opozn1enie 
waloryzacji płac pracowników oświaty. 
6. W trzymanie miejskich inwestycji 
drogowych, trasa średnicowa, bulwar nad 
Wartą, rozgrzebany odcinek ul. Matejki, 
brak poprawy stanu dróg. 
7. Opieszałe działania w sprawie 
Gorzowskiego Rynku Hurtowego oraz 
brak planu zagospodarowania mienia 
przejętego od ZPC Ur u . 
8. Kompromitujący Zarząd Miasta w tępny 
projekt strategii rozwoju mia ta. 
9. Prowadzenie remontu łaźni miejskiej w 
trakcie roku szkolne-go, inwestowanie w 
ciepłociąg zasilający basen przy ul. Wal­
czaka, forsowanie lokalizacji i rozmiaru 
kompleksu sportowo 

rehabilitacyjnego z powodów 
politycznych bez konsultacji społecznych 
l O. Przywrócenie pełnej kontroli Miasta 
nad PWiK, zakończone skandalicznymi 
propozycjami podwyżek cen wody 38% i 
odbiorów ścieków 28%. Podwyżki bez 
precedensu w skali kraju i . Gorzowa 
oprotestowane przez wszystkie gorzowskie 
spółdzielnie mieszkaniowe. 
"Naszym zdaniem nie do przyjęcia jest 
proponowana w projekcie uchwały 
wysokość opłat za wodę i ' cieki, na którą 
nie ma połecznego przyzwolenia" To 
stanowisko Klubu Radnych SLD. 
Przyzwolenia społecznego nadal nie było 
ale SLD po naradach drastyczne podwyżki 
wprowadziło.( ... ) 
11. Brak programu działania na bieżącą 
kadencję , programu budownict)Va 
komunalnego, programu poprawy stanu 
komunalnych zasobów mie zkaniowych, 
programu poprawy bezpieczeństwa i stanu 
dróg , programu zakończenia 

rozgrzebanych inwestycji drogowych, brak 
systemu skutecznego i szybkiego 

reagowania przez służby komunalne na 
zgłaszane problemy i bałagan. 
12. Nie realizowanie programu budowy 
ścieżek rowerowych. 
Są też sukcesy tam gdzie partyjną logikę 
zastępuje mądre w półdziałanie dla dobra 
miasta. 
Ogromnym wydarzeniem dla nas 
wszystkich było oddanie do użytku 
drugiego mostu kołowego na Warcie. To 
niewątpliwie sukce roku 1999, który 
przejdzie do historii miasta. Trzebajednak 
pamiętać , że gdyby nie parlamentarzyści 
gorzowscy A WS i Unii Wolności, most 
pozostałby platformą widokową. 

Wywalczone dodatkowe środki finansowe 
z budżetu centralne-go pozwoliły na 
prowizoryczne podłączenie tej 
zakończonej inwestycji do układu 

komunikacyjnego Gorzowa. Aby most 
spełniał swojąrole trzeba dużych nakładów 
inwestycyjnych także z budżetu miasta, 
mamy nadzieję ze Zarząd Miasta to 
zrozumie. 
Współpraca z parlamentarzystami AWS i 
UW zaowocowała również przejęciem 
przez miasto obiektów wojskowych przy 
ul. Chopina, cieszymy się, że będą one 
służyły Gorzowskiej Wyższej Szkole 
Zawodowej. 
Pozytywnie oceniamy realizowanie 
porozumienia w sprawie przygotowania i 
budowy zachodniej obwodnicy miasta. To 
za-danie przekracza granice jednej 
kadencji Rady Miejskiej i po-winno 
pozostać priorytetem Miasta, kolejnych 
władz i wszystkich sit politycznych. 
Jesteśmy przeciwni przyjęciu 

sprawozdania i udzieleniu absolutorium 
Zarządowi Miasta ( ... ) Naszym zdaniem 
sam fakt przyznania przez 
Przewodniczącego Rady Miejskiej i 
przyjęcia bezprawnych nagród Prezydenta 
Miasta powinien być podstawą do zmian 
personalnych tym bardziej, że sprawa ta do 
dzisiaj nie została właściwie załatwiona. 
Przyjęcie sprawozdania w obecnym 
k ztałcie byłoby akceptacją takich 
bezprawnych i złych działań obecnych 
władz samorządovvych. 
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Sprawa jest pilna i poważna ,bo 
dotyczy nas wszystkich mieszkańców po­
wiatu międzyrzeczkiego. 

Od dłuższego czasu jest wprowa­
dzany w życie bardzo niebezpieczny plan 
dotyczący wyeliminowania z rynku usług 
medycznych szpitala powiatowego w 
Skwierzynie. 

Najciekawsze, że unicestwienie 
prowadzone jest rękoma kilku radnych po­
wiatowych ze 
Skwierzyny. Jednak pomysł i inspiracja do 
tego działania ma zdecydowanie inną lo­
kalizację. Sprawa jest pilna i wymaga pod­
jęcia zdecydowanych kroków przeciwdzia-

łających. Na czym polegająnajwiększe nie­
bezpieczeństwa: 

przygotowywana jest uchwała rady 
powiatu o LIKWIDACn szpitala w 
Skwierzynie od Ol lipca 2000 do 
Ol października 2000: 
w trakcie likwidacji wstrzymane 
zostaną dostawy leków i żywności 
( brak możliwości uzyskania odro­
czonych terminów płatności u do­
stawców ). 
dla pracowników nastąpią wypo­
wiedzenia umów pracy bez gwaran­
cji zatrudnienia . 
szpital zostanie wykreślony z sieci 
szpitali publicznych a to niesie po­
ważne konsekwencje. Dla KASY 
pierwszeństwo zawsze ma szpital 
publiczny. Radziłbym nie wierzyć· 
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w kasowe obiecanki cacanki o 
kontrakcie. 
realna jest groźba,że nie powstanie 
finansowany ze środków MZiOS 
oddział ratownictwa medycznego. 
po zwolnieniach pracowniczych na­
stąpi brak środków na odprawy pra­
cownicze. 
od O l października 2000 teoretycz­
nie, jeżeli będzie jeszcze istniał, 
szpital będzie Niepubliczny ze 
wszystkimi konsekwencjami i pro­
blemami: 
uzyskanie opinii Sanepidu (już dziś 
instytucja ta zrobiła wszystko, żeby 

nie powstał oddział intensywnej te­
rapii dzięki czemu szpital dostał by 
wyższy o 15% kontrakt z Kasą). 
nie podpisanie kontraktu z Lubuską 
Kasą Chorych , która jest politycz­
nie sterowana i nie stosuje 

zasad rynkowych. I to jest fakt najbardziej 
oczywisty. 

pojawią się kolejni bezrobotni w 
tym: lekarze, pielęgniarki i salowe 
( problemy na rynku POZ ). 

SKUTEK : FIZYCZNA LIKWI­
DACJA SZPITALA I WZROST BEZ-

. ROBOCIA WSKWIERZYNIE 
Pozomie na takim rozwiązaniu zyskają 
Międzyrzeczanie, ale pozory mylą. Szpi­
tal międzyrzecki, mimo tego że 
już dziś korzysta z "przychylności "Kasy 
Chorych to i tak jest stale na skraju ban-

kructwa. Brak konkurencjijeszcze bardziej 
zdemoralizuje dyrektora i starostę, którzy 
już dziś nie stosują żadnego nadzoru 
merytorycznego i w zakresie zdrowia i 
życia robią co chcą ( za przyzwoleniem 
KASY CHORYCH). W krótkiej perspek­
tywie po zlikwidowaniu Skwierzyny po­
wstanie Niepubliczny ZOZ w Międzyrze­
czu i jako jedyna placówka przejmie kon­
trolę nad 61 tys. mieszkańców . W dalszej 
perspektywie trzeba liczyć się z konse­
kwencjami społecznymi. Skwierzyna ni­
gdy nie pogodzi się z przypisanąjej rolą i 
statusem miasta -wioski. Odpowiedzial­
ność poniesiemy wszyscy. Tak więc może 
SLD z ul. Poznańskiej, szykuje nam nie 
tylko likwidacje szpitala ale i powiatu. Ale 
nie dziwmy się, wizja 61 tys. pacjentów w 
prywatnym szpitalu może przesłonić 
wszystko, nawet interes istnienia powiatu 
międzyrzeckiego. Zresztą co tam powiat, 
w którym 
jedyną wartościową, przeliczalną na pie­
niądze rzecząjest właśnie szpital, zwłasz­
cza pozbawiony konkurencji i kontroli. Na 
ironię zakrawa fakt, że tego samobójcze­
go aktu dokonają sami Skwierzynianie rę­
kami swoich radnych oraz ugrupowania 
(SLD), które nie może patrzeć na biedę, 
zwłaszcza wtedy gdy biedny czegoś od 
nich chce w ich klimatyzowanych gabi­
netach. Ostatnim skutkiem będzie zabój-

c ze zadłużenie powiatu kwotą kilku milio­
mów złotych , który jak dobry wujek, od­
dłuży szpitale, kosztem szkół, dróg itd. To 
śmierdzące jajo przygotowywane jest w 
sytuacji kiedy zmieniają się zasady finan­
sowania samorządów ( zwiększony udział 
w dochodach własnych ), a niestety w 
biednym i nieudolnie zarządzanym powie­
cie oraz w obu gminach tych dochodów 
nie ma, bo przez ostatnie lata nie zrobiono 
niczego by pojawili się inwestorzy a z nimi 
miejsca pracy, pieniądze i podatki. Chcia­
ło by się powiedzieć za największym SLD­
owskim teoretykiem. Panowie Wy już tyl­
ko administrujcie nic nie majsterkujcie. 
Zapytać wypada co będzie jak ekspery­
ment się nie uda i panowie zwrócą zabaw­
ki staroście Puchanowi ? 

MG 



Pro publico bono. 
25 maja br. Rada Gminy Bie­

dzew podtrzymała uchwałę o likwidacji 
Szkoły Podstawowej i p, zedszkola w No­
wej Wsi. Poniżej zamieszczamy wywiad 
przeprowadzony z Komitetem Obrony 
Szkoły Podstawowej w Nowej Wsi. 
MGP: -Czym jest Komitet Obrony 
Szkoły Podstawowej w Nowej Wsi? 
KO: Komitet tworzą rodzice uczniów SP 
w Nowej Wsi i reprezentacja nauczycieli. 
Przewodniczącąjest pani Władysława Gra­
barek. 21 marca 2000 roku odbyło się ze­
branie założycielskie Komitetu. 
MGP: -Co skłoniło Państwa do działa­
nia? 
K0:22lutego 2000 roku na zebraniu w iej­
skim w Nowej Wsi poinformowano miesz­
kańców o zamiarze zamknięcia szkoły. In­
formację tę przekazał Wójt Gminy Bie­
dzew i członek Zarządu Gminy Stanisław 
Krzysiek. W zebraniu tym uczestniczyli 
również pozostali członkowie Zarządu i 
Przewodniczący Rady gminy. W trakcie 
zebrania niektórzy gminni notable dość 
nonszalancko traktowali zebranych delek­
tując się demonstracyjnie smakiem gumy 
do żucia. Zamiar powzięcia decyzji uza­
sadniano ogólnikowo względami finanso­
wymi. Dla nas rodziców były one całko­
wicie nieprzekonywujące. 
MGP: -Jak przebiegała informacja wo­
bec rodziców uczniów likwidowanej 
szkoły? 

KO: -24 lutego 2000 roku radni podjęli 
uchwałę o likwidacji Szkoły Podstawowej 
w Nowej Wsi. Radna Zofia Szczerba zgło­
siła na tej samej sesji wniosek o zbadanie 
przez Komisję Rewizyjną Rady Gminy 
kosztów utrzymania likwidowanej szkoły, 
odpowiedzi nie otrzymała. Na sesji 24 lu­
tego br. większość radnych głosowała za 
wnioskiem o likwidacji szkoły, przeciw 
byli jedynie radni W. Walczak i Z. Szczer­
ba, a wstrzymał się od głosowania radny 
S. Timoszyk. 24 lutego 2000 wójt Gminy 
powiedział, że lista obecno ' ci na zebraniu 
wiejskim jest dowodem na to, że rodzice 
przyjęli do wiadomości fakt likwidacji 
szkoły, a powiadomienie rodziców jest tyl­
ko gestem dobrej woli, a nie obowiązkiem 
Zarządu Gminy. Nie wziął przy tym pod 
uwagę tego, że na zebraniu można było 
poinformować ludność o zamiarze głoso­
wania nad wnioskiem o likwidacji szkoły, 

a nie o samej uchwale, bo tę podjęto dwa 
dni później. Są rodzice, którzy do dziś nie 
otrzymali pisemnej wiadomo· ci o Szkoły 

Podstawowej w Biedzewie po przyjęciu 
uczniów z likwidowanej szkoły. Mamio­
no nas opowie'· ciaroi o umieszczeniu klas 
I-III w adaptowanym budynku starego 
Ośrodka Zdrowia w Bledzewie. W naszym 
przekonaniu plany wykorzystania dla ce­
lów oświatowych tego obiektu z różnych 
przyczyn były zupełnie nierealne. Potwier­
dziła to opinia Sanepidu, który odmówił 
kategorycznie wy korzy tania budynku dla 
celów szkolnych. Obecnie planuje się, że 
w Szkole Podstawowej w Biedzewie lek­
cje będą odbywały się na dwie zmiany. 
Dzieci z Sokolej Dąbrowy i innych wio­
sek mają uczęszczać na pierwszą zmianę, 
zaś dzieci z Bledzewa na drugą. Sytuacja 
taka jest cofaniem się o kilkanaście lat. 
Była przedstawiana propozycja, aby dzie­
ci z Bledzewa z klas I-III dowozić do No­
wej Wsi. Wójt skomentował, że tal}a pro­
pozycja jest niedorzeczna, bowiem nie­
możliwością byłoby przekonać do niej ro­
dziców z Bledzewa. Uznał, że nas do ni­
czego nie trzeba przekonywać, wystarczy 
poinformowanie, że "Rada uchwaliła" . Na 
zapytanie w jakim stopniu projektowana 
sala gimnastyczna rozwiąże trudności lo­
kalowe SP w Biedzewie Wójt odpowie­
dział, że nie wolno ujawniać planów bu­
dowy sali bowiem te są tajne(!). 21 marca 
br. po ukonstytuowaniu się Komitet wy­
sto o wał pismo do Zarządu Gminu z proś­
bą o ponowne rozpatrzenie decyzji o likwi­
dacji SP w Now j Wsi i pisemne wyjaśnie­
nie następujących kwestii: 
-przedstawienie powodów likwidacji ·szko­
ły 

-przedstawienie kosztów utrzymania jed­
nego ucznia w Gminie Biedzew , 
-przedstawienie analizy kosztów utrzyma­
nia SP w Nowej Wsi w roku szk-olnym 
2000/200 l przy zmniejszeniu etatć&r na­
uczycielskich do siedmiu 
-w jakim stopniu kwota subwencji oświa-
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towej pokrywa koszty dowozu uczniów 
-przed tawienie propozycj i przeznaczenia 
budynku szkolnego po likwidacji placów­
ki. 

Zarząd Gminy całkowicie zi­
gnorował to pismo. 4 maja 2000 roku wy­
stosowaliśmy li t do Rady Gminy, w któ­
rym zażądaliśmy udzielenia nam odpowie­
dzi na wcześniejsze zapytania. 9 maja Ko­
mitet Obrony doczekał się odpowiedzi z 
Zarządu Gminy, która nas jednak nie za­
dowoliła. Na odpowiedź Zarządu czekali­
śmy 48 dni . Takie lekceważenie jest nie do 
przyjęcia. Ponadto wójt manipulował licz­
bami (liczono tylko dzieci z Nowej Wsi, a 
nie z całego obwodu zkolnego ). Te zani­
żone dane demograficzne były głównym, 

obok braku pieniędzy, powodem zamknię­
cia szkoły. 
MGP: Wójt i Zarząd za wszystko winią 
skąpy Rząd RP, który dał im zbyt mało 
pieniędzy w ramach subwencji oświato­
wej. Co o tym Państwo sądzicie? 
KO: -Gmina wiedziała, że przejmuje szko­
ły nie od dzisiaj i powinna tak ułożyć bu­
dżet, by starczyło pieniędzy. Widzimy nie­
trafione inwestycje na terenie gminy, uwa­
żamy że znaczne kwoty są źle wydawane. 
Przy rozsądnej polityce inwestycyjnej po­
winny były znaleźć się oszczędności po­
zwalające na dalsze finansowanie działa­
nia naszej szkoły. Komitet przedstawił do­
wody na to, że szkoła może być utrzyma­
na. Oczekiwaliśmy ze strony Zarządu 
Gminy rozmów i rzeczowych argumentów, 
spotkaliśmy się z arogancją, unikami i bra­
kiem dobrej woli. Nieoficjalne twierdze­
nia, że " skoro w innych wsiach nie ma 
szkół to i Nowa Wie ' nie musi jej mieć" 
do nas nie przemawiają. 
MGP: Jak widzicie Państwo wdrożenie 
reformy oświaty w Gminie? Wasze dzie­
ci chodzą od roku do Gimnazjum w Ble­
dzewie. 
KO: -Gimnazjum jest nieodpowiednio zor­
ganizowane. Kadra jest przeważnie w wie­
ku przedemerytalnym. Warunki lokalowe 
są niewystarczające. Niefortunne jest funk­
cjonowanie w jednym budynku gimnazjum 
i szkoły podstawowej. Nie ma pracy poza­
lekcyjnej i pracy z uczniem zdolnym. Nie 
widać nowej jakości nauczania. Nie wie­
my jak będzie rozwiązana sprawa naucza­
nia języków obcych. Gmina nie oferuje 
odpowiednich warunków mieszkania i pra­
cy dla nauczycieli. 
l\1GP: Nowa Wieś i Sokola Dąbrowa 
posiadają troje radnych w Radzie Gmi­
ny Bledzew. Czy wasi przedstawiciele 
byli zainteresowani utrzymaniem SP w 

dokończenie na str. l O 
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Nowej Wsi w przyszłym roku szkolnym? 
KO: -Radni z Nowej Wsi głosowali samot­
nie za utrzymaniem szkoły 24 lutego br. 
Na sesji 25 maja dołączył do nich radny z 
Sokolej Dąbrowy oraz wójt Gminy w jed­
nej osobie inż. Tadeusz Turek. Swoja dro­
gą mamy do czynienia z ciekawym przy­
padkiem rozdwojenia osobowości, z jed­
nej strony jako radny przychyla się do gło­
su ludu, a z drugiej jako przewodniczący 
zarządu, odpiera zażarcie argumentację 
Komitetu Obrony Szkoły. W naszej walce 
pomagali nam radni powiatowi: pani Ze­
nona Schindler z AWS i pan Leszek Zim­
ny z SLD. Spośród parlamentarzystów lu­
buskich, do których zwróciliśmy się o 
pomoc naszą sprawą zainteresował się po­
seł A WS Roman Rutkowski, który do 
Rady Gminy wysłał list, odczytany pu­
blicznie na sesji 25 maja br. 
MGP: Okazuje się, że los Szkoły Pod­
stawowej podzieli przedszkole. Czy jest 
ono wam potrzebne? 
KO: -Przedszkole jest potrzebne. Za­
mknięto je w sposób tajny. Na zebraniu 22 
lutego 2000 roku mówiono, że przedszko­
le nie będzie zamknięte. Teraz po sesji 25 
maja 2000 roku okazało się, że jako "inte­
gralna część szkoły" musi zostać zlikwi­
dowane. Tymczasem jest ono bardzo po­
trzebne i aby dobrze pełnić swoje funkcje 
powinno pracować dłużej, powinny też być 
obiady. Rodziców niespodziewanie posta­
wiono przed faktem dokonanym. 
MGP: Na zebraniach Wójt zapewnia, że 
dowóz dzieci do szkoły jest świetnie zor­
ganizowany, czy jego dobre samopoczu­
cie jest uzasadnione? 
KO: -W naszym przekonaniu nie ma prze­
słanek ku temu dobremu samopoczuciu. 
Dzieci korzystają z przystanku PKS, nie 
ma, poza nim wyznaczonych miejsc, gdzie 
mogłyby oczekiwać na autobus osłonięte 
od deszczu i wiatru. Należałoby zbudować 
wiaty przynajmniej w dwóch miejscach na 
wsi. Doważenie jest niewłaściwie zorga­
nizowane. Niektóre dzieci idą około 1 km 
do przystanku. Mniejsze dzieci będą mia-

ły problemy z dotarciem do miejsca, z któ­
rego zabierze je autobus. Trasa autobusu 
jest długa i czasochłonna. W niektórych 
kursach dzieci z Nowej Wsi pokonują au­
tobusem 26 km, aby wrócić ze szkoły do 
domu. Dzieci z Sokolej Dąbrowy - trzy 
kilometry więcej. 
MGP:. Co wypełni miejsce szkoły w ży­
ciu społeczności w Nowej Wsi? 
KO: -Nic. Nowa Wieś nie będzie miała 
biblioteki, szkoły, przedszkola. 
MGP: Przecięż macie wyremontowana 
świetlicę wiejską. 

KO:- Nie ma miejsca gdzie moglibyśmy 
się spotkać. Z sali trudno jest korzystać, 
nie posiada ona ogrzewania. Szkoła posia­
da dwa boiska, poza nimi nie ma żadnego 
placu, gdzie młodzież mogłaby pograć w 
piłkę, nie narażając się nikomu. Być może 
Zarząd Gminy uważa, że nasze dzieci nie 
chcą uprawiać spmtu i bawić się albo z ja­
kichś znanych Zarządowi powodów nie 
powinny tego robić. 
MGP: -Czy na spokojny przebieg sesji 
miała wpływ obserwowana w tym cza­
sie obecność policji w Bledzewie? 
KO: -Komitet nie obawiał się o to, że na 
sali nie będzie porządku. Proponowaliśmy 
odbycie sesji Rady Gminy 29 maja br. o 
godz. 16 aby umożliwić udział w jej obra­
dachjak największej liczby zainteresowa­
nych oraz parlamentarzystów, którzy ,jak 
wiadomo zobligowani są swoim harmono­
gramem zajęć. 
MGP: -Czy Komitet kończy działalność? 
KO: -Nie. Będziemy pracować dalej. W 
gminie źle się dzieje i trudno nam się z tym 
pogodzić. 

MGP: Dziękujemy za rozmowę. 

Ze strony Komitetu Obrony 
Szkoły w Nowej Wsi rozmawiali: 

W. Grabarek, D. Fortuniak, 
D. Przybył, Z. Szczerba, T. Wawrzyniuk, 
J. Boryń 

Ze strony MGP: Z. Schin­
dler, W. Bujakowski. 

DROBNE OGŁOSZENIA 

---PODARUJĘ .NIDERLANDY 
Mieć czy być i nie mieć? Oto jest pytanie! 
Konia z rządem temu, kto odpowie na nie. 
Wszystkie stołki świata oddam tej osobie, 
która chce je zająć, nie myśląć o sobie. 
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Rokito o 
ma oczyszczalnię 

Wieś Rokitno .w układzie 
naszego powiatu jest bardzo niety­
powa. Z jednej strony mieszka tu 
tylko kilkaset osób, ale z drugiej 
wieś należy do najbardziej znanych 
miejsc całego Województwa Lubu­
skiego. Istnieją tu dwa duże Domy 
Pornocy Społecznej, ale przede 
wszystkim Sanktuarium Matki Cier­
pliwie Słuchającej. To powoduje, że 
w ciągu roku przybywa tu kilkaset 
tysięcy osób. 

Dlatego Rada Gminy po­
przedniej kadencji podjęła decyzję 
o wybudowaniu dla miejscowości 
oczyszczalni ścieków oraz kanaliza­
cji sanitarnej. To bardzo trudna de­
cyzja z uwagi na ogromne koszty 
(ponad 3 mln zł) nie należała do rzę­
du popularnych, ale jej pożytekjest 
niepodważalny. "Koniec wieńczy 
dzieło"- te słowa przytoczył prze­
wodniczący Rady Gminy Przytocz­
na Bogusław Maciejczyk w swoim 
wystąpieniu 10 maja br. Podczas 
otwarcia oczyszczalni ścieków w 
Rokitnie. Mogą one także być pod­
sumowaniem wystąpień i opinii za­
proszonych na uroczystość gości. 
Tym bardziej, że zarówno przedsta­
wiciele Wojewody, Sejmiku Lubu­
skiego jak i Starostwa Powiatowe­
go partycypowali, choć w różnym 
stopniu, w tym dziele. 

W śród spraw życia naszego 
jedną z najważniejszychjest przecież 
zdrowie i związana z nim bezpośred­
nio czystość środowiska. Dlatego za 
tą inwestycję należą cię słowa po­
dziękowania Radzie Gminy i podle­
głurn urzędom, i to nie tylko od 
mieszkańców Rokitna, ale także od 
osób licznie orzybywających z piel­
grzymkami do Sanktuarium. LK 



'' 
WYBITNI'' 
SPECJALIŚCI 

S zukając cezury, od której należy mó 
wić o rozkwicie afer w Polsce, mi 
mowolnie sięga się do utworzenia 

pierwszego niekomunistycznego rządu. W 
potocznym rozumieniu wcześniej sze roz­
kradanie państwa było usankcjonowanym 
procederem klubu właścicieli Polski Lu­
dowej, którzy równocześnie stanowiąc pra­
wo i egzekwując je, czuli ię- i w rz czy­
wistości byli - zwolnieni z j ego przestrze­
gania. 

Taką sytuację można było zaob­
serwować w pracy "działaczy partyjnych 
PZPR", byłej dyrekcji ZUS w Gorzowie 
Wlkp. Można powiedzieć, że prawie każ­
de działanie tych ludzi, to działanie na skra­
ju przestęp twa, którymi mogą zaintereso­
wać prokuraturę. Większość przetargów 
odbywało się w sprzeczności z ustawą o 
zamówieniach publicznych, statutowa 
działalność, m.in. stosowanie ulg, była 
udzielana tylko tym płatnikom, którzy być 
może w zamian za "dowody wdzięczno­
ści" czy odpowiednie wpłaty pieniężne na 
konto sztabu wyborczego PZPR (dzi ś 

SLD), mogli spokojnie prowadzić swoją 
działalność . Działalność ta była prowadzo­
na na szczególnych warunkach, np. Pani 
U .. S .. (nauczycielka z zawodu, była dyrek­
torka ZUS) odraczała im płatność składki 
na kilka miesięcy a czasami na kilka lat 
(czyli można powiedzieć sponsorowała tę 
firmę, gdyż zakład nie musiał opłacać obo­
wiązkowych składek na ZUS, a inwesto­
wał, np. w park maszynowy. Chyba 
wszystkie zakłady chciałby mieć takie 
układy z panią S. , niestety,. tylko wybrań­
cy dostąpili takiego zaszczytu. Pytania- czy 
darmo???). Na około 1200 układów ratal­
nych zawartych przez panią S. około 900 
zostało zerwanych, czy było to oczekiwa­
nie przez panią S. na wdzięczność czy nie­
kompetencja w podejmowanych decy­
zjach, można sądzić, że to drugie. 

Pan H.C., bez zawodu (w zasadzie 
ledwo tylko absolwent liceum ogólno­
kształcącego) w roku 1982 (stan wojenny!) 
postawiony na "stołek" dyrektora do spraw 
związanych z emeryturami i rentami mu­
siał być lojalny wobec woicb "towarzy­
szy", (wsławił się tym, że w ZUS-ie pro­
wadził ocenę ideologiczną, oczywiście 

PZPR-owską wszystkich pracowników. 
W jednym z dokumentów podpi-

sanych przez tego pana czytamy " ... zgoda 
.. .jedyny dostawca .... " i tak bez przetargu 
ZUS w Gorzowie zakupił za zgodą B.T. 
(byłego dyrektora naczelnego, jednego z 
działaczy Rotary Club, SLD), centralę te­
lefoniczną za kwotę prawie 250 tyś. zł (do 
tego należy doliczyć mie ięczne opłaty 
serwisowe w wysokości około 3000 zł, 

czyli 36 000 zł w skali roku), centralę, któ­
rą według ekspertów związanych z teleko-

munikacją można było kupić za 200-300 
dolarów, ponieważ była ona sprzedawana 
przez państwo z za oceanu w ramach zło­
mowania swojego przestarzałego sprzętu 
wojskowego, należy zadać sobie pytanie, 
kto zarobił na tym, aby tak słaby i drogi 
przęt trafił do Gorzowa (gdzie była rada 

nadzorcza kontrolująca pracę ZUS-u w 
tych latach, dzi ś były przewodniczący 

Rady Nadzorczej prominentny działacz 
SLD ("młody Lenin") jest wiceprezyden­
tem mia ta Gorzowa???). 

Obecnie w ZUS Gorzów zainsta­
lowano nowe łącze z TP SA za miesięczną 
opłatę 350 zł. (350 numerów wyjścia na 
mia to!!!). 
Kolega pana B.T. , oczywiście bez przetar­
gu, od grudnia 1994 r. do dzi iaj nadal 
ochrania obiekty ZUS-u, przypadek? (wła­

ściciel był ? - je t ? zamieszany w prze-
tępstwa na zachodniej granicy RP), pew­

nie wkrótce prokuratura postawi mu zarzu­
ty, chyba, że ... ? 

W 1997 r. przeprowadzono kon­
kur wiedzy zawodowej , dla zwycięzców 
nagrody to książki , nie tety z dokumentów 
wynika, że mieli także otrzymać mini-kom­
putery (według zapisków pani U.S.), nie­
stety, żadna osoba tych nagród nie otrzy-
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mała, znowu pazemość czy też pani S. 
chciała sobie dorobić, sprzedając te urzą­
dzenia? 

Dyrektor ze Szczecina, kamie 
przeniesiony do Gorzowa (też SLD), w la­
wił się tym, że wydzierżawił sprzęt kom­
puterowy dla ZUS-u w Gorzowie od fir­
my ze Szczecina, mała drobnostka, cena 
jednego komputera była 3-krotnie większa, 
niż obowiązująca na rynku, przypadek czy 
korupcja? Poza tym jego zarządzanie to 
pasmo niepowodzeń i pomyłek, ale jako 
zash1żony dla ZUS-u robi co chce ( obec­
nie zo tal zatrudniony w ZUSsie Poznań, 

jako specjali ta, chyba od korupcji. Co na 
to Pr zes ZUS-u w Warszawie, przecież 
Pan Prezes na to pozwolił i to zaakcepto­
wał? 

Według Wydziału Kontroli przez 
kilka lat zużycie oleju opałowego w Od­
dziale Gorzów przekraczało normy zuży­
cia. W ponad 400 dniach w roku, opalano 
budynek 8 godzin dziennie. Wyjaśnienie 
jest proste, wystarczyło skontrolować, któ­
ry z dyrektorów ma centralne ogrzewanie 
na olej opałowy (oczywiście kierowca cy­
sterny przewożący ten olej , też musiał być 
z SLD). 

Inwentaryzacja w Oddziale ZUS 
Gorzów wykazała ponad 1,1 miliona (11 
miliardów starych złotych) strat, niestety, 
odpowiedzialny były Naczel.Qik, radny (też 
SLD ), czuje się bezkarnie, jego klubowi 
przyjaciele nie pozwalają zwolnić go z pra­
cy, ba nawet otrzymał nagrodę za dobrą 
pracę. Sklep, którego jest właścicielem, 
myślę, "widział dużo towarów bez źródła 
jego pochodzenia", a może ten towar po­
chodził z zakupów ZUS-U ? 

Niestety, dzięki znajomościom i układom 
pana B. T., policja nie podejmuje czynno­
ści dochodzeniowych. 
Niektórzy płatnicy "sponsorowani" przez 
panią dyrektor U.S . czują się zdurnieni, 
że ktoś żąda od nich obowiązkowych opłat 
na ubezpieczenie społeczne, że teraz mu­
szą tak jak inni płatnicy opłacać składki 
na rzecz ZUS-u. Poruszają wszystkie ukła­
dy (SLD-owskie ), aby uniknąć tych nie­
wygodnych dla siebie opłat (przecież nie 
musieli tego robić). 

Długie ręce SLD (dokładnie pana 
B. T.) sprawiły, że regionalni dziennikarze 
"Gazety Wyborczej" mimo tego, że znali 
te i inne sprawy dotyczące byłej dyrekcji 
ZUS-u, bali się to opublikować (to jasne: 
ich sponsorzy współpracują z SLD). Kon­
rad Wysocki 
PS 

dokończenie na str. 12 
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l.Pani nauczycielka U.S. była z-ca dyrek­
tora ZUS-u, -zatrudniona jest w SLD­
·owskim Urzędzie Miasta Gorzów Wlkp. 
Z pewnością nadal ma grupę "swoich" 
ludzi, których sponsoruje, 
2. Pan B.T. były dyrektor naczelny ZUS-u 
- zatrudniony jest jako zastępca dyrektora 
w Lubuskiej Kasie Chorych (ponoć zarzą­
dza zamówieniami publicznymi, chyba nikt 
-nie wątpi w to, że tylko "ludzie związani z 
SLD" będą mogli wygrywać przetargi), 
3. Pan bez wykształceniaH .C.-były z-ca 
dyrektora ZUS-u -jest szefem Kasy Rol­
niczych Ubezpieczeń Społecznych w Su­
lęcinie (czy nadal przeprowadza ideolo­
giczną weryfikację lojalności w stosunku 
do SLD, bo chyba tylko w tym jest kom­
petentny). 

Od dłuższego czasu, nasza "Gaze­
ta" przybliża międzyrzeckim Czy 
telnikom problemy samorządowej 

Służby Zdrowia. Przyj ęli' my za swoje za­
danie i cel wyjaśnianie złożonej i trudnej 
sytuacji naszego szpitala. Ale przede 
wszystkim postanowiliśmy zrobić wszy t­
ko, aby uchronić mieszkańców miasta i 

KONKURSIK MGP 16 
Ktoś zostawił potomności swoje słowa ku 
pamięci. 

Ten ktoś więcej miał mądrości, niż my 
wszyscy razem wzięci. 

Daremne żale, próżny trud, 
bezsilne złorzeczenia! 
Przeżytych kształtów żaden cud 
nie wróci do istnienia. 

Trzeba z żywymi naprzód iść, 
po życie sięgać nowe, 
a nie w uwiędłych laurów liść 
z uporem stroić głowę. 

odpowiedzialnego i winnego zaistniałej 

tragicznej sytuacji w ochronie zdrowia 
mieszkańców Międzyrzecza (kilkadziesiąt 

miliardów starych złotych długu, który 
powoduje niewydolność ZOZ-u). 

Ta odpowiedzialność obejmuje 
szerszy krąg osób i instytucji . Obecna po­
lityka zdrowotna w Międzyrzeczu, przy-

• 

Pytanko: 
Kto jest autorem tych słów 
i komu byś je dziś, Drogi Czytelniku, 
zadedykował? 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do dnia 
15.07.00. Wystarczy imię i nazwisko 
autora. 
Do wylosowania nagroda- niespo­
dzianka. 

działania dyrektora, którego jedyną misją 
jest zaspokojenie własnych i rodzinnych 
interesów (ale nie tylko swojej rodziny). 
Nawetjeżeli odbywa się to kosztem dobra 
publicznego i w brew założeniom refor­
my np. dodatkowe zatrudnienie dla sio­
stry w sytuacji kiedy brakuje pieniędzy dla 
chorych i na płace dla pielęgniarek w Za-

ZDROWIE POLITYCZNE 
gminy przed zgub­
nymi w swych skut­
kach kolejnymi de­
cyzjami dyrektora, 
który już od kilkuna­
stu lat prowadzi mię­
dzyrzecki ZOZ, ale 
niestety, od momen­
tu " nieśmiałego 

"rozpoczęcia refor­
my ochrony zdrowia 
przez rząd SLD-PSL 
w roku 1995, dyrek­
tor całkowicie nie ro­
zumie jej sensu i isto­
ty lub tylko tak uda­
je, a w rzeczywisto­
ści konsekwentnie 
prowadzi bardzo mi­
stemą grę. Świado­
mie lub przez igno­
rancję łamie prawa, nie przestrzega norm i 
standardów zdrowotnych, przez co nieste­
ty naraża zdrowie i życie ludzi chorych. 

Jednak zbyt wielkie byłoby to 
uproszczenie, aby tylko i wyłącznie w 
obecnym dyrektorze upatrywać jedynego 
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najmniej oficjalnie,( ale to kto inny dzieli 
i rządzi) jest to polityka Starosty i Rady 
Powiatu oraz Rady Społecznej ZOZ-u. To 
politycy lewicy ( SLD ma większość po­
trzebną do samodzielnego działania), za­
siadający w tych instytucjach " kwitują" 

kładzie Opiekuń­

czym, o czym 
mówi sam dyrek­
tor w "Wybor­
czej" !! ! 

Organi­
zowanie ochrony 
zdrowia to zada­
nie własne powia­
tu. W rękach sta­
rosty PUCHANA 
znajdują się okre­
ślone instrumenty 
prawne, aby sku­
tecznie wpływać 
na działania dy­
rektora i chronić 
dobro oraz prawo 
mieszkańców. 

Zdecydowana 
większość polity­

ków międzyrzeckiej lewicy przyjęła wy­
godną i bezpieczną pozycję kelnera i od­
powiada to nie ja to kolega (rząd) Może 
łatwo zdobyć w ten sposób kilka punktów 
w rankingu wyborczym, ale powinniście 
Panie i Panowie, poradzić sobie ze świa-



domością , że we wspólnym interesie 
mieszkańców, leży fakt by szpital stał na 
wysokim poziomie organizacyjnym. Cho­
roba czy nagły wypadek nie ma sympatii 
politycznych, tak samo boli prawicę czy 
lewicę. 

Szanowni lewicowi politycy 
niech do waszej świadomości dotrze wresz­
cie, że może to dla którego ' z Was lub z 
Waszych najbliższych zabraknie możliwo­
ści fachowego i szybkiego transportu sa­
nitarnego do placówki pecjalistycznej i 
stanie s ię to pomimo tego, że ZOZ otrzy­
muje dodatkowe pieniądze na całodobowa 
opiekę. Na kpinę zasługuje stanowisko le­
wicowej Kasy Chorych , że ZOZ lepiej za­
bezpiecza opiekę medyczną a gdzie są noc­
ne wizyty lekarskie?! !! Warto podkreśli ć, 

że pierwotnie środki te przeznaczone były 
dla lekarzy rodzinnych, Tak więc pompu­
je się środki dla ZOZ-u, a w nocy dalej jest 
jedna karetka wyjazdowa, dobra rada w 
Międzyrzeczu lepiej w nocy nie chorować. 

W innych województwach ZOZ-y tych 
pieniędzy nie dostają, a skutecznie działa 
transport sanitarny. 

Uwierzcie, że może to Wy nie 
doczekacie terminu wizyty, umierając w 
dol;Ilu lub kilkudziesięciodniowej kolej ce 
bo dyrektor nie widzi konieczności zmia­
ny organizacji pracy, renegocjonowania 
kontraktu z Kasą Chorych w celu zwięk­
szenia limitu porad lub podpisania kontrak­
tu na inne poradnie. Co złego zrobiliśmy, 

my, mieszkańcy Międzyrzecza, że nasze 
władze sprowadziły na nas takie kary i 

UPOMNIENIE 

terminy. Jak bardzo trzeba mieć za nic lu­
dzi, by prowadzić taką grę polityczną i 
uwłaszczeniową. Pol itycy lewicy! Być 
może nie je te' ci e świadomi tego, że w 
Waszym imieniu i na wasz rachunek pro­
wadzona jest mi tema gra uwła zczenio­
wa, ale to Wy bezpośrednio bierzecie na 
siebie ciężar moralnej i politycznej odpo­
wiedzialności , za to, co s ię stanie w nieda­
lekiej przyszłości (nikt nie zapomni grze­
chu zaniechania). 
Władza jest w waszych rękach, mam na­
dzieję, że po przeczytaniu tego tekstu trud­
niej będzie WAM mówić, 

że winny za wszystko jest tylko i wyłącz­

nie rząd i mini terstwo. 
Na nic nigdy nie jest za późno . 

Zawsze jest czas na podjęcie próby, żeby 
lepsze, zwyciężyło gorsze. 
Zróbcie to pokażcie, że dobro człowieka 
to nie tylko logan wyborczy. Nie wierz­
cie w opowiadania, że obecny 
dyrektor to jest mniejszym złem, bo na pro­
wadzeniu szpitala nikt się nie zna i lepszy 
zły dyrektor niż żaden . 

Do prowadzenia ZOZ-u wystarczy dobry, 
sprawny manager. Bo ZOZ w dużej mie­
rze to taka sama firmaj ak Bank, Fabryka, 
tyle tylko, że trzeba mieć dużo większy 
szacunek dla ludzi (pracowników), to jest 
warunek konieczny. Dlaczego Sulęcin , 

który chyba tanie się naszym " przekleń­
stwem" może mieć odział ratownictwa 
medycznego na najwyższym światowym 
poziomie? To nie żart. Dlaczego miesz­
kańcy dziesięciotysięcznego miasteczka 
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mogą mieć szpital, który należy do 30-tki 
najlepszych w kraju i jest drugi w woje­
wództwie lubuskim. Dzięki uzyskaniu cer­
tyfikatu MZiOS za podwyższony standard 
i jakość usług otrzymają o 7% więcej pie­
niędzy z Ka y Chorych. W tym kontekście 
tylko nasz naiwny dyrektor dalej nie rozu­
mie, dlaczego Sulęcin otrzymał ok. 5 mi­
liardów st. zł. na sprzęt medyczny i dla­
czego Oni będą mieli oddział ratunkowy 
(może my go też kiedyś dostaniemy). Pa­
nie dyrektorze Oni po prostu mają dobre­
go dyrektora i dlatego są lepsi. Jak długo 
będz ie trwał upór SLD przy obecnym dy­
rektorze. Czy stać nas na tego dyrektora ? 
Nasz genialny ekonomista w ciągu 5 -ciu 
miesięcy 2000 roku zrobił dług wielkości 
466 tys. zł , ostatni miesiąc jego inten­
sywnej pracy to 57 tys. zł . nowego długu 
! ! ! Nie bójcie się gorzej być nie może , 
więc niczym nie ryzykujecie ! ! 

'Czas zdjąć bielmo , przebudzić się i 
uświadomić sobie , że za bierność ceną 
będzie przypisanie odpowiedzialności za 
nieudaną reformę (kolejki ,dostępność, itd. 
itd.) przejęcie Szpitala przez wąskągrupę 
osób (" uwłaszczenie po SLD-owsku). Pro­
szę też jednak nie zapominać o koniecz­
ności spłaty zadłużenia, 

które z takim wysiłkie~ zaangażowaniem 

i wdziękiem wytwarza nasz nieoceniony 
dyrektor , może nadszedł już czas zgłosić 
go do konkursu na menadżera roku dwu­
tys ięcznego . 

MAREKGIBA' 

To tylko codzienne drobne wykroczenie, Do czasu, bo wkrótce mają być wybory. 

za to się należy tylko upomnienie. 

Kontrola drogowa wcale nmie nie wzrusza. 

Zresztą stąd nie widać już funkcjonariusza. 

Mandat? Prawo jazdy? Niech pan nie przesadza! 

Prawo jest dla ludu, za mną stoi władza. 

Głowa państwa prawa ma też prawo łaski , 

wystarczy skorzystać po co te niesna ki? 

Rzecz jest pospolita i tak sprawiedliwa, 

że ten, kto ma władzę, ten jej nadużywa. 

Widać jak na dłoni, kto stwarza pozory. 

Więc o sprawiedliwość nie warto się spierać , 

nie dawać mandatów, lecz je pozabierać. 
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Jak kupić nieruchomość z pomocą pośrednika? 
Kontynuujemy naszą rozmowę z Panią 

IWONĄ STACHOWIAK I EWĄ MISZ­
CZAK z Biura Obrotu nieruchomościami 
sc. "DOM" w Międzyrzeczu na temat ryn­
ku nieruchomości . 

Hanna Augustyniak MGP;- Załóżmy, że 

zjawi się klient, który chce nabyć nierucho­
mość? 

Ewa Miszczak:- Serdecznie witamy nasze­
go klienta. Jesteśmy świadome, że powie­
rza nam się bardzo często współdecyzję 
wydania życiowych oszczędności i że dla 
niego jest to duży stres związany z podję­
ciem tak ważnej decyzji, jaką stanowi za­
kupienie domu czy mieszkania. Staramy się 
więc stworzyć jak najbardziej komforto­
wą sytuację. Z wywiadu z zainteresowa­
nym dowiadujemy się czego oczekuje i jak 
ma wyglądać dom czy mieszkanie. 
MGP:- Można by powiedzieć, że pomaga­
cie Panie spełnić ludziom marzenia? 
IS:- Największa dla nas satysfakcje stano­
wi zadowolenie klientów. Zanim jednak 
osiągniemy taki efekt, spisujemy umowę 
o pośrednictwo w zakupie i ~ tej umowie 
precyzujemy wymagania. Następnie śle­
dzimy bazę danych: mieszkania (55 ofert 
), domy i gospodarstwa (około l 00 ofert). 
Każda oferta opatrzona jest zdjęciem i za­
wiera wszelkie informacje dotyczące da-

nej nieruchomości. Jeś li klient chce obej ­
rzeć którąś z proponowanych nieruchomo­
ści, towarzyszymy mu w tych oględzinach. 
MGP:- Zapada więc decyzja, ktoś kupuje 
dom, co z formalnościami? 

EM:- Klient odpoczywa, a my gromadzi­
my całą dokumentację. danej nieruchomo­
ści , dokładnie ją badamy i następnie spo­
rządzamy dokładny opis z księgi wieczy­
stej , po czym umawiamy datę umowy no­
tarialnej , informując obie strony o termi­
nie podpisania umowy. Oczywiście, towa­
rzyszymy klientowi także w kancelarii 
notarialnej. 
MGP: -Jak wyglądają koszty związane z 
zakupem? 
IS:- Jest to zazwyczaj opłata skarbowa, 
opłata notarialna oraz nasza prowizja. 
Koszty dokładnie wyliczamy i wcześniej 
przekazujemy informację o ich wysokości. 
MGP:- Dużo kontrowersji wzbudza pobie­
ranie prowizji od obydwu ze stron, co Pa­
nie na to? 
EM:- Rzeczywiście często słyszymy py­
tanie o to, która strona transakcji- kupują­
cy czy sprzedający płaci nam prowizję. 
JS:- W paragrafie 5 naszego kodeksu wid­
nieje zapis: "Pośrednik przyjmuje wyna­
grodzenie od osoby, będącej jego klientem, 
to znaczy takiej , z którą zawarł umowę. 

Dopuszcza to uzyskanie wynagrodzenia 
od wszy7stkich stron tej samej transakcji, 
jeżeli są one klientami pośrednika" . 

MGP: - Czy to oznacza, że zawsze pobie­
racie Panie prowizję od obu stron? 
EM: - W praktyce zdarza się tak, i owszem, 
ale często otrzymujemy prowizję tylko od 
jednej strony, ponieważ druga strona jest 
polecona przez inne, współpracujące z 
nami biuro i tam zawarła umowę o pośred­
nictwo. Reasumując, każda transakcja ma 
zupełnie inny przebieg, warunki, które są 
zawsze ustalane na wstępie. 

IS:- Chciałabym z całym naciskiem pod­
kreślić, że roląpośrednikajest skojarzenie 
obydwu stron, natomiast wszelkie dodat­
kowe czynności na całym świecie podle­
gają dodatkowym opłatom. W ramach 2-
3% prowizji prowadzimy sprawy naszego 
klienta od początku do końca, tj. do fmału 
transakcji. 
MGP: - Temat nieruchomości to temat rze­
ka, zapraszam więc Panie do udziału w 
kolejnej rozmowie za miesiąc. Czy może­
my zapowiedzieć, o czym porozmawiamy? 
EM: - Powiemy o tym, jak rozpoznać w 
pośredniku osobę wiarygodną? 

MGP: -Dziękuję za rozmowę i do zoba­
czenia. 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI S.C. 

" 
DOM" 

Międzyrzecz Os. Centrum 8, teł. 741 28 58 w.6, 741 26 49 
e-mail: bhn-dom@horyzont.kom.pl 

Członek Wielkopolskiego Stowarzyszenia Pośredników w Obrocie Nieruchomościami 

w tym numerze pragniemy zainteresować naszymi ofertami ludzi przedsiębiorczych, pragnących rozpocząć lub rozwinąć swoją 
działalność gospodarczą. Oto niektóre z naszych obiektów produkcyjno-magazynowo-usługowych do wynajęcia lub kupna: 

l.Peryferie Międzyrzecza- hala o pow: 400-500 m. kw/ w tym zaplecze socjalne : biuro, łazienka, jadalnia . Działka pow: 44 
ary, ogrodzona , plac manewrowy utwardzony, możliwość wjazdu do hali, suwnica" kanał, pełne uzbrojenie w media . Cena : 
ok 2000 tys. zł/miesięcznie. Polecam!! 
2. Kursko - 15 km od Międzyrzecza na terenie dużego gospodarstwa rolnego . Budynek na działalność produkcyjno- usługową 
pow: 800m. Kw. l garaż, warsztat l Działka 1,5 ha. Podstawowe media. Dach spadzisty kryty dachówką. Cena: 2500 ty s. zł 
l miesięcznie l 
3. Janowe- 14 km od Międzyrzecza- 2 budynki popegerowskie. Pierwszy 800m. Kw. wys. 3 metry , skośny dach, dobudówka 
z częścią mieszkalna/ 2 pokoje, kuchnia, łazienka. Drugi budynek parterowy z płaskim dachem, wys.2,5 metra. Działka l ,82 ha 
.Podstawowemedia . Wymaga adaptacji i remontu. Cena sprzedaży ; 60 tys. zł. Cena najmu do uzgodnienia. 
4.25 km od Świecka - gmina Torzym , 2 km od trasy A-2 w przyszłości 500 m od autostrady przy wjeździe do wsi - 2 budynki 
gospodarcze pow.3 80m. Kw. murowane , kryte dachówką i eternitem na działce 44 aro w ej . Dobry dojazd . Cena sprzedaży : 65 
tys. zł. Cena najmu ok. 1200 zł/ miesięcznie / . 

S.Sulęcin- budynek produkcyjny o pow:600 m. Kw. wys. 6 m po stołówce , plac utwardzony dobry dojazd. C. o , woda , 
energia elektryczna , kanalizacja . Działka 40 arów. Cena do uzgodnienia po obejrzeniu nieruchomości. 
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Od A do Z Sylwestra D. 

0- jak ODSETKI 

Dzisiaj , większości rodzinom w Polsce 
żyje się coraz gorzej nie tylko z powodu 
"samorządowego skubania", j ak to okre­
ś liłem w swoim ostatnim felietonie MBP 
z maja br. , ale również z powodu ... OD­
SETEK! 

Okazuje sięjednak, że odsetki mają 
również swój początek w SAMORZĄD­
NOŚCI. Proszę zauważyć, że po l 089 roku 
stało się modne w każdej dziedzinie na­
szego życia nieodłączne "S" -jak samo­
rządność . Ktoś zwrócił mi uwagę, że nie­
słusznie atakuję samorząd terytorialny, bo 
to, co nam się najbardziej udało , to samo­
rządy gminne. Przepra zam, ale ja miałem 
na myśli wszystkie samorządy, które two­
rzone są po to, żeby "samorządzić'' dla sie­
bie, a nie dla nas, ludzi- dla CZŁO\VIE­
KA. 

Rada Polityki Pieniężnej- to też w 
pewnym sen ie samorząd- taka rada nad­
zorcza oprócz właściwej rady nadzorczej 
nad NBP pani prezes Hanny Gronkiewicz 
Waltz. Taka Rada Nadzorcza- jak tylko 
OBYWATEL RP trochę uskłada sobie pie­
niążków w banku- obniża odsetki kapita­
łowe od depozytów, a jak ten sam obywa­
tel weźmie sobie kredyt na samochód, re­
mont czy budowę domu albo lokalu- pod­
wyższa odsetki kredytowe i to od wszyst­
kich kredytów. Dlatego nie rozumiem, na 
czym polega ta POLITYKA PIENIĘżNA? 
A ta samorządność bankowa również daje 
się nam bardzo we znaki! Oj , daje! 

Wszystkie banki prześcigają się w 
oferowaniu nam. Różnych "DOGOD­
NYCH" kredytów, linii kredytowych od­
nawialnych, z odroczoną spłatą kredytu, 
studenckie, Bożonarodzeniowe, Wielka­
nocne, wakacyjne, pod choinkę, dla eme­
rytów, itp. , itd .. . 

Stało się nawet tak, że wszystkie 
instytucje do tego powołane określają in­
flację na poziomie 4,3%. I taką wielkąpod­
wyżkę "funduje się emerytom i rencistom 
w wypłacanych od czetwca br. Świadcze­
niach- podczas gdy inflacja jest znacznie 
wyższa i GALOPUJE w zastraszającym 
tempie. Ludzie chcąc jakoś żyć- MUSZĄ 

uruchamiać te przeklęte linie kredytowe i 

zaciągać inne kredyty, a ich ytuacja wca­
le nie ulega poprawie, bo przy dochodzie 
wcale nie zwiększającym się- WZRASTA­
JĄ ODSETKI, a na obsługę zadłużeń , co 
miesiąc , wydają coraz więcej pieniędzy. I 
KOŁO ZAMYKA SIĘ, tylko bilans jest 
coraz bardziej MINUSOWY. 

Znam rodzinę, gdzie babcia z dziad­
kiem mają emerytury razem 1200,- zł oraz 
linię kredytową odnawialną w kwocie 
14000, -zł, ciągle wykorzystaną do maksi­
mum, bez żadnej nadziei na jej całkowitą 
spłatę. Płacą co miesiąc prawie 280,- zł 

LICHWIARSKICH ODSETEK od tych 
linii kredytowych, a więc faktycznie a więc 
faktycznie zmniejszyli sobie emerytury do 
920,-zł miesięcznie , bez nadziei na ich 
podwyżkę. Ich dzieci, mając dzieci, a więc 
większe potrzeby, mimo że zarabiają 
3000,- zł miesięcznie, na obsługę swoich 
długów potrzebują łącznie 1806,- zł, przy 
czym zadłużenia ich wcale nie maleje, bo 
bankierzy wymyślili jakiś przeklęty "sys­
tem indeksowy spłaty kredytu". Polega on 
w skrócie na tym, że banki uruchamiają 
linię kredytową na np. 20.000,- zł uzgad­
niając z kredytobiorcą, że rata będzie wy­
nosić np. 200 zł miesięcznie. Ponieważ 
RPP podwyższa odsetki- kredytobiorca 
spłaca tylko odsetki, ale nie w całości, bo 
owe 200,- zł nie wystarcza nawet na same 
odsetki, które za miniony miesiąc wyno­
szą, np. 400,- zł. Zadłużenie więc zamiast 
maleć- wzrasta do 20200,- zł w danym 
miesiącu. Od tych 20200,- zł znowu nali­
cza się odsetki i tak w koło: ODSETKI OD 
ODSETEK. Kiedy i jak ci ludzie z tego 
BŁĘDNEGO KOŁA WYJDĄ- NIE WIA­
DOMO!? 
Podobno eksperci obliczyli, że nasza oko­
ło 40 milionowa ludność w Polsce ma w 
bankach około 80 miliardów długów, a 
banki, co miesiąc, około 15 miliardów od­
setek LICHWIARSKIEGO HARACZU 
zaciągają z kont osobistych i innych wie­
rzytelności BIEDNEGO NARODU, któ­
ry tak został przez BALCEROWICZA­
MONETRYSTĘ URZĄDZINY. 

Kto z państwa interesuje się eko­
nomią w ogóle- niechaj sięgnie po książkę 
prof. Poznańskiego "WIELKI PRZE­
KRĘT", wówczas dowie się ...;- dlaczego jest 
nam TAK BARDZO ŹLE, pomimo PRZY­
CIĄGANIA PASA przez nas przez lO lat!? 

Wszystkie samorządy przez te l O lat my­
ślały, i dalej myślą tylko o jednym: zdo­
być jak największą ilość pieniędzy na za­
spokojenie własnych potrzeb i swoich naj­
bliższych . Dlatego tak dużo jest teraz roz­
maitych samorządów, izb, stowarzyszeń, 

spółdzielni , kas (w tym KAS CHORYCH), 
funduszy emerytalnych, fundacji , towa­
rzystw, centrów, spółek (w tym Media 
Międzyrzecz czy EWE) z rozbudowaną 
kliką urzędników do wyciągania od nas jak 
największej ilości pieniędzy, natomiast nie 
po to, żeby nam SŁUŻYĆ. PANIE I PA­
NOWIE ZRÓBCIE WRESZCIE COŚ 
DLA LUDZI! 

Proponuję konkretne rozwiązanie 
samorządowcom Ziemi Międzyrzeckiej: 
utwórzcie jeden silny bank: SAMORZĄ­
DOWĄ KASĘ POWJATO W Ą, oferując 
mieszkańcom naszego powiatu kredyty z 
odsetkami o 2% powyżej urzędowo ogło­
szonej inflacji , zamiast np. 30%. Wówczas 
ludzie wszystkie konta osobiste, depozyty 
i oszczędności przeniosą do WASZEJ­
NASZEJ KASY. Bank PKOS.A., BGŻ, 
GBS, i PKO BP SALPO CO TYLE BAN­
KÓW W Międzyrzeczu?) PÓJDĄ Z TOR­
BAMI w wyniku zdrowej konkurencji. 
Istniejącym bankom w Międzyrzeczu za­
braknie wówczas pieniędzy na "marmuro­
wy" wystrój, a ludziom zostanie w kiesze­
ni chociaż trochę pieniędzy. Najdziwniej­
sze, że z dnia na dzień prawie wszyscy i 
wszystko stało się komercyjne- w pejora­
tywnym słowa tego znaczeniu, przy jed­
noczesnym wszechpanującym NEPOTY­
ZMIE o czym pisałem w jednym ze swo­
ich felietonów. 

Bo proszę Państwa, co sądzić o 
wypowiedzi chyba 13-letniego uczestnika 
VI Sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży po od­
bytej Sesji Dziecięcego Parlamentu, rela­
cjonowanej w dniu l czerwca br. w głów­
nym wydaniu "Wiadomości TVP-1", któ­
ry powiedział cytuję :"Poseł musi wszyst­
ko robić. żeby jemu było dobrze i jego 
pomocnikom"- koniec cytatu. Natomiast 
"Angara" podając sprawozdanie z tych 
obrad, zamieściła tytuł: " Młodych posłów 
interesowała tylko Jolanta Kwaśniewska". 

Nic dodać, nic ująć. Taką mamy i będzie­
my mieli Rzeczpospolitą- jakie wychowa­
nie NASTĘPCÓW. 

Wasz Sylwester 
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OSTATN 
RAPSO 

Gdy "powstał ziemi lud wyklęty" i w siłę wzrastał z każdym rokiem, 
zdrajcą zostałeś okrzyknięty, skrzętnie spieszono się z wyrokiem. o 

Musiałeś stąd wyjechać skrycie, bez praw, zapewne nie bez trudu, 
żeby ocalić swoje życie przed demokracją- wrogu ludu. 
Zdradziłeś orła bez korony, co był w kapturze skrępowany, 

jak Ty wzgardzony, wyszydzony i wielokrotnie pogrzebany. 
Czemuś się wtedy wyrwał z matni, wszak tu Ojczyzna była droga ... 
Żegnamy Cię po raz ostatni, czy spotkasz dłoń archeologa? 
Wróciłeś martwy, lecz zwycięski, w rodzinnej ziemi wytrwasz wiernie. 
Słodzimy skrzepłą gorycz klęski , laurem zdobimy rdzawe ciernie. 
Wiele straciłeś od wyjazdu, nasza historia Ci się kłania: 
brawa partyjnych plenum, zjazdów i fajerwerki zakłamania. 
Szczęśliwe dzieci, jasne szkoły, praca, a w pracy przodownicy, 
"trzy razy TAK!", że człowiek goły, po trzykroć czołgi na ulicy. 
Dziś Twojej pracy są owoce, lud nie śpi w fałszu i obłudzie, 
znajomy sztandar wciąż łopoce , a pod sztandarem dzielni ludzie. 
Nikt już nie krzyczy, żeś zapluty karzeł reakcji, zbieg paniczny ... * 
Ze łzami czyszcząc Tobie buty spełniamy szloch demokratyczny. 
Gdzieś ton fałszywy zgrzytnie w chórze, gdy mówcy głos zabiorą wzniośli 
głowy wysoko niosąc w górze - do pięt "karłowi" nie dorośli. 
Żałobne treny brzmią wybornie, ku chwale mówców szczere żale 
snują się niby to pokornie, wszelako nazbyt poufale. 
Wśród krągłych słów, pochlebnych wielce, skubiemy wątły plon ozimy, 
pasiemy nasze złote cielce, a znakomicie to robimy. 
Kiedy potoki płynnej mowy obmyją z błota wyschłe ciało, 
będziemy doić święte krowy, bo cóż innego nam zostało? 
Śpij, owinięty w słów balsamy, dziś nam już nie dotrzymasz kroku, 
oprawny w pozłacane ramy, gdy tu sól ziemi - solą w oku. 
Dziedzictwo Twoje podeptane, po zimie znowu są roztopy, 
co nie skradzione, nie sprzedane- kupiąjarmarki Europy. 
Horyzont łuną się rumieni, gadają na wsi, że to zorza, 
a zieleń czerpie moc z korzeni, pewnie już wiesz, nadzieja ... 
Jest obiecana gdzieś w przestrzeni ziemia nieznana, nie odkryta. 
Zdrowa soczystość jej zieleni napełni stoły i koryta. 

*** 
Zanim się w mrok rozmyją cienie, zanim się wtopisz w ciszę błogą, 
trzeba iść dalej . Mam wrażenie , że bliżej było Twoją drogą. 

Pogasną znicze i latarnie, umilkną na Twą cześć peany, 
niech szczera Prawda Cię ogarnie, nie wszystek jesteś pochowany. 

*Encyklopedia PWN 1982 (wcześniejszych "źródeł" nie warto cytować): ... organizował opozycję wobec władzy ludowej. 1947 po 
przegraniu wyborów zbiegł za granicę. 

O"Szołom 

DYSKRETNY UROK PANI KOMUNY 

W:
rew TYTUŁOWI -nie będzie 
ni słowa o polityce. A to dla 
ego, że osoba pisząca ten tekst 

z wyboru jest polityczną ignorantką*. Jed­
nak nie sposób wyizolować się całkiem z 
tego, co dzieje się wokół. Zupełnie nieświa­

domie wchłaniamy społeczne toksyny, któ­
re odzywają się w nas- bywa, że po ład­
nych paro łatach . 

Znienawidzonej komuny lubić nie wypa­
da, choć minęły już czasy, w których w 
dobrym tonie było być internowanym lub 
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posiadać choćby małą bliznę- pamiątkę po 
krwawych starciach z historycznąjuż Mi­
licją Obywatelską. Mało kto słucha dziś z 
zapartym tchem opowieści o ciężkiej dro­
dze ku wolności. Większości po prostu się 
przejadło . A niektórzy powtarzają (i to 
coraz głośniej), że żyje im się coraz gorzej 
i z łezką w oku wspominają zakładowe 
wczasy oraz darmowe wycieczki do NRD. 
po których było się do przodu. 
Miała jednak komuna i swoją złą-dobrą 
stronę, którą docenić można w pełni do-

piero teraz, właśnie po paru latach. Jako 
licealistka z wypiekami na twarzy czyta­
łam "Folwark zwierzęcy", a wiersze 
Z.Herberta i piosenki J.Kaczmarskiego 
przepisywałam skrzętnie do specjalnego 
zeszytu, bo pożyczone, fatalnie powielone 
tomiki trzeba było następnego dnia oddać 
koleżance. Nie wypadało nie znać poezji 
Cz. Miłosza i prozy T.Konwickiego, któ­
rych książki, choć wydawane, znikały z 

dokończenie na st1~ 17 



dokończenie ze str. 17 

księgarń, zanimjeszcze trafiły na ladę (wła­
ściwie to rzadko kiedy tam trafiały). I więk­
szym wstydem była nieznajomość twór­
czości E.Stachury, M.Hiaski, A.Bursy 
czy R.Wojaczka niż nieumiejętność ob­
sługiwania magnetowidu. Posiadanie tego 
ostatniego było symbolem dobrobytu w 
rodzinie, brak rozczytywanych tytułów na 
pólkach domowej biblioteczki oznaczał 
ubóstwo intelektualne, którego należało się 
wstydzić bardziej niż czegokolwiek. 
Dobrą książkę traktowało się niemal ze 
czcią, a na pewno z szacunkiem. Świecące 
pustkami księgarnie działały na człowieka 
przygnębiająco- a antykwariaty były praw­
dziwymi kopalniami dla czytających wa­
riatów. Dziś w księgami dobić potrafi cena 
książki , a wybór oferowanych tytułów 
przyprawia o zawrót głowy. Naj lepsze po­
wieści - chociażby ostatnie bestsellery 
O.Tokarczuk, A.Stasiuka - spoczywają 

(bywa, że zakurzone) na półkach, ladach, 
wystawach (zwłaszcza w małych miastecz­
kach, takichjak Skwierzyna, co dla poszu­
kiwaczy i moli książkowych ma. oczywi­
ście, i woją dobrą stronę). Rozpanoszyły 
się wszędzie wyciskacze łez z erii Harle­
quin i to one znajdują najwięcej klientów. 
Prócz tego, coraz większą populamo ' cią 
cieszą się tak zwane bryki - opracowania 
lektur i popularne ściągi dla uczniów, któ­
re z rzetelną wiedzą i literaturą nie mają 
nic wspólnego. Z jednego z takich dzieł 
dowiedziałam ięjakiś cza ternu, że "Fer­
dydurke" napisał Witkacy, a dwudziesto­
lecie międzywojenne zamyka się w latach 
1914-1949! Ze zgrozą obserwowałam kil­
ka miesięcy temu troskliwą mamę, która 
według listy ' lektur dobierała w księgami 
swej pocieszę całą stertę opracowań. Przy­
pomniałam sobie wtedy moje lekcje pol­
skiego w liceum. Przede wszystkim, nie­
wiele istniało wówczas opracowań. Czy­
tało się po pro tu książki i posłwia. Poło­
żenie na ławce czegoś w rodzaju dzisiej­
szego bryka byłoby w oczach polonistki i 
na oczach całej klasy, publicznym amo­
bójstwem intelektualnym. Tym bardziej, że 
ówczesne lektury nic należały ani do trud­
nych, ani do ciekawych. Czytało się je w 
pośpiechu , żeby mieć cza na rzeczywiście 

ciekawą książkę, którą wówczas trudno 
było zdobyć, a którą dzisiaj kupić można 
w każdej większej k ięgami . I która nic ma 
zbyt wiciu amatorów właśnie dlatego, że 
je t tak powszechnie dostępna. * Współ­
czesna medycyna nazywa takie przypadki 
polityczną oziębłością (której nie należy 
mylić z oziębłością historyczną). 

Beata IGIEŁSKA SKWIERZYNA 
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KARTY HISTORII 
Sadownictwo w dawnym 
Międzyrzeczu 

W czasach wcze nopiastowskich 
w dawnej Pol ce władzę sądownictwo w 
imieniu księcia lub króla sprawowali wo­
jewodowie. Natomiast od XIII w. od cza­
sów lokowania miast w Polsce na prawic 
niemieckim i polskim władzę sądowniczą 
w mia tach prawowali: wójt i ławnicy, a 
na wsiach: sołty i ławnicy. 

Od XIV w. władzę sadowniczą w 
okręgach grodowych sprawowali w imie­
niu króla staro towie ,a w okręgach ziem­
skich: sędzia ziemski, podsędek i pisarz 
ziemski. Od ferowanych przez nich wyro­
ków przysługiwało prawo odwołania do 
króla. 

Ta sytuacja miała miej ce aż do 
rozbiorów Polski w końcu XVIII w. W 
1793r, w rezultacie II rozbioru Polski Mię­
dzyrzecz znalazł się w granicach Prus. W 
państwie pruskim obowiązywała inna or­
ganizacja sądownictwa. 

Władze pruskie natychmiast 
utworzyły w Międzyrzeczu Sąd Miejski a 
na jego czele tanął od 1795 r. burmistrz 
sądowy von Wangenheim, natomiast w 
1801 r, na czele Sądu Miejskiego stanął 

Carl Boromaus Wladislaus Brown, który 
był burmistrzem sądowym i jednocze 'nie 
burmistrzem miejskim (dyrektorem Urzę­
du Miejskiego). 

Ta sytuacja nie uległa zmianom 
w okresie przynależności Międzyrzecza do 
Księ twa Warszawskiego w latach: 1807-
1815. W tym c za i e burmistrzem ad owym 
w Międzyrzeczu był ędzia E bert. Po Kon­
gresie Wiedeń kim w 1815 r. Międzyrzecz 

ponownie znalazł się pod panowaniem pru­
skim. 

W 1818 r. władze pruskie prze­
prowadziły nowy podział administracyjny 
ziem polskich zaboru pruskiego dokonu­
jąc podziału terytorium Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego na powiaty. Utworzo­
no wtedy w Międzyrzeczu oprócz Sadu 
Miejskiego również Sąd Krajowy (Land­
gericht) zwany przez ludność polska Sa­
dem Ziemiańskim, który swoim zasięgiem 
obejmował teren kilku powiatów. 

Na czele Sadu Krajowego stał 
prezes, a sprawami kancelaryjnymi zajmo­
wał się dyrektor ad u. W sadzie zatrudnie­
ni byli sędziowie, pisarze sadowi i tłuma­
cze przysięgli. 

Znane są nazwiska pracowników 
międzyrzeckiego wymiaru sprawiedliwo­
ści. W okresie Księ twa Warszawskiego 
(1807-1815) sędziami międzrzeckimi byli: 
Pławiń ki -były podsędek z czasów przed­
rozbim·owych, Lewandowski oraz Johann 
Emst Wilhelm Metzig- późniejszy adwo­
kat i burmistrz Skwierzyny, a ponad to: 
adwokat Hallatz i notariusz Wroński. 

W 1821 r. prezesem Sądu Krajo­
wego był polski szlachcic Henryk Kurna­
towski herbu Łodzie, a dyrektorem sądu-

sędzia Emst Ludwig Henke, a potem sę­
dzia Bajer ki. 

Ponadto w tym czasie pracowali 
w międzyrzeckiru sądownictwie: sędzia 
Piesker, adwokat Studniarski, Józef Jakub 
Marceli Wroń ki - notariu z i komisarz 
sądowy, Józef Żeromski- inspektor kan­
celarii sądowej i Sylwester Weclewski za-

dokończenie na str. 18 
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OD SŁOWA ... 

ZDUMIENIE 
Łk4,31-37 

Mt 19,30 

Od 
Słowa 

do 
słowa 

Poprzez otwarte serca pocisk żywej wiary, 
pełen Ducha, jak piorun uderzył w koszary. 
W zdumieniu na cud patrzę : słowo pełne moc 
tomje jasną drogę przez gęstwinę nocy. 
Je.~~ wła~nie ~zdrawia w woj kowej kaplicy, 
w~esc o tm stę rozchodzi wszędzi w okolicy. 
Ctągną starzy żołnierze, ich rodziny z nimi ... 
Pierwsi są ostatnimi, o tatni- pierw zymi! 

O ZACHODZIE SŁOŃCA 
Łk 4, 38-40 
On żyje i uzdrawia, tak, jak przed wiekami. 
Trze?a z. wiarą popro ić, On zawsze jest z nami, 
ale s1ę me narzuca i ze smutlciem znika 
gdy człowiek w swej wolności przed Nim się 
zamyka. 
~ięc prz~nośmy cierpiących! On ręce nałoży 
1 uzdrowi każdego, któty się otworzy. 

JA, HEROD 
Łk 9,1-6 
Słyszę, kto ' czyni cuda. Cóż na to poradzę? 
Trzeba prawdzić, czy aby nie sięgnie po władzę. 
Mam tyle dóbr wszelakich, a za nim tłum stoi. 
On wymaga wyrzeczeń. To mnie niepokoi. 
Kiedyś tnnie napomina! Jana głos surowy 
al~ go uciszyłem i mam go już z głowy. 
W1ęc od kogo pochodzą te myśli nachalne? 
To jest nie do przyjęcia, to zbyt radykalne! 
Jan, Jezu i prorocy, głośne wydarzenia 
- budzą w moim pałacu niepokój sumienia. 
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trudniony w latach: 1817-1832 jako pro­
tokolant i tłumacz przysięgły oraz pisarze 
sądowi Fleischer, Schmerstein Schubert 
Szczutowski, Walkowski , Hop~e, Hensel: 
Fraentzel i Arnold. 

Jeszcze do 1830 r. dokumenty są­
dowe w Międzyrzeczu sporządzano w ję­
zyku polskim i niemieckim i zaopatrywa­
no w czerwoną Jamową pieczęć z orłem o 
treści: Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański 
w Międzyrzeczu lub Koniglische - Preus­
sische lendgericht zu Meseritz. 

Potem na skutek zarządzenia na­
czelnego prezesa (gubernatora) Prowincji 
Poznańskiej Eduarda Heinricha Flottwel­
la zaczęto rugować język polski ze szkół, 
urzędów i sądownictwa. Flottwell przybył 
do Poznania w końcu grudnia 1830 r. a już 
od lutego 1831 r. rozpoczął swoje urzędo­
wanie od wydawania antypolskich zarzą­
dzeń. W tym czasie w urzędach i sadach 
na terenie ziem polskich zaboru pruskiego 
pracowało wielu Polaków. Tak było rów­
nież w Sądzie Krajowym w Międzyrzeczu. 

W latach: 1830-1880 w Sądzie 
Krajowym w Międzyrzeczu pracowali sę­
dziowie: Żychliński- prezes sądu, Mitsch­
ke - dyrektor sądu , Kracauer, Winchen­
bach, Gestler Kiintzer, Boretius, Eggert, 
Sarrazin, Buttmann, Friede, Rohricht, ase­
sor ądowy Heinke oraz pisarze sądowi: 
Straubel; (wzmiankowany w 1841 r,) , Prill 
i Engel (w 1844 r.), Geartner (w 1854r.), 
Wolberg (w 1858 r. ),Donig, Meyer, Braun, 
Friede (w 1866 r.), Netzer (w 1871 r.), Ko­
schitzki, Klonowski i kurator Lehmann 
(w 187lr.) ,Wyczyński i Voigt (w 1872 r.), 
Koczorawski (w 1873r.), Zillmann 
(w 1 878r.), i tłumacz przysięgły Borcamp. 

Wśród tych pracowników spoty­
ka się wiele osób o polskich nazwiskach. 
W 1880 r. w Międzyrzeczu oddano do użyt­
ku nowy gmach, w którym ulokowano Sąd 
Krajowy (Landgerlcht) i Sąd Grodzki 

(Amtsgericht). W tym gmachu obecnie 
znajduje się siedziba Sądu Rejonowego i 
Prokuratury Rejonowej. 

W nowym budynku sądu po 1880 
r. urzędowali niemieccy prawnicy: The­
odor Franz Adalbert Froehner- adwokat i 
notariusz, doktor Jacob Moritz Hirsch -
adwokat, Assmy - adwokat i notariusz 
Waldemar Keller - adwokat i notariusz' 
Jacob Urbach - adwokat i notariusz, Da~ 
nielElkus - adwokat i notariusz, Johann 
«Friedrich Hermann Otto - notariusz. Po­
nadto tłumacze przysięgli: Wartenberg i 
Zaleski, pisarze sadowi: Przyjemski 
(wzmiankowany w 1883 r.)i Ankiewicz (w 
1897 r.) oraz komomik sadowy Ogurkow­
ski (w 1887 r.). 

W okresie od zakończenia I woj­
ny światowej aż do 1945 r. wśród pracow­
ników międzyrzeckiego sądownictwa nie 
spotyka się osób o polskich nazwiskach. 
W tym czasie w międzyrzeckim sadzie pra­
cowali m.in. sędziowie: Hanneman John 
doktor Malimann ,asesor Karnuth,' rade~ 
sądowy Wilken, referent sądowy Trichel 
pisarz sądowy Forster, notariusze: Erich 
Urbach i Franz Buchholz, adwokaci: Jo­
hannes Ebel i Nagel oraz adwokat, nota­
riusz i radca prawny Louis Kloer. 

W dniu 30 stycznia 1945 r. wkrót­
ce przed wkroczeniem do miasta wojsk 
radzieckich Niemcy podpalili budynek 
sądu, a podczas pożaru spłonęło wiele do­
kumentów, w śród których były również 
materiały o znaczeniu archiwalnym. Wie­
le rozrzuconych dokumentów leżało na 
ulicy w pobliżu gmachu sądu. 

Po zakończeniu II wojny świato­
wej w 1945 r. w Międzyrzeczu powstała 
polska administracja i polskie sądownic­

two. Rozpoczął się nowy rozdział w dzie­
jach wymiaru sprawiedliwości w Między­
rzeczu. 

Waldemar Dramowicz 

MASZ PROBLEM ZE SWOIM UZALEŻNIENIEM? 
POTRZEBUJESZ POMOCY? 

ZGŁOŚSIĘ DO 
· KLUBU ABSTYNENTA 

,, O A Z A'' 

w Międzyrzeczu, ul.Waszkiewicza 13 w każdą środę 0 godz.17.00 



KALENDARZ 
POLSKICH TRADYCJI 

święta letnie i obchody tego czasu łą­
czą ię z pracami rolnymi i dożynkami . Daw­
niejsze praktyki miały na celu zapewnienie do­
brych plonów i zczęśliwego chowu zwierząt 
domowych. Polegały przeważnie na święceniu 
z i ół i paleniu ogni ochronnych, ale bez pe­
cjalnego świętowania, o niewielkim znaczeniu 
i tylko lokalnym. Jedynie dzień Matki Boskiej 
Jagodnej 2 lipca /Nawiedzenie Matki Boskiej/ 
miał znaczenie magiczne, ponieważ zwalniał 
z zakazu jedzenia jagód /wiśni , agrestu, itp./. 
Zakaz obowiązywał zwłaszcza matki , którym 
w ciągu roku zmarło dziecko. To amo doty­
czyło owoców, ale te można było jeść dopiero 
po dillu Matki Boskiej Zielnej . Prawdopodob­
nie jest to świadectwo jakiejś dawnej ofiary, 

L l p 
której pozostałościąjest ' więcenie w ko 'ciele 
owoców, zbóż i warzyw w dniu 15 sierpnia 
Matki Boskiej Zielnej /Wniebowzięci a Naj­
świętszej Marii Panny. Błogosławienie ziół w 
tym dniu znane jest w całej Polsce. Jak daw­
niej , tak i dzisiaj kobiety przynoszą do święce­
nia duże wiązanki ziół, z kłosami zbóż i głów­
kami maku oraz j abłkami i warzywami. Kie­
dyś dodawano len i konopie. Z ziół obowiąz­
kowo święcono dziurawiec, macierzankę i 
kwiaty ogrodowe. Po 'więcony bukiet zostawia­
no na polu z kapustą lub lnem dla zapewnienia 
urodzaju. Ludowa wiedza przyrodnicza zacho­
wała szczególną żywotność w dziedzinach, 
które są przydatne w praktyce. Charaktery­
styczną cechą wiedzy ludowej w odróżnieniu 
od, tzw. wiedzy oficjalnej jest fakt, iż rzeczy­
wistość zewnętrzna, zjawiska 'wiata natural­
nego są nierozerwalnie powiązane z wierzenia­
mi w nadprzyrodzone i toty. W półistnienie 
wszy tkich składników ko mosu - jako, żywe­
go organizmu", którego naturalną częścią są tak 
ludzie, jak i zjawiska atmosferyczne, żywioły, 
ziemia, rośliny, zwierzęta, kamienie, pola, łąki , 
rzeki itd. , ich naturalna wspólnota ma na celu 
podtrzymanie życia. Dlatego przyroda je t "za­
interesowana" pomy 'Ino · cią człowieka i od­
wrotnie. Słońce daje ciepło; ziemia i rośliny -
plony; rzeki - wodę; zw ierzęta, ptaki, owady 
zaopatrują w pożywienie i urowce, trzegą do­
mostw, informują o mających na tąpić wyda­
rzeniach i zjawi kac h /zwiastują zczę' ci e i nie­
szczęście , pogodę, śmierć/, amą wą obecno­
ścią przynoszą powodzenie i odda lają zło. Do-
ta tnie i pomyślne życie człowieka jest wyni­

kiem współi tnienia z szerszą zbiorowością na­
turalną, która ,troszczy" ię o niego, jak o każ­
dy inny organizm kosmo u i składa mu dobro­
wolne ofiary. Jednak i totą tosunków między 
ludźmi tj . pozo tałymi składnikami św i ata win­
na być zasada wzajemno ' ci "do ut des'" - daję, 
abyś dał . Zatem według tego prawa /rzymskie­
go/ przyroda "oczekuje" też od ludzi res­
pektowania określonych reguł, wynikających 
z faktu ich uczestnictwa w naturalnej wspól­
nocie. Ludzką działalność ocenia otoczenie i 

odpowiednio na nią reaguje. Zwierzęta, rośli­

ny ziemia "odczuwają" wdzi ęczność za dobre 
traktowanie, opiekę, rzetelnąpracę i odwzajem­
niają się wierną łużbą, obfitym plonem i du­
żym urodzajem. Zależność ta obejmuje nie tyl­
ko sferę pracy. Przyroda reaguje także na mo­
ralno-etyczne aspekty działalności człowieka. 
Bocian, ja kółka lub domowy wąż opuszczają 
domostwo, w którym popełniono zbrodnię. 
Ogień nie spala dłon i syna posłu znego ojcu, 
pszczoły nie użądlą cnotliwej panny i wieme­
go kawalera. W bezpośrednim związku z oży­
wioną przyrodą pozostawało szereg działań 
kultowych: pojawiający się księżyc witano for­
mułami typu: "Witam cię, witam miesiącu, nie­
b i ki dziedzicu. Tobie 'wiatło , z gwiazdko-

l E c 
rona, a mnie zdrowie i fortuna" ; gasnący ogień 
żegnano słowami: "W imię Ojca i Syna i Du­
cha świętego, Amen! Śpij tu ogieniaszku z Pa­
nem Jezusem i ze wszystkimi świ ę tymi! "; 
w chodzące słońce pozdrawiano obnażaniem 
głowy, znakiem krzyża, klękaniem i odmawia­
niem pacierzy. 

Utrzymujące s ię elementy dawnych 
form obyczajowych obserwuje się przed 
wszy tkim w sferze ściśle związanej z obrzę­
dowością kościelną. Ale poza działaniami in­
spirowanymi i upowszechnianymi przez Ko­
, ciół, zadziwiającą trwałość wykazują prakty­
ki religijno-magiczne towarzy zące gospodar­
ce i lecznictwu. Pomijając wiedzę ludową do­
tyczącą wszelkich upraw, ludność wiejska w 
Pol ceposiada doskonałą znajomość dziko ro­
snących roślin , drzew i krzewów oraz, ich wła­
sna · ci. Rośliny rosnące w la ach i na łąkach, 
określane jako zioła lub ziele, od zarania od­
grywały pokaźną rolę w medycynie ludowej, 
ale też miały praktyczne za tasowanie w in­
nych dziedzinach życia oraz w zabiegach ma­
gicznych. Wła ności terap utyczne ziół i cała 
tradycyjna wiedza ludowa w zakresie lecznic­
twa stanowią skomplikowaną, najzawilej splą­
taną dziedzinę wiedzy i wierzeń. 

Inne, nie medyczne zastosowanie miały 
zioła w nie odkryto Ameryki, ale ważne, że 
ludzkość się ocknęła i wraca do odwiecznego 
ystemu natury, określanego do niedawna zwy­

kle mianem przesądów, zabobonów i guseł. W 
Wielkopolsce, np. podkładano gałązki piołu­
nu oraz liście dziewanny pod, tzw. sypanie zbo­
ża w celu odstraszenia gryzoni, a wywar z ol­
chowych li' ci tasowano przeciw pcbło,m . Ło­
dygi blekotu po palitego używane były przy 
inwazji mrówek, za· obkładanie pokrzywami 
chroniło mięso przed zep uciem. Z ziołami 
wiązały się liczne wierzenia: bylica i mikoła­
jek przynosity zczęście gospodarstwu; zaś do 
ro ' lin odp dzających złe duchy należały dziu­
rawiec, krwawnik, macierzanka i inne; w za­
biegach miłosnych miały za tasowanie dzię-
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giel, lubczyk i ruta. Dla skuteczniejszego dzia­
łania roślin poświęcano je w kościele w dniu 
Matki Boskiej Zielnej, przy czym szczególną 
moc posiadały te, które zbierano w wigilię św. 
Jana. Zbieranie ziół w celach terapeutycznych 
odbywało się najczęściej w okresie pomiędzy 
dniem św. Jana Chrzciciela a dniem Matki Bo­
skiej Zielnej. 

Drzewa i krzewy cieszyły się dużym za­
interesowaniem ludności wiejskiej nie tylko ze 
względu na ich przydatno ' ć w konsumpcji, w 
lecznictwie, wytwórczości domowej , rzemio­
ś l e czy budownictwie, lecz także dlatego, że 
odgrywały znaczną rolę w wierzeniach i prak­
tykach magicznych. Zupełnie wyjątkową po­
zycję w tym zakresie zajmuje lipa. Często sa­
dzono ją w pobliżu domu, by strzegła go przed 
złymi mocami . Na niektórych terenach uwa­
żano, że w lipę nigdy nie uderzy piorun, gdyż 
mi szka w niej Matka Boska. Drzewo to peł­
niało więc funkcję piorunochronu. W Poznań-
kiem gałązki lipy zatykano po polach w prze­
świadczeniu, że chronią kapustę przed roba­
kami, zboże przed płonnikiem, a len pobudza­
ją do wzrostu. Nawet w pieśniach ludowych 
częstym motywem są lipowe skrzypce: "We­
zmę ja skrzypki z zielonej lipki i ze strunami 
złotemi. I na nich grając , ludziom śpiewając, 
będąja chodził po ziemi". 

Niezatarty wpływ na ludowe lecznictwo 
i na ludowe pojęcie o zjawiskach przyrod­
niczych miały zielniki. Te tzw. herbaria, czy 
herbotaria /od ł.herba - trawa, suszone zioła/, 
blisko spokrewnione z różnymi encyklopedia­
mi wiedzy przyrodniczej i poradnikami lekar­
skimi opartymi na pismach tarożytnych Gre­
ków, ukazywały się w piśmiennictwie europej­
skim od wieku XV aż po XVIII i cieszyły się 
niesłychaną popularnością. W Polsce pierwszy 
herbarz /zielnik, książka o roślinach, od "ber­
ba", "herbae- zioła; także zbiór i opis herbów­
godeł szlacheckich, z "Erbe"/, tłumaczony z 
nieznanego łacińskiego oryginału "0 ziołach i 
mocy ich" został wydany w Krakowie w 1554 
roku. Przez długi czas uważano tę książkę za 
najdawniejszy druk w języku polskim. Długi 
podtytuł wyjaśnia , że dzieło traktuje nadto, co 
w tytule "0 paleniu wódek z ziół. O olejkach 
przyprawianiu. O rzeczach zamorskich. O 
zwierzętach, o ptacech i o rybacfe. O kamie­
niu drogim. O urynie, o pulsie i o innych zna­
mionach. O rodzeniu dziatek. O nauce gwiaz­
decznej . O stawianiu baniek i o puszczaniu 
krwie. O rządzen iu czasu powietrza morowe­
go. O lekarstwach doświadczonych na wiele 
niemocy. O nauce barwierskiej". Następne her­
barze były przeróżnymi przeróbkami uzupeł­
nianymi i zmienianymi w miarę postępu bota­
niki, zoologii i medycyny. Wszystkie te książ­
ki z jednej strony przekazywały starą, średnio­
wieczną wiedzę opartą na wzorach antycznych, 
z drugiej zaś czerpały niejedno z żywej prak­
tyki różnych ludów europejskich. Ponieważ 
herbarze należały do kategorii wydawnictw po­
pularnych, przeznaczonych dla masowego czy­
telnika i zebranych na użytek "lekarzom, apte­
karzom, cyrulikom, barbirzom (golibrodom), 
roztrucharzom (winiarzom), końskim leka­
rzom, mastalerzom, ogrodnikom, kuchmi­
strzom, synkarzom, gospodarzom, mamkom, 
paniom, pannom . .. ", wpływ ich był ogromny i 
one to kształtowały ludową wiedzę o świecie 
p:zyrody, znan~, nam z XIX-wiecznych zapi­
sow "z ust ludu . 

Opracowała Anna Bednarska 
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Zbawienne słońce 

Kto go nie lubi? Wszyscy wie­
dząjak dobrze wpływa na samopoczu­
cie. Gdy zaświeci słońce od razu chce 
się żyć. Prawda ?Słońce ma działanie 
przeciwdepresyjne, energizujące. Im 
bardziej naświetlimy się w dzień, tym 
więcej wytworzy nam się w nocy me­
lataniny, a tym mniej wytworzy jej się 
w organizmie w dzień. Melatoninajest 
wytwarzana przez szyszynkę, która 
jest gruczołem fotowrażliwym. Osta­
tecznym efektem działania słońca na 
jest powstanie opalenizny, nasilone 
wydzielanie hormonów płciowych, co 
daje zwiększone pobudzenie seksual­
ne, działanie antynowotwoiowe, nasi­
lenie czynności układu odpornościo­
wego a także lepszy sen w nocy. 

Oprócz tego w naszej skórze wy­
twarza się pod wpływem słońca wita­
mina D3, która wpływa na wchłania­
nie wapnia w jelitach (bez niej wapń 
w ogóle się nie wchłania),a więc za­
pobiega osteoporozie. Jednym słowem 
słońce wzmacnia nasze kości. 

Ale słońce ma na nas działanie nie 
tylko korzystne. Otóż, słońce bardzo 
źle działa na naszą skórę. Dzieje się 
tak "dzięki" promieniom ultrafioleto­
wym-DYB (długość fali 290-320nm)­
mają najsilniejsze działanie rumienia­
twórcze, czy li powodują zaczerwienie­
nia ,pieczenie, oparzenia. Drugi zakres 
fal to UVA (długość fali 320-400nm)­
mająmniejsze działanie rumieniotwór­
cze, ale powodują przebarwienie skó­
ry, czyli opalanie. I właśnie te dłuższe 
fale (UVA) są odpowiedzialne za przy­
spieszone starzenie się naszej skóry. 
Uszkadzają włókna kolagenu i elasty­
ny, a także naczyńka krwionośne. Po­
wodują ·powstawanie wolnych rodni­
ków (nadtlenków o działaniu bardzo 
niszczycielskim na komórki), niszczą 
błony komórkowe, a nawet uszkadza­
ją materiał genetyczny (działanie kar­
cynogenne czyli pronowotworowe ). 
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Z WIZY 
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Efektem jest nadmierne rogowacenie 
skóry, jej pogrubienie, suchość, po­
wstawanie grubych, głębokich zmarsz­
czek, zmniejszenie liczby gruczołów 
potowych, a także zmniejszenie ilości 
substancji odpowiedzialnych za utrzy­
manie nawilżenia skóry. 

Jak wcześniej napisałam promie­
nie UV uszkadzająmateriał genetycz­
ny, a więc mogą przyczynić się do po­
wstawania nowotworów. Najzłośliw­
szy z nich to czerniak złośliwy wywo­
dzący się ze znamion skórnych, czyli 
komórek barwnikowych. N aj częściej 
powstaje ze znamion nieowłosionych, 
lekko wyniosłych , jasnobrązowych. 
Daje przerzuty jeszcze zanim stanie się 
widoczny. 

Jak się więc chronić przed tymi ne­
gatywnymi skutkami? Należy unikać 
przebywania w pełnym słońcu szcze­
gólnie w godzinach od 11 do 15 i za­
wsze stosować filtry przeciwsłonecz­
ne. Są one ponumerowane według siły 
działania filtra -im wyższy numer tym 
silniejszy filtr. Silniejsze stosuje się na 
początku opalania oraz na skóręjasną 
,tak zwaną celtycką (fototyp l), szcze­
gólnie z licznymi "pieprzykami". A 
słabsze w miaręjak skóra staje się brą­
zowa oraz na skórę o ciemnej karnacji 
(fototyp 4). Siła ochronna filtra jest 
opisana dwoma współczynnikami : 
SPF -określa ochronę przed promienio­
waniem UVB. Jeżeli skóra znosi dzia­
łanie słońca bez uszczerbku na zdro­
wiu, np. przez 10 minut (fototyp 1), 
SPF wynosi 5,to ciało jest 
chronione przez filtr przed UVB tylko 
przez 50 minut. Taka skóra wymaga 
kremu z SPF co najmniej 30. 
Natomiast skóra o karnacji typowej dla 
Europejczyków (fototyp 3), która opa­
la się na czerwono ,ale za parę godzin 
brązowieje ,wymaga filtra z SPF 10 
.Drugi współczynnik to PPD-jest mia­
rą skuteczności przed UV A. W każdym 
preparacie PPD jest dobrany do skóry 
proporcjonalnie do SPF, tak że wystar-

czy się orientować w tym ostatnim. 
Dobrymi filtrami są też witaminy E i 
C, które działają uzupełniająco, a przy 
okazji są dobrymi "wymiataczami" 
wolnych rodników. Częściowo, ale nie 
całkowicie (do niedawna uważano, że 
całkowicie chronią nas przed promie­
niami UV szklane szyby (wiadomo, że 
przez szybę nie można się opalić ) oraz 
ubranie (mokre ubranie łatwiej prze­
puszcza promienie niż suche . 

N aj bardziej narażone na działanie 
promieni UV są dzieci. Dostają aż trzy­
krotnie większa dawkę niż dorośli. 
Skutki mocnego opalania dzieci we 
wczesnym dzieciństwie mogą być bar­
dzo poważne (uszkodzenie układu od­
pornościowego, patologie skórne ) i 
występują dopiero w wieku dojrzałym. 

A jak zatrzymać proces świetlne­
go starzenia się skóry oprócz profilak­
tyki czyli stosowania filtrów? 
Można stosować tak zwane retinoidy, 
czyli pochodne witaminy A (bardzo 
obecnie modne kremy z retinolem) . . 
Mają one działanie zarówno profilak­
tyczne, jak i poprawiajązmiany zacho­
dzące w skórze pod wpływem przewle­
kłego działania promieni słonecznych. 
Oprócz tego mają działanie przeciw­
trądzikowe. Najlepiej stosować je l raz 
dziennie na noc. Stosowane na dzień 
mogą zwiększyć wrażliwość na słoń­
ce, a więc koniecznie trzeba użyć rów­
nocześnie kremów z filtrem. 

Jako ciekawostkę podam, że jeden 
z retynoidów (tretynoinę) stosuje się 
obecnie z bardzo dobrym efektem do 
leczenia jednego rodzaju ostrej białacz­
ki szpikowej .Oczywiście nie, stosuje 
się go tutaj w postaci kremu . 

Na zakończenie życzę dobrego 
wypoczynku na słońcu ,ale oczywiście 
z umiarem! 

Lek. med. K. Tu bis-Włodarska. 



LOGO,KTÓ 
RO SZY 

E W RTO 
ROWAĆ. 

O środek Doradztwa Rolniczego w 
Lubniewicach jest państwowym 
regionalnym centrum doradztwa, 

obejmującym pięć Ośrodków w Gorzowie 
WLKP., Międzyrzeczu, Słubicach, Sh·zel­
cach Krajeńskich i Sulęcinie . Każdy z tych 
Ośrodków służy pomocą doradczą poprzez 
swoich specjalistów kompetentnych we 
wszystkim, co dotyczy wsi i jej mieszkań­
ców, branż i specjalności w rolnictwie. Na 
miarę europejską, a może i ambitniejsze są 
plany ODR w Lubniewicach-jak wynika 

z rozmowy przeprowadzonej z dyrektorem 
Janem Rylskim na łamach miesięcznika 
"Rolnik Lubuski", biuletynu redagowane­
go i wydawanego w ODR w Lubniewicach. 

Spośród ogromu zadań stojących 
przed polską wsią w 2000 roku, lubniewic­
ki ODR uznał za najważniejszą integrację 

środowiska wiejskiego przez inicjowanie 
i wszelką pomoc w tworzeniu grup produ­
cenckich, rozwoju przedsiębiorczości oraz 
dodatkowych i alternatywnych źródeł do­
chodu. Równie priorytetowym kierunkiem 
są działania zmierzające do integracji z 
Unią Europejską i codzienna praca dorad­
cza w zakresie produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej, ogrodniczej oraz ekonomiki i orga­
nizacji gospodarstw, a także ekologii i 
ochrony środowiska. W pierwszym półro­
czu ODR w Lubniewicach zorganizował 5 
seminariów, 170 szkoleń rejonowych, spe­
cjalistycznych i praktycznych /dane za 4 
miesiące b.r. Doradztwa indywidualnego 
nie sposób zliczyć, natomiast wymierne i 
całkiem imponujące są wydawnictwa oraz 
imprezy masowe. Takim najważniejszym 
przedsięwzięciem roku są "Targi Rolni­
cze", zorganizowane już po raz dziewiąty 
w mieszczącym się w zabytkowym kom­
pleksie pałacowym Ośrodku Szkolenio­
wym w Gliśnie koło Lubniewic. Tegorocz-

ne targi odbywały się w dniach 27 i 28 
maja. Nie sposób wymienić wszystkich 
firm i branż prezentujących swój dorobek 
i oferty. "Gazecie Targowej" zajęło to 24 
strony. Łącznie w targach brało udział po­
nad 200 wystawców z całego kraju od 
Szczecina i Bydgoszczy via Poznań, War­
szawę, Opole i Wrocław po Siewierz i Ja­
worzno. Zdecydowaną większość stanowi­
li, rzecz jasna, wystawcy lubuscy, w wielu 
branżach jako jedyni. 

Wystawy, pokazy, kiermasze, sto­
iska i konkursy zaprezentowały w pełni 
wcale bogaty dorobek lubuskiej wsi. 
W programie targów znalazły miejsce chy­
ba wszystkie przejawy wiejskiego życia, 
a więc: Wystawa Zwierząt Gospodarskich; 
pokazy i wystawa rzemiosła; kiermasz 
książek; prezentacja i sprzedaż rękodzieła 
ludowego; doradztwo agroturystyczne; sto­
isko ekologiczne z promocjągospodarstwa 
ekologicznego państwa Elżbiety i Romu­
alda Stasiaków z Bolewic; stoisko PCK, 
Nie-publicznego Zakładu Opieki Zdrowot­
nej "Hipokrates" z Sulęcina i NZOZ 
w Gorzowie Praktyka Pielęgniarek 
Rodzinnych; wystawa sprzętu pożarnicze­
go w Muzeum Pożarnictwa z Kęszycy; 
prezentacja osiągnięć stowarzyszeń i grup 
producenckich i doradztwo specjalistów 
ODR Lubniewice. 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

Wszyscy wystawcy imprezy pro­
mocyjno- handlowej "Targi Rolnicze -
Lubniewice 2000' mogli uczestniczyć w 
konkursie "N aj lepszy produkt roku 2000". 
N a grodami były puchary i dyplomy. Obok 
nagrodzonych Zakładów, m.in. Masarsie­
go, Mleczarskiego, Produkcyjno-handlo­
wo-usługowego, dyplom za "Grzyby su­
szone" w konkursie "Najlepszy produkt" 
otrzymała firma "BArD" z gminy Między­
rzecz. Nagrodami rzeczowymi uhonorowa­
no laureatów* "Konkursu wiedzy o Unii 
Europejskiej", "Konkursu przędzenia weł­
ny na kołowrotkach" oraz "Konkursu BHP 
w rolnictwie". Imprezie targowej towarzy­
szyły przez całe dwa dni występy muzycz­
nych zespołów folklorystycznych: "Lunie­
wiczanki" z Lubniewic, "Platerówki" z 

Boleszkowic, "Ale Babki" 

z Piesek, "Lubuszanki" z Grzmiącej. Do 
tego doskonała organizacja, zdyscyplino­
wanie, fachowość i życzliwość, padających 
ze zmęczenia, ale zawsze uśmiechniętych 
organizatorów, stworzyły atmosferę iście 
pałacowa, godne miejsca i wydarzenia. 
Targi zwiedziło około l O tyś. osób. 
O nowej inicjatywie ODR Lubniewice pod 
hasłem "Otwarta zagroda 2000"- w następ­
nym numerze. 

Zainteresowanym problemami wsi 
naszego powiatu polecam Terenowy 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Międzyrzeczu, ul. Reymonta 5, 
teł. /0-95/ 7 42-21-27. Warto skorzystać 
z fachowej i serdecznej pomocy doradczej 
pani Zofii Plewy, reprezentującej między­
rzecki ODR. 

Anna Bednarska 
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KLASA AUTORSKA 
A GIMNAZJUM 
PROFILOWANE 

W okresie matur, egzaminów wstępnych 
do szkół ponadpodstawowych i 
zbliżających się wakacji dokonywana jest 
również rekrutacja do powstałych w 
ubiegłym roku gimnazjów. Dyrektorzy 
szkół, rady pedagogiczne oraz organy 
prowadzące starają się opracować jak 
najbogatszą ofertę edukacyjną dla uczniów 
swoich placówek. Pojawia się duża liczba 
klas autorskich oraz profilowanych, do 
których przeprowadzane są egzaminy 
wstępne. 

Ponieważ w wielu przypadkach w sposób 
całkowicie dowolny interpretowane są 
pojęcia "klasy autorskiej" i tzw. 
"profilowanej", dlatego proszę o ich 
zweryfikowanie. 
Klasa autorska polega na prowadzeniu w 
całym cyklu kształcenia dodatkowych 
zajęć edukacyjnych nie umieszczonych w 
wykazie zajęć w ram9wym planie 
nauczania oraz wykraczających poza 
podstawę programową, ( poza ujęte w 
podstawie programowej przedmioty i 
ścieżki edukacyjne) .Prowadzenie klasy 
autorskiej wymaga wystandaryzowanych 

narzędzi do rozpoznawania predyspozycji 
uzdolnień kierunkowych uczniów, a 
budowanie tych narzędzi powinno nastąpić 
we współpracy z wyspecjalizowanymi 
zakładami naukowymi lub innymi 
placówkami związanymi z edukacją dzieci 
i młodzieży. 

Jeżeli szkoły realizują szkolne zestawy 
programów nauczania dla poszczególnych 
zajęć edukacyjnych , które zostały 
opracowane zgodnie z rozporządzeniem 
MEN z dnia 15 lutego 1999r. w sprawie 
warunków i trybu dopuszczania do użytku 
szkolnego podręczników, zalecania 
środków dydaktycznych (Dz. U. Nr14, póz. 
130), to programy te nie są podstawą do 
uznania ich za klasę autorską. Prowadzenie 
" klasy autorskiej" powinno 
podlegać procedurze określonej 

zarządzeniem Nr 18 Ministra Edukacji 
Narodowej z dnia 30 czerwca 1993r. w 
sprawie zasad i warunków prowadzenia 
działalności innowacyjnej i 
eksperymentalnej przez szkoły i placówki 
publiczne( Dz. Urz. MEN Nr, póz.20) i nie 
może ograniczać dostępu uczniów do 
gimnazjum. 
Gimnazja profilowane 
Ustawa o systemie oświaty z dnia 7 
września 1991 r. (Dz. U. Z 1996r. Nr 67, 

• 
poz.329 z późn. zm.) postanawia, że organ 
prowadzący szkołę ma obowiązek 

zagwarantować wszystkim dzieciom 
zamieszkałym na terenie gminy realizację 
obowiązku szkolnego i obowiązku nauki 
zarówno w szkole podstawowej, jak 
i w gimnazjum. Natomiast rozporządzenie 
MEN z dnia 15 lutego 1999r. w sprawie 
warunków i trybu przyjmowania uczniów 
do publicznych przedszkoli! szkół oraz 
przechodzenia z jednych typów do innych 
(Dz. U. Nr 14,póz. 132) dają możliwość 
tworzenia w gimnazjach i w szkołach 
ponadpodstawowych klas autorskich, a 
przeprowadzanie sprawdzianów uzdolnień 
kierunkowych dotyczy głównie 

kandydatów do klas sportowych, 
mistrzostwa sportowego i klas 
dwujęzycznych. Dyrektor gimnazjum lub 
szkoły ponadpodstawowej prowadzącej w/ 
w klasy powinien na trzy miesiące przed 
przeprowadzeniem sprawdzianu ustalić 
zasady jego przeprowadzania. 
Aktualnie brakjest podstaw prawnych do 
tworzenia gimnazjów tzw. 
"profilowanych", czyli innych niż 

gimnazja z klasami sportowymi, 
mistrzostwa sportowego lub z klasami 
dwujęzycznymi. 

Opracowała: B. Klimanowska 

a WARTO WIEDZIEĆ a WARTO WIEDZIEĆ a WARTO WIEDZIEĆ a 

OBOZY JĘZYKOWE 
W2000ROKU 

Ministerstwo Edukacji Narodowej od po­

nad 20 lat organizuje letnie obozy języko­

we dla dzieci i młodzieży szkolnej. W roku 

2000 planuje się zorganizowanie 38 takich 

obozów. Na ich realizację Ministerstwo 

Edukacji Narodowej wyasygnowało środ­

ki finansowe w wysokości 4.631.00 zł. W 

obozach tych będzie uczestniczyło ok. 

3.800 uczniów szkół podstawowych i po­

nadpodstawowych. W roku bieżącym zo­

stanie zorganizowanych: 

o 28 obozów z językiem angielskim ( w 

tym 2 dla klasy V - VI Szkoły Podstawo­

wej, 3 dla klasy VIII Szkoły Podstawowej 

i l Gimnazjum) 

o 4 obozy z językiem francuskim 

o 3 obozy z językiem niemieckim 
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o 2 obozy z językiem rosyjskim 

o l obóz z językiem hiszpańskim. 

Od roku ubiegłego organizatorem letnich 

obozów językowych, zgodnie z obowiqzu­

jqcymi przepisami, jest organ prowadzący 

placówkę, najczęściej powiat lub gmina. 

Letnie obozy językowe organizo­

wane są od lat w tych placówkach, które 

zostały wytypowane przez Kuratoria 

Oświaty w ramach nadzoru pedagogiczne­

go. 

Ministerstwo Edukacji Narodowej od wie­

lu lat współpracuje z Polskim Komitetem 

UNESCO, Anglo - Polish Uniwersities 

Association (APASS) z W. Brytanii, Fun­

dacjq Bridges For Education z USA oraz 

Instytutem Francuskim w Olsztynie, które 

to organizacje zapewniają kadrę zagranicz­

nych lektorów. 

Poziom merytoryczny obozów jest tak 

wysoki, że bywa porównywany z wyjaz­

dami na kursy językowe za granicę. 

Obozy językowe cieszą się w' ród 

młodzieży ogromnym zainteresowaniem. 

Liczba zgłoszeń corocznie przekracza licz­

bę miejsc. Z naszego województwa z tej 

formy wypoczynku skorzysta w roku bie­

żącym ok. l 00 uczniów. 

Letnie obozy językowe organizowane sq 

na zasadach określonych w rozporządze­

niu Ministra Edukacji Narodowej z dnia 

21 stycznia 1997 r. w sprawie warunków , 

jakie muszą spełniać organizatorzy wypo­

czynku dla dzieci i młodzieży szkolnej, a 

także zasadjego organizowania i nadzoro­

wania (Dz. U. Nr 12, póz. 67 i Dz. U .. Nr 

18,poz.102). 

Opracowała: W. Luftmao 



W 
Sicwierzyńskim Ośrodku Kultury 

co tydzień odbywają się warszta 

ty literackie dla dzieci i młodzieży. 

Podczas zajęć uczniowie ze szkół podstawo­

wych i średnich mają okazję spotkać się ze 

swoimi rówieśnikami o podobnych zaintereso­

waniach, podzielić się wrażeniami na temat 

ostatnio przeczytanych książek, a także spró­

bować własnych sił w niełatwej sztuce pisania. 

Wśród grona młodych twórców znaj­

dują się laureaci wielu ogólnopolskich i woje­

wódzkich konkursów. Ostatnie tygodnie nauki 

urozmaiciły uczestnikom trzy spore sukcesy. 

31 maja w kawiarni Nowosol kiego 

Domu Kultury ogłoszono wyniki IV Woje­

wódzkiego Konkursu Literackiego "O 

szczyptę Nowej Soli" . Wśród laureatów zna­

lazły się dwie uczennice skwierzyńskiego LO : 

Anna KRZYKOWSKA (III miejsce w kate­

gorii poezji) oraz Marta MIKULA (II miejsce 

w kategorii prozy). 

l czerwca poznaliśmy nazwiska zwy­

cięzców IV Ogólnopolskiego Konkursu Po­

etyckiego "JA i XXI wiek". Na konkurs wpły­

nęły 303 prace autor twa uczniów ze zkół pod­

stawowych i średnich . Jurorzy nagrodzili rów­

norzędnymi wyróżnieniami 11 prac. Większość 

to wiersze najmłodszych laureatów - dzieci ze 

szkół podstawowych. Jedyne trzy wyróżnione 

prace licealistek powstały właśnie podczas 

wspomnianych we wstępie warsztatów, a au­

torkami są: Agnieszka OGRODOWSKA, 

Karolina MIERZYŃSKA i Monika SRO­

CZYŃSKA. 

Pod koniec maja rozesłano do placówek 

kulturalnych i oświatowych informacje o lau­

reatach X Ogólnopolskiego Konkursu Lite­

rackiego "Kacze Pióro". Jeden z wyczekiwa­

nych listów trafił i do Sicwierzyńskiego Ośrod­

ka Kultury, a wśród laureatów znalazł sięjeden 

z najmłodszych uczestników warsztatów -

KrzysztofiGIEŁSKI (10 -letni uczeń SP). 

Ostatnie sukcesy z pewnością podzia­

łają na autorów dopingująco- w związku z tym 

mam nadzieję, że za jakiś czas będę mogła z 

niekłamanąprzyjemnościąnapisać o kolejnych 

osiągnięciach moich małych i dużych artystów. 

Beata IGIEŁSKA 

(instruktor ds. edukacji estetycznej w SOK 

w Skwierzynie) 
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MALI I WIĘKSI ARTYŚCI 
LAUREACI ZE SKWIERZYNY 

Oto nagrodzone wiersze 

Karolina MIERZYŃSKA - lat 16 

* * * 
ludzie (podobno) 

tworzą społeczność 

(ach, cóż za wielkie słowo!) 

drzewa tworzą las 

(banalne?) 

posłuchajjednak 

niewolniczego krzyku 

dobywającego się 

z dogorywających drzew 

to twoje siostry 

ro 'liny 

nieraz kopnięte 

brudny m butem 

w samo serce 

upada mit prawdy 

o świecie ludzi 

świecie roślin 

rodzi się nowa epoka 

zwierząt 

u progu 

nowego tysiąclecia 

ja - marna istota 

stworzona (ponoć) 

do doskonałości 

przepraszam Was 

Zielone Siostry 

za swoich braci -

ludzi 

już wkrótce 

nie będzie nas 

i przecząc mądrości 

przysłów 

Was- Siostry 

też nie będzie 

nastaje nowa era­

samotności 

MONIKA SROCZYŃSKA- lat 16 

* * * 
człowiek umiera 

Oak na niego przystało) 
szczęśliwie i dumnie 

( kieszeni komórka 

w garażu samochód 

w ustach gotowy frazes) 

umiera powoli 

nieświadomie 

w pustce 

groteskowa ofiara 

własnych manipulacji 

karykatura 

homo sapiens 

stworzył 

komputer telewizor samochód 

Ouż nawet nie pamięta 
w jakiej kolejności) 

na konferencjach 

(to takie modne!) 

rozmowy o niczym 

Unia 

NATO 
głodujące dzieci 

(dobrze jest czasem 

sobie pogadać 

nawet jeśli nie pomoże 

to i nie zaszkodzi) 

gdzieś u progu 

nowego wieku 

światełko 

most 

iskra nadziei 

czekam 

być może tam 

i ja odnajdę 

swój wiek 

bo ten 
jest już bezpowrotnie stracony 

dokończenie na str. 24 
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dokończenie ze str. 23 

Agnieszka OGRODOWSKA - lat 16 

* * * 
marne chwile radości 
pełne zgiełku i płaczu 
podtopienie umysłu 
geniusza chciwego sławy 
moralnej zasady łańcuch bólu 
smutek śmierci 
wyprzedaż 

wojny 

oto początek końca 

w tym wszystkim 
ja 
samotna i 
nieszczęś /iwa 

więc 

przez kolejne 
sto lat 
nic się nie zmienia 

G R ATULUJEM Y 

M
iędzyrzeckie Koło "Wspieramy 
Młode Talenty" i wspaniały kon 
cert absolwentów Państwowej 

Szkoły Muzycznej I stopnia w Międzyrze­
czu. "Miej serce i patrz w serce" (A. Mic­
kiewicz) Międzyrzeckie Koło "Wspieramy 
Młode Talenty" zostało utworzone 5 lutego 
1997 roku. W celu uniknięcia żmudnej i cza­
sochłonnej procedury związanej z rejestra­
cją samodzielnej struktury, postanowiono, że 
międzyrzeckie stowarzyszenie będzie dzia­
łać w ramach Gorzowskiego Stowarzysze­
nia Pornocy Szkole jako autonomiczne koło. 
Koło zrzesza obecnie 50 członków, a jego 
przewodniczącą jest p. Zofia Ratajczyk. 

Koło działa na rzecz szczególnie uzdol­
nionych uczniów, będących w trudnych wa­
runkach materialnych. Ideą działalności koła 

jest działanie, aby, współczesny Janko Mu­
zykant" nie zmarnował swojej szansy. Po­
moc jest udzielana osobom w formie stypen­
diów naukowych, nagród dla olimpijczyków 
i darowizn. Finanse Międzyrzeckie Koło: 

"Wspieramy Młode Talenty" uzyskuje z 
dobrowo lnych składek członkowskich, 
sponsoringu i z działalności gospodarczej 
(organizowanie kiermaszy,fe tynów,koncer-
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tów, loterii fantowych i tały punkt sprzeda­
ży przy Schronisku Młodzieżowym udostęp­
niony przez Gimnazjum Nr l) . Koło działa 
zgodnie ze statutem Stowarzyszenia Porno­
cy Szkole w Gorzowie Wlkp. Wnioski o 
przyznanie pomocy uczniom kierowane są 
przez Rady Pedagogiczne międzyrzeckich 
szkół, a rozpatrywane przez Zarząd Koła. 
Dotychczas jednorazowe, dwu lub trzyrazo­
we stypendia otrzymało 63 o oby. Dwóm 
uczniom przyznano stałe fundowane typen­
dia roczne. 
Zarząd Koła: "Wspieramy Młode Talenty" 
działa społecznie, a zdobywane fundusze są 
przechowywane na koncie Stowarzyszenia 
Pornocy Szkole w Gorzowie Wlkp. 
Wręczanie stypendiów ma zaw ze charakter 
bardzo uroczysty. W tym roku 2 czerwca o 
godz. 17.00 odbyła się już VIII edycja wrę­
czenia stypendiów. Uroczystość została przy­
gotowana w Państwowej Szkole Muzycznej I 
topnia w Międzyrzeczu. Go podarzami spo­

tkania byli: przewodnicząca Koła : "Wspiera­
my Młode Talenty" p. Zofia 
Ratajczyk i dyrektor Państwowej Szkoły 
Muzycznej I topnia w Międzyrzeczu p. Ka­
zimierz Dziembowski. Wśród gości powita­
no, oprócz wyróżnionych uczniów, przedsta­
wicieli władz oświatowych, samorządowych, 
lokalnych mediów i sponsorów. Stypendia 
wręczali honorowi goście imprezy. 
N a grody otrzymało 15 stypendystów w tym 6 

byłych absolwentów Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia w Międzyrzeczu, l uczeń 
LO w Skwierzynie i 8 uczniów z międzyrzec­
kichszkół - LO, LE, gimnazjów i szkół pod­
stawowych. 

Kamil Dziembows/d-ucze/1 Liceum Mu::ycznego w 
Poznaniu 
skrzypce-Alina Kubik uczennica Pańslłvowej 
Szkoły Muzyc:::nej II topnia w Gor::.owie 

Fortepian- Kamil Dziembowskż, 
róg waltornia- Marta Dzżembow, ka 
uc::niowie Liceum Muzycznego w Poznaniu 

Uroczystość uświetnił koncert byłych absol­
wentów Pań twowej Szkoły Muzycznej I 
stopnia w Międzyrzeczu . Wy tąpi l i ucznio­
wie: 
-Państwowej Szkoły Muzycznej II stopnia w 
Gorzowie Wlkp.: Maiwina Poznaniak - gita­
ra, Alina Kubik - skrzypce, Agata i Jacek Jac­
kiewicz - akordeon, Przemysław Podębski -
wokal, Tadeusz Nowak - fortepian; 
-Liceum Muzycznego w Poznaniu: Paulina 
Karpciw - fortepian i wokal, Marta Dziem­
bowska - róg-waltornia, Kamil Ozierobow­
ski- fortepian, Piotr Fmtak - obój; 
-Zespołu Szkół I i II stopnia w Poznaniu: 
Leszek Zalewski- gitara; 
- Liceum Muzycznego w Szczecinie: Arka­
diu z Gieszcz - akordeon. 
Gdy o tatni wykonawcy opuści li cenę po 
gromkich brawach nastąpiła chwi la ci zy ... 
Wszyscy byli zaskoczeni, że w Międzyrze­

czu mamy taką uzdolnioną muzycznie mło­

dzież. Dopiero po pewnym czasie dotarło do 
publiczności zaproszenie na poczęstunek do 
sali obok. 

Kasandra 



Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

WERNISAŻE l WERNISAŻE l WERNISAŻE 

Wystawa prac plastycznych 
Piotra Zachwieja 

21 maja b r. Salę wystawową Domu 
Kultury w Międzyrzeczu wypełniły 

prace przedstawiciela najmłodszego 
pokolenia międzyrzeckich artystów­
plastyków. Wystawiono kilkanaście 
czarno- białych grafik. Wernisaż jak 
każdy inny, lecz tym razem, rzecz 
godna uwagi, odbyło się coś w rodzaju 
warsztatów plastycznych. Pan Piotr 
otrzymał bukiet kwiat ów od pani Ewy 
Lamchy. "Coś tkwi w tym chłopcu"­
powiedziała artystka- "Śmiała kreska ... 

Malarstwo Ewy Lamchy 

W Międzyrzeckim Domu Kultury 
mogliśmy obejrzeć wystawę prac 
plastycznych Pani EWY LAMCHY. 
Ewa Lamcha, czyli kobieta- artystka. 
Wystawa prac plastycznych- innych, 
nowych. Nowe techniki, przede 
wszystkim pejzaże w oleju. Nowe 
dotknięcie starych tematów. Temat 
główny- zawsze kobieta. W tle i na tle 
innych fotografii ludzkich, pejzaży 
człowieczych, filozoficzno­
egzystencjalnych , socjologicznych. 
ONA- wtopiona, ubrana i nieubrana. 

Kiciuś- kotek ... ten mi się 
naj bardziej podobał, 

nieuczłowieczony, koci, zwierzak­
czworonóg, futerko kocie, ogonek 
puszysty, szklistość i przezroczystość 
ś lipków. Ewa Lamcha , czyli 
uczciwość i rzetelność artystyczna, 
pokora wobec tematów i tworzywa, 
przede wszystkim wobec tematów ... 

to emocje kotłujące się w bogatym 
wnętrzu, szukające uj ścia i sublimacji 
twórczej. Tak, dodała, emocje 
najtrudniej jest wyrazić." Od siebie 
zapytałam, czy zdolność wyrażania 
własnych emocji nie jest jednym z 
właściwszych przymiotów rozwoju u 
progu dorosłości. Na jednej z grafik 
Słowacki w swoim słynnym 

kołnierzyku. Inne prace to 
reminiscencje, motywy z bajek, może 
archetypiczne obrazy czy inspiracja z 
twórczości wielkich poprzedników. Z 
okazji słusznego pomysłu 

zaprezentowania twórczości 

kilkunastoletniego twórcy nie mogę 
oprzeć się pokusie postawienia 

pewnych pytań, czy równouprawnieni 
już odtąd będą młodzi synowie swojej 
ojczyzny, autonomiczni gospodarze 
swych dusz, choćby tylko w 
Międzyrzeczu , czy nasza starcza 
skostniałość i arogancja wobec 
wszystkiego innego- młodszego, tego, 
co wykracza poza nasze myślowe 
przyzwyczajenia zostanie naruszona, 
przełamana? Czy "mury' runą i młodzi 
będą mogli mówić, pisać, tworzyć i być 
słuchani z należnym im szacunkiem? 
W końcu "młodszość" ja~o wartość u 
Gombrowicza została podniesiona do 
rangi wartości kulturowej 
cywilizacyjnej ... 

Iwona Wróblak 

WERNISAŻE l WERNISAŻE . 

Pełna sala, jak rzadko na 
wystawach. Chcę zaznaczyć, że 
zauważyłam coś istotnego w naszym 
życiu towarzysko- artystycznym, 
jakkolwiek by je nazwać. Powoli 
wokół, np. Pani Ewy Lamchy czy też 
innych osób zajmujących się 

twórczością artystyczną wytwarza się 
krąg ludzi o podobnych 
zainteresowaniach, tęsknotach, ludzi 
których łączą wspólne zainteresowania 
i tematy. Miasto przestaje być szare. 

W częsc1 artystycznej 
towarzyszącej otwarciu wystawy Pani 
Beatrycze Łukaszewska, aktorka 
warszawskiego Teatru "Syrena", 
zresztą siostrzenica Pani Ewy, 
zaśpiewała kilka piosenek. 
Zobaczyliśmy spektakl żywy, 

dopracowany w szczegółach. 

Rozmawiam z Panią Beatrycze. 
Gratuluję występu. Mówi, że zawsze 
stara się szanować widza i do każd3 go 
występu przygotowuje się bardzo 
starannie. Dodaję od siebie- czyli 
profesjonalnie. 

Jeszcze o tym kocie. Przystaję 
znowu przed obrazem. Wrażliwość i 
szacunek okazywany otaczającym nas 
istotom -niekoniecznie tylko ludziom 
jest dla mnie miarą rzeczywistego, 
niewydumanego uwrażliwienia 

człowieka. 

Ktoś mi mówi- ostre kolory na 
obrazach, mocne, wypełnione. Bogate, 
jak wnętrz e Pani Ewy. Na innych 
obrazach- bajka, świat bajkowo 
dziewczęco- dziecinny. I jeszcze 
portrety. Podpisane: Weronika- na 
obrazie lekko tylko różna od 
spowijających ją zielonych włosów, 
Dominika- ciemno niebieska- pytam 
autorkę, czy mogę dorzucić tu własną 
psychologię przedstawionej kobiety, i 
Beatrycze- oktorka uchwycona na 
scenie, w roli , grająca. Kobiety­
portrety, utkane w kolorze, 
wkomponowane w zamknięty gestem 
artystycznym mały wszechświat 
obrazu. 

Iwona Wróblak 
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MALOWANA 
PRZYRODA 

28 maja w Sali Lustrzanej 

Skwierzyńskiego Ośrodka Kultury 

odbyło się otwarcie wystawy i ogło­

szenie wyników Gminnego Konkur­

su Plastycznego "Przyroda - nasz 

naturalny dom". 

N a konkurs wpłynęło 150 prac 

z większości placówek oświatowych 

i wychowawczych gminy Skwierzy­

na. Równorzędne wyróżnienia i na­

grody o łącznej wartości 1.500 zł. 

przypadły następującym uczestnikom 

Przedszkole Integracyjne: 

Tomek Banachowicz, Sabinka Wy­

socka, Magda Wąsowska , Karolina 

Czekalska, Maja Januszkiewicz; 

Przedszkole Wojskowe: 

Weronika Gorzelak; 

Przedszkole nr l : 

Dominika Ralcewicz, Elwirka Ma­

łyszko; 

Świetlica Środowiskowa: 
Eliza Płowik , Karolinka Wysocka; 

SP wSk-nie 

Klaudia Czaplińska ,Piotr Raniś i Jan 

Kowalski , Piotr Raniś, Adam Bil, 

Marta Dyczkowska , 

Maiwina Musialek; 

LO: 

Maria Śniadecka ,Kasia Kurzawska; 

Dom Pornocy Społecznej : 

Mieczysław Bartczak, Marek Boro­

wicz, Monika Haszowska; 

Jury przyznało też 3 nagrody specjal­

ne za prace zespołowe dla: 

Przedszkola Integracyjnego, Przed­

szkola Wojskowego i Świetlicy Śro­

dowiskowej . 
Beata IGIEŁSKA 

(organizator konkursu) 
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Z ŻYCIA SZKOL Y 
MUZYCZN·EJ 

W dniu 13 czerwca 2000 roku od wartościowani , a niektórzy ... , jak to zwy-
był się w Państwowej Szkole kle w życiu bywa pokrzywdzeni. Komisja 
Muzycznej I stopnia w Między- (jak ława sędziów przysięgłych) składała 

rzeczu egzamin końcowy absolwentów. się z 12 nauczycieli szkoły muzycznej (do-
Do egzaminu w formie koncertu pub licz- brze jest być sędzią niepamiętając swoich 
nego przystąpiło 13 uczniów. własnych przeżyć, obaw, nadziei bólu 
Spośród tej trzynastki najciekawiej swój brzucha, spoconych, drżących rąk i tremy 
program pod względem muzycznym i tech- przed egzaminami ... ). 
nicznym z doskonałą precyzją, fmezją oraz W roku szkolnym 1999/2000 Państwową 
odrobiną fantazji zaprezen- Szkołę Muzyczną I stopnia 
to wała Basia Wołoszka z w Międzyrzeczu ukończyło 
klasyakordeonumgrElżbie- 13 absolwentów: z klasy 
ty Skibickiej. Ciekawe były fortepianu mgr Kazimierza 
rówmez występy Zosi Dziembowskiego Zofia 
Dziembowskiej z klasy for- Dziembowska kl. VI cykl 
tepianu mgr Kazimierza sześcioletni, Ewa Stempel 
Dziembowskiego i Oli Ła- kl. VI cykl sześcioletni, Ja-
gowskiej z klasy saksofonu cek Korzeniewski kl. VI 
p. Czesława Nowakowskie- cykl sześcioletni. Z klasy 
go. Dużym wydarzeniem fortepianu mgr Małgorzaty 
muzycznym było także wy- Telegi Joanna Kozielewska 
stąpienie Grzegorza Szauro kl. VI cykl sześcioletni; Ali-
z klasy akordeonu p. Aliny c ja Szyszkowska kl. VI cykl 
Plebanek-Trzecieckiej, któ- sześcioletni, z klasy akorde-
ry oczarował publiczność (i o nu mgr Elżbiety Skibickiej 
komisję) długością swojego ..---------------, -Barbara Wołoszka kl. VI 
programu wykonanego po- Dyrektor Szkoły Muzycznej cykl sześcioletni; Dominik 
prawnie i z pamięć, (w szko- pan Kazimierz Dziembowski Skibicki kl. VI cykl sześcio­
le muzycznej, a może i in- letni. Z klasy akordeonu p. 
nych byłby to na pewno rekord Ginesa - Aliny Plebanek-Trzecieckiej Grzegorz 
świetna pamięć oraz duża muzykalność). Szauro kl. VI cykl sześcioletni; z klasy mgr 

Wyżej wymienione osoby uzyska- Jolanty Helwig Monika Kozielewska kl. VI 
ły z egzaminu końcowego oceny bardzo cykl sześcioletni; Michał Kanopacki kl. VI 
dobre. Wypociny i ciężką pracę pozosta- cykl sześcioletni; z klasy gitary p. Ireny 
łych bardzo stremowanych uczniów oce- Matusznej Dawid Siwak kl. VI cykl sze-
niono niżej. Oceny te były bardziej lub ścioletni; z klasy saksofonu p. Czesława 
mniej adekwatne do odczuć i nadziei ra- Nowakowskiego Anna Stacewicz kl. III 
dosnych albo zawiedzionych wykonaw- cykl trzyletni oraz Olga Łagowska kl. III 
ców. Niektórzy uczniowie poczuli się do- cykl trzyletni. 

~~ a 
Państwow ~ Szkoły Muzyc1..nej 

\\ ,Ji~~~~f~1:(•'/U **2000 
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Sukcesy 
,, T'RANS U'' 

O ile pamięć mnie nie zawo 

dzi, to już kiedyś pisałam o 

powstałym zespole "Trans" 

przy SP nr3 w Międzyrzeczu. Napi­

szę raz jeszcze ponieważ sukces jaki 

odnieśliśmy w ciągu czterech miesię­

cy od naszego powstania, wydaje się 

niemal niemożliwy. W ciągu tych 

czterech miesięcy w niedużej salce, 

przy Gimnazjum nr2 w Międzyrzeczu 

dawaliśmy z siebie na pubach wszyst­

ko. Żmudna praca nie poszła na mar­

ne. 19 maja br. Zdobyliśmy nasz 

pierwszy puchar za I miejsce na zie­

lonogórskim przeglądzie "PRO 

ARTE". Radość nasza była tym więk­

sza, że poziom konkursu był wysoki 

a był to też nasz pierwszy, tak poważ­

ńy występ. Kolejny puchar Grand Prix 

przywieźliśmy z ponadregionalnego 

przeglądu różnych form artystycz­

nych, który odbył się 9 czerwca br. 

W Międzychodzkim Domu Kultury. 

Gdy jury odczytało werdykt, z rado­

ści śmiałyśmy się, skakałyśmy i i ści­

skałyśmy się. A w drodze powrotnej 

do Międzyrzecza w dwóch autokarach 

szyby drżały od zwycięskiego "Ole"! 

Zbliżają się wakacje, a wraz z 

nimi dwumiesięczne rozstanie z tań­

cem w "TRANSIE", ale już od wrze­

śnia czaka nas mnóstwo pracy. Przede 

wszystkim będą to nowe obowiązki i 

nowe ćwiczenia. 

PS Serdeczne podziękowanie składa­

my naszej Pani Annie Bubnowskiej, 

za trud włożony w naukę tańca. 

Na łamach tego skromnego artykułu, 

chciałabym wszystkim Czytelnikom 

życzyć pogodnego i słonecznego, let­

niego wypoczynku. Joanna Rybicka 

kl. VID Szkoła Podstawowa nr 3 w 

Międzyrzeczu 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

W zieleni łąka majowa, 
gdzieś w trawie świerszczyk się schował, 
nastroił skrzypce maleńkie, 
dla mamy śpiewa piosenkę ... 

KO CE 
25 maja br. o godzinie 16.30 w 
Państwowej Szkole Muzycznej I 
stopnia w Międzyrzeczu odbył się 
koncert z okazji "Dnia Matki". 

Dla swoich mam występowali praktycznie 
wszyscy uczniowie szkoły muzycznej -
zespoły: chór młodzieżowy p. mgr Iwony 
Skwarnej , chór 
dziecięcy p. Aliny 
Plebanek-Trzecieckiej, 
Orkiestra szkolna, 
kwintet i duet 
akordeonowy p mgr 
Elżbiety Skibickiej. 
Zespół skrzypcowy p. 
mgr Jolanty Helwig, 
duety i tria gitarowe p. 

wykonawcom - prawie każdy z nich nie 
był zadowolony ze swojego występu. 
Dzieci i młodzież uzdolnione muzycznie 
są bardzo wrażliwe, nawet na jakieś drobne 
niepowodzenia. Mogę powiedzieć, że o 
drobnych wpadkach muzycznych 
niektórych wykonawców dowiedziałam się 
tylko dlatego, że trochę za głośno między 
sobą mówili. Dla mnie przeciętnego 

. Ireny Matusznej i p. 
mgr dzisława Musiała, 
duety fortepianowe p. 
mgrKazimierza 
Dziembow sk iego , 
zespół wokalny p. mgr 
Małgorzaty Te legi oraz 
soliści Adrianna Bora z Koncert z okazji Dnia Matki - orkiestra szkolna- nauczyciel 

mgr Elżbieta Skibicka 
klasy skrzypiec mgr 
Jolanty Helwig i 
Grzegorz Szauro z klasy akordeonu p. 
Aliny Plebanek-Trzecieckiej. 
Wszyscy chcieli wypaść jak naj doskonalej , 
bo przecież to dla mamy! 
Więc jak to czasem bywa, jakieś 

"chochliki" płatały małe figle 

słuchacza, podobnie jak dla większości 
zaproszonych Mam wszystko było 

wspaniale. Przyjemnie jest wiedzieć , że 

moje dziecko mnie kocha i, że w tym 
właśnie dniu dla mnie występuje ... 

Kasandra 

LJ;\OGŁOSZENIE 
Biblioteka Klubu Garnizonowego w lipcu będzie nieczynna. 
Wszystkich czytelników przepraszamy za utrudnienia! 
okresie 01-31 .07.2000r. przeprowadzona zostanie inwentaryzacja 
zbiorów bibliotecznych. 
W sierpniu zapraszamy do korzystania z naszych zbiorów od wtorku do 
piątku w godzinach 11.00-18.00 

Kierownik Biblioteki Małgorzata Bukowska 
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Diana międzyrzeckich 
Kół Łowieckich wybrała 

"PONOWĘ" 

Koło Łowieckie "Ponowa" rozpoczęło dru­
gie ćwierćwiecze niedawno wskrzeszonej 
działalności już kilkoma sukce ami. Po 
pierw ze zy kało nowych członków. Po 
·okre i e kandydackim i pomyślnie zdanych 
egzaminach, trzech - przepraszam, troje 
kandydatów zostało pełnoprawnymi my­
śliwymi- członkami Koła "Ponowa". Suk­
ces to nie tylko szkoleniowy, ale - powie­
działabym - łowiecki, bowiem "upolowa­
li" na członkinię piękną "łanię" - student­
kę III roku Wydziału Leśnego Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, Monikę Filipiuk. 

Monika została myśliwym. Ta 
wspaniała dziewczyna także cudownie 
maluje. Nic dziwnego. Kto prawdziwie ko­
cha przyrodę, ten czuje piękno , ma wnę­
trze, a we wnętrzu duszę. Pokazała to w 
sposób widoczny i trwały, wykonując ma­
larstwo ścienne /panneau/ o tematyce my­
śliwskiej i wystrqj nowej -starej siedziby 
Koła tzw. "Bażantarni" w Gumniskach. 
Wkład pracy i talentu pani Moniki doce­
niło Walne Zgromadzenie Sprawozdaw­
czo-Wyborcze Koła Łowieckiego "Pono­
wa" 27 maja b.r .. Wyrazy szczerego za­
chwytu, uznania i podziękowania złożył 
Monice ustępujący już Zarząd Koła. Szcze­
gólne wyróżnienie za wielki i bezintere­
sowny wkład pracy własnej i sprzętu na 

BEZSILNA SIŁOWNIA­
LIST OTWARTY 

Jak wygląda życie codzienne 
międzyrzeczan/d ? Wie to każda z nas. Dzień 
podobny do dnia : śniadanie, wyprawienie 
dzieci do szko ły, sprzątanie mieszkania, 
gotowanie obiadu, zakupy. Po południujakiś 
serial w telewizji, jakaś dodatkowa robota w 
dom.u, lekcje z dzieciakami, kolacja i .. 
nast({Pnego dnia to samo. Międzyrzeczanka 
pracująca zawodowo mu i jeszcze do tego 
ciągu zajęć dołożyć 7-8 godziri pobytu poza 
domem a tu, jak na złość, robota w domu nie 
znika. Pewnie, można sobie tę codzienność 
urozmatctc, wg własnego uznania 
oczywiście. Można kupić sobie nowy ciuch, 
kosmetyk, kawał serniczka do kawy. zęby 
przyjemniej się gawędziło z przyjaciółką. 
Można umówić się ze znajomymi na 
zakrapianą kolacyjkę i politykowa ć, 

narzekać, plotkować. Gwarantowane, że 
nastrój się nam poprawi, świat wyda s ię 

wcale nie taki zły. Niestety na krótko. Bo 
potem co? Ciuch wisi w szafie (znudził mi 
się), nowej pomadki nikt nie zauważył, sernik 
zjedzony (był pyszny, ale pewnie znów 
przytyłam?!) . Możnajednak inaczej. Można 
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rzecz Koła potkało również pana Stani­
sława Cyranika oraz pana Zbigniewa 
Ole zka za opiekę nad "Bażantarnią" i za­
angażowanie społeczne w prącym Koła. 

Ważnym wydarzeniem dla Koła 
był udział w I Powiatowych Zawodach 
Strzeleckich o Puchar Staro ty Między­
rzeckiego. Zawody odbywały się na trzeJ-

Młodzi myśliwi " Ponmvy" 

Zarząd Koła Łowieckiego "Ponowa''- od lewej: 
Andrzej Stróżynski -sekretarz, Stefan Liberkows/,:i­
prezes, Marek Koch-skarbnik, Krzys to Pacia­
lowczy. 

wybrać coś, co zaprocentuje w przyszłości. 

Tym czymś je t ruch, odrzucenie niezdrowego 
stylu życia, postawienie na wysiłekfizyczny, 
który przy nosi więcej atysfakcji niż 
wspomniane wyżej "pocieszacze" razem 
wzięte. Wystarczy wybrać się na siłownię, 
żeby poćwiczyć, poru zać ię przy muzyce i 
dzięki temu z coraz więk zą satysfakcją 
przeglądać się w lustrze, trzeba przyznać, że 

w naszym mieście taka fo rma pędzania 

czasu nie jest dostatecznie rozpropagowana, 
a mimo to znajduje obie wiele zwolenniczek 
(że nie wspomnimy o zwolennikach, którzy 
zamiast iść na piwo, .zapełniają alę do 
granic możliwości). Jest ona atrakcyjna 
również ze względu na enę, która nie 
" uderza " po kie zeni. Łatwiej jest pójść na 
siłownię, gdzie ma się dostęp do wielu 
różnych urządze/1 podnoszących 

atrakcyjność ćwiczeń, niż prawić sobie 
choćby jedno takie urządzenie w domu. Ale 
po co my to wszystko pi zemy? Czyżbyśmy 
chciały tylko zareklamować konkretny obiekt 
w na zym mieście? Zrobiłybyśmy to z wielką 
przyjemno ' cią_ bo powodów ku temu wiele, 
ale co innego leży nam na sercu. Otóż nasza 
siłownia mieszcząca s i ę na Os . 
Ka z telańskim ostatnimi czasy stoi pod 
wielkim znakiem zapytania. Pani 

nicy Technikum Leśnego w Rogozińcu, w 
której utrzymaniu partycypują w zystkie 
Koła Łowieckie powiatu Międzyrzeckie­
go. W bieżącym roku organizatorem ko­
lejnych zawodów będzie Koło "Ponowa", 
które już starannie przygotowuje się do 
udziału oraz zapewnienia jak najlepszego 
ich przebiegu. 

Monika Filipiuk-Artemidą wśród kolegów 
"Ponowy " 

Ustępujący Zarząd, przekazując 

życzenia dalszej pomyślnej działalności dla 
nowego Zarządu, nie przypuszczał, iż kie­
ruje słowa dla siebie. Jak się bowiem nie­
bawem okazało, do nowego Zarządu zo­
stały wybrane ponownie te same osoby, a 
mianowicie: 
Stefan Liberkowski - prezes , Andrzej 
Stróżczyński- sekretarz, KrzysztofPacia­
łowczy oraz Marek Koch - skarbnik. Naj­
lepsza to ocena ich dotychczasowej pracy 
i dowód nareszcie zdrowej, koleżeńskiej i 
budującej działalności. Darz Bór! 

Anna Bednarska 

prowadząca siłownię ma ogromny dylemat. 
Opłaty dzierżawcze za alę, ustalone przez 
nasze władze miejskie, zmuszają ją do 
znacznego podniesienia opłat pobieranych 
od na , użytkowników. Takie proste 
posunięcie zamknęłoby niejednej z nas drogę 
do siłowni. A nie o to przecież chodzi, żeby 
ta forma spędzania czasu stała się formą 
elitarną dla wybranych z grubszym 
portfelem. Stanęło przed nami widmo 
zamknięcia sali, bo skądinąd wiemy Oak to 
między nami, kobietami), że pani Dorota 
Jadczak nosi się z zamiarem zrezygnowania 
z jej prowadzenia. Boli nas ta sytuacja 
również dlatego, że trudno byłoby znaleźć 
bardziej kompetentną osobę na jej miejsce. 
Wszyscy znamy osiągnięcia pani Doroty w 
dz iedzinie kulturystyki w skali kraju, 
kontynentu i świata. Są one niepodważalne i 
dodają międzyrzeckiej siłowni plendoru. Z 
tego, co jest nam wiadome, siłownia 
świadczy usługi po bardzo korzystnych 
cenach a wielokrotnie nieodpłatnie dla 
innych grup sportowych, jak kolarze, 
lekkoatleci czy iatkarze. Szkoda, że dla 
naszych władz znaczy to tak-niewiele. 

Międzyrzeczanki 



S PORT 

INSTALKO 
PANY/11 

Po wielomiesięcznej , zaciętej rywa­

lizacji dobiegła końca pierwsza edy­

cja MIĘDZYRZECKIEJ LIGI KO­

SZYKÓWKI .Z satysfakcją ogłasza­
my , że pierwszym i niekwestionowa­

nym zwycięzcą został zespół 

INSTALKO-TEAM. Gratulacje dla 

zawodników ale i dla sponsora zwy­

cięskiej ekipy PANA ROMANA 

STRZELCZYKA . Okazuje się , że 

zwycięstwa można odnosić równole­

gle w biznesie i w działalności spor­

towej . Po meczu zawodnicy i sędzio­

wie zostali zaproszeni przez P. 

STRZELCZYKA na kilkudniowy 

pobyt do CENTRUM RELAKSU I 

WYPOCZYNKU W PRZCZEWIE . 

WŁODARZ 

1 .. 1 (~l~l .. liłl)ił 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

S PORT , SPORT 

LUDUSKA OLIMPIADA MŁODZIEŻY 
W ZIELONEJ GÓRZE 

Reprezentacja dziewcząt Liceum Ogólnokształcącego wzięła udział w zawodach 
lekkoatletycznych, które odbyły się 05.06.2000r. w Zielonej Górze. 
Wyniki uzyskane w trakcie zawodów 
Konkurencja imię i nazwisko 
100m. Use l Karolina- Im- 13,09s 

200m. Kozanecka Beata - Hm- 27,13 s 

400m. Kaczmarek Martyna - Illm- 66,07s 

800m Sabiło Danuta - Vlm- 2:52,46s 

1500m. Napierała Iza- V m- 5:50,59s 

IOOmppł Melcer Ewa- V im- 22,18s 

wdał Wróż Agnieszka - IIIm- 4,52m 

trójskok Rusin Izabela - IV m- 8,92m 

wzwyż Karolina Wilk - Illm- 1,40m 

kula Grzelak Justyna - VIIm- 7,02m 

dysk Szozda Emanuela - V m- 20,90m 

oszczep Hudziak Małgorzata - Im- 34,11m 

4x100m. Wróż Kozanecka, Kaczmarek,Usel Im- 52,84s 

Po zwycięskim biegu 4x l 00 m pozują dziewczęta z 
ogólniaka; Od l ewej:Wróż Agnieszka, Kozanecka 
Beata, Kaczmarek Martyna, Usel Karolina. 

LAUREACI LICEALIADY 

Medalistki Pucharu Kuratora- stoją od lewej : 
E. Melcer, M. Kaczmarek, M. Hudziak, K. Wilk, 
J. Grzelak, I. Rusin, B. Kaczmarek, I. Napierała, 
D. Sabiło, kucają od lewej : E. Szozda, A. Wróż, 
K. Usel 

WYNIKł KOŃCOWE W KATEGORII DZIEWCZĄT: 
Bieg na 100m 

l .Kaczmarek Martyna 
2.Frankowska Bogumiła 
3.Rusin Izabela 

Bieg na 200m 
l .Owsiak Joanna 
2.Bojczuk Karolina 
3.Barwinska Iwona 

Bieg na 400m 
l.Sabiło Danuta 
2.Napierała Izabela 
3.Dyduła Alicja 

Bieg na 800m 
l .Salomondra Izabela 
2.Tomczak Marzena 
3. Kowalik Renata 

Sztafeta 4x l 00 m 
l .LO Międzyrzecz 
2.LO Skwierzyna 
3 .ZSZ Międzyrzecz 

Rzut oszczepem 
l .Wieczorek Karolina 
2.Szozda Emanuela 
3. Uchto Elwira 

- LO Międzyrzecz -13,2 

- LO Skwierzyna -13,9 

- LO Międzyrzecz -14,1 

-LO Skwierzyna -33,3 

-LO Skwierzyna -33,4 

-ZSB Międzyrzecz -35,00 

-LO Międzyrzecz -68,2 

-LO Międzyrzecz -71,3 

-ZSR Bobowieko -72,2 

-ZSZ Międzyrzecz -2,50,03 

-LO Skwierzyna 
-LO Skwierzyna 

-2,50,90 
-2,50,40 

-55,8 
-59,2 
-61 ,9 

-LO Skwierzyna -24,50 

-LO Międzyrzecz -22,94 

-ZSZ Skwierzyna -22,00 
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Pchnięcie kulą Skok w dal 
l . Górna Ewa -ZSB Międzyrzecz -8,35 l .Rusin !za -LO Międzyrzecz -4 57 
2. Strugała Dorota -LO Skwierzyna -7,95 2.Frankowska Bogumiła -LO Skwierzyna -4,50 
3. Wieczorek Karolina -LO Skwierzyna -7,92 3. Suchocka Mirosława -LO Międzyrzecz -4,48 

WYNIKJ KOŃCOWE W KATEGORII CHLOPCÓW 
Bieg na lOOm Sztafeta 4x l OOm 

l .Romaniuk Tomasz -LO Międzyrzecz -12,2 l .ZSZ Międzyrzecz -50,8 

2. owicki Witold -ZSZ Skwierzyra -12,7 2.LO Skwierzyna -51' 19 
3.0 lender Przemysław -ZSR Bobowieko - 12,8 3.LO Międzyrzecz -51 ,48 

Bieg na 200m Rzut oszczepem 

!.Romaniuk T. -LO Międzyrzecz -26,0 I .Pajęcki Mariu z -LO Skwierzyna -42,87 

2.Mielnik Łukasz -ZSB Międzyrzecz -26, 1 2.Gardziejewski Przemek -LO Międzyrzecz -36,05 

S.Kiamżyń ki Grzegorz -Z B Międzyrzecz -26,6 3.Maia lewski Krzysztof -ZSZ Skwierzyna -3 1,98 

Bieg na 400m Pclmięcie kulą 

I.Bie iada Jaro ław -ZSB Międzyrzecz -58,5 l . Góra Łukasz -LO Skwierzyna - 10,22 

2.Ś iusarek Mariusz -ZSZ Międzyrzecz -60,9 2. owak Janusz -ZSZ Międzyrzecz -10, 16 

3.Kądz ie lą Marek -ZSR Bobowieko -61 ,5 3. Gardziejew ki Przemek -LO Międzyrzecz -10,06 

Bieg na 800m Skok w dal 

l.Ku z Rafał -ZS B Międzyrzecz -2, 18,8 I.Stefań ki ebastian -LO Skwierzyna -5 64 

2. Machaj ewski Paweł -Z R Bobowieko -2 19,6 2. Dudkiewicz Arkadiu z -LO Skwierzyna -5 ,43 

3.Łagoda Przemysław -ZSZ Międzyrzecz -2,2 1,5 3.Dworczak Dariusz -LO Międzyrzecz -5,02 

Bieg na 1500m 

!.Ostrowski Piotr -LO Międzyrzecz -4,47,2 
2. Przybyszew ki Marcin -ZSB Międzyrzecz -4,50,6 
3.Kwiatkow ki Łukasz -LO Międzyrzecz -4,54,9 

INFORMACJE 

·B ledzew 

*** 

16 czerwca 2000 r. W Biedzewie odbyła 

się sesja Rady Gminy, na której głosowa­

no wniosek 5 radnych o odwołanie Zarzą­

du Gminy. Wynik głosowania to 9 głosów 

za odwołaniem, 7 głosów przeciwko i l 

głos wstrzymujący się i 2 radny nie głoso­

wał. Zarządu Gminy nie odwołano ponie­

waż nie spełniono warunku bezwzględnej 

większości za odwołaniem . Bezwzględna 

większość w przypadku Rady Gminy Bie­

dzew to l O głosów. 

*** 
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WYDARZENIA 

Międzyrzecz 

*** 

Z Dni Międzyrzecza ... 

Z trwającego trzy dni maratonu obchodów 

Dni Międzyrzecza wybrałam sobotni wie­

czór. Około 22.00 miał wystąpić zespół 

"Stonehenge" z repertuarem muzyki ir­

landzkiej , celtyckiej i szkockiej. Przyszłam 

wcześniej i trafiłam na występ holender­

skiej grupy rokowej . Czterech starszych 

panów, około pięćdziesiątki , grających 

tandardy rokowo-blusowe z lat 60 i 70-

tych. 

Jedna z atrakcji wieczoru- trzech 

panków manifestujących swój ból istnie­

nia. Ich wściekłość wyrażana kopaniem w 

INFORMACJE 

ławki, wyblakła farba pasków na 

spodniach, gesty negacji w stronę muzy­

ków, potem gesty aprobaty, jeżeli akurat 

utwór im ię spodobał. Podziwiałam spo­

kój tych panów na estradzie, ale mieli pod 

tym względem pewnie już duże doświad­

czenie ... Nareszcie wyczekiwany przeze 

mnie koncert zespołu "Stenehenge". 

Skrzypce, mandolina, gitara. Kłopoty z 

akustykiem, zniecierpliwienie muzyków i 

publiczności. Była już północ, koncert 

spóźniony był o 2 godziny. W końcu ob­

sługa techniczna podłączyła odpowiednie 

kabelki i można już było zacząć. Warto 

było czekać na wieczornym chłodzie . Pod 

sceną prawie sami młodzi ludzie, irlandz­

ka muzyka ludowa, tłumaczone teksty. 

Strawne to i przyjemne dla ucha, chociaż 

jednocześnie nie zbanalizowane, folklor 

przynajmniej z Z)wnątrz autentyczny .. . 

Naturalna, otwarta ciekawość młodych lu­

dzi, ich pęd nie tylko do kalkowania nie­

korzystnych, tendencji kulturowych, lecz 

przede w zystkim motyw poznawania 

dotykania, smakowania intelektualnych 

nowinek, próba ich własnego doświadcza­

nia świata. Iwona Wróblak 



INFORMACJE 

*** 

"Dzieci Dzieciom" 
Pod takim hasłem już tradycyjnie w dniu 

31 maja 2000 roku odbył się w Państwo­

wej Szkole Muzycznej I stopnia w Mię­

dzyrzeczu koncert dla międzyrzeckich 

przedszkoli. 

Koncert "Dzieci Dzieciom" został zorga­

nizowany w formie audycji muzycznych, 

na których zaprezentowano budowę i moż­

liwości techniczne skrzypiec, gitary, akor­

deonu, i fortepianu. 

W koncercie wzięli udział uczniowie Pań­

stwowej Szkoły Muzycznej I stopnia w 

Międzyrzeczu: Boroń Małgorzata z kl. I 

fortepianu p. mgr Małgorzaty Telegi, Marta 

Kuć z klasy II gitary p. Zdzisława Musia­

ła, Tomasz Maciejewski z kl. I akordeonu 

p. Aliny Plebanek-Trzecieckiej , Barbara 

Wołoszka z kl. VI akordeonu p. mgr Elż­

biety Skibickiej, duet fortepianowy: Kata­

rzyna i Natalia Mądre uczennice p. Tade­

usza Nowaka, duet fortepianowy: Ewa 

Stempel i Zofia Dziembowska uczennica 

p. mgr Kazimierza Dziembowskiego oraz 

skrzypaczka Adrianna Bora z kl . V p. mgr 

Jolanty Helwig. 

Koncert prowadziła p. mgr Jolanta Hel wig. 

Słuchacze - dzieci ze starszych grup z 

przedszkoli nr 2, 4, 6 i wojskowego były 

bardzo grzeczne. Z uwagą wysłuchały wia­

domości o instrumentach i koncertu 

uczniów szkoły muzycznej. 

Takie wyjście na koncert było dużym prze­

życiem dla małych gości szkoły muzycz­

nej. Dzisiaj byli gośćmi, a za rok lub dwa 

może będą uczniami szkoły muzycznej i 

może wystąpią dla następnych przedszko­

laków. 

(Przemyślenia dla rodziców) 

Kasandra 

Pszczew 
*** 

l czerwca br. Odbył się konkurs plastycz­

ny "Wielkie malowanie" na temat "Zaba­

wy dzieci", w którym udział wzięło 60 

dzieci. Impreza odbyła się w pasażu kina 

WYDARZENIA 

"Przystań"- w podwórzu GOK. Publicz­

ność i pogoda dopisały. Wielki dylemat 

miała komisja konkursowa pracująca pod 

kierunkiem p. Ireny Paszki. Do pomocy 

zaangażowano również rodziców. 

Werdyktem komisji postanowiono 

wszystkie prace uchonorować udziałem w 

wystawie pokonkursowej- eksponowanej 

w sali GOK, a upominkami i pamiątkowy­

mi dyplomami nagrodzono następujących 

uczestników. 

W grupie do 8 lat: Idziorek Krzysztof, 

Maiwina Willimberg, Karolina Willim­

berg,Żenata Laja, Patryk Batura, Albert 

Leja, Piotrek O leszczyński, Monika Szał­

tys, Kasia Piotrowska, Angeliga Banp-a. 

W grupie powyżej 8 lat: Kamila Gaweł, 

Agnieszka Gaweł, Katarzyna Melcer, Ka­

tarzyna Koneczna, Tomek Willimberg, 

Magda Górna, Małgosia Wyrwał, Agniesz­

ka Gurlig, Monika Jura. 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

INFORMACJE 
Wszystkie dzieci, biorące udział w 

konkursie, otrzymały słodycze. 

*** 

l lipca br. Odbędzie się II Pszczewski Prze­

gląd Kapel Rockowych. Szczegółowe in­

formacje można uzyskać w GOK i u lide­

rów grupy "KOX". 

*** 

JARMARK MAGDALEŃSKI 
15-16 lipca br. odbędzie się VII Jarmark 

Magdaleński w Pszczewie 

'"'" 

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU 

A w programie między innymi: 

Liczne stoiska i warsztaty z rękodziełem · 

ludowym i artystycznym, a także ule, bar­

cie oraz świeży miód. Wystąpią liczne ka­

pele zespoły folklorystyczne z kraju i za­

granicy. Gwiazdą Jarmarku będzie Mieczy­

sław Szcześniak. W sobotnio- niedzielny 

wieczór odbędą się biesiady z udziałem 

zespołów m.in.: "Colorado", "T&T", 

"Electrić Roosters" oraz Andrzeja Afana­

sjewa. Ponadto przewidziano szereg in­

nych atrakcji: loterię fantową, zawody 

wędkarskie, strzeleckie, turniej skata. 

Szczegółowe informacje: 

Gminny Ośrodek Kultury w Pszczewie , 

teł. (095)749-11-13. 

ZAPRASZAMY! 

*** 
18 czerwca br. na boisku sportowym Ze­

społu Szkół w Pszczewie odbyły się Gmin­

ne Zawody Strażackie Młodzieżowych 

dokończenie na str. 32 
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dokończenie ze str. 31 

Drużyn Pożarniczych, w których udział 

wzięły 4 drużyny dziewcząt i l O drużyn 

chłopców. 

W grupie dziewcząt I miej ce zajęła dru­

żyna z OSP Nowe Gorzycko, II miej ce 

drużyna z OSP Silna, III miejsce drużyna 

Zielomyśla, a IV miejsce drużyna Polic­

ka.Zawody cieszyły się dużym zaintereso­

waniem mieszkańców gminy. 

Turniej Drużyn Młodzieżowych w Piłce 

Nożnej o Puchar Przewodniczącego Rady 

Gminy Pszczew odbył ię l 7 czerwca br. 

na szkolnym boisku w Pszczewie. 

Organizatorzy : GOK P zczew, Urząd 

Gminy oraz Zespół Szkół w Pszczewie. 

Sponsorzy: Rada Gminy, Gminna Komi­

sja Do Spraw Rozwiązywania Problemów 

Alkoholowych , GOK w Pszczewie, 

Jarosław Szałata -przewodniczący Rady 

Gminy. 

KONKURS FOTOGRAFICZNY 

Co miesiąc publikujemy kilka zdjęć z róż­
nych miejscowości na zego powiatu. Za­
zwyczaj ą to obiekty zabytkowe, akral­
ne, panoramiczne pejzaże lub charaktery­
styczne detale, które należy rozpoznać. 
Wartość punktowa poszczególnych zdjęć 

Uczestnicy: 

Drużyna z Pszczewa - opiekun zawodni­

ków R. Tankielun , 

Drużyna z Policka - opiekun zawodników 

K. Kiona, 

Drużyna z Stołunia- opiekun zawodników 

R. Chmielewski 

Drużyna ze Stoków- opiekun zawodników 

W. Chołuszczak, 

T. Witkowski. 

Drużyna z Zielomyśla- opiekun zawodni­

ków Z. Gajewski, 

Drużyna z Silnej - opiekun zawodników 

S. Dreger. 

Drużyna z Szarcza - opiekun zawodników 

A. Konieczny, 

Klasyfikacja w zawodach: 

I miejsce- Pszczew. II miejsce- Zielomyśl, 

III miejsce- Policko, IV miejsce- Stoki, V 

miejsce - Stołuń. VI miejsce - Silna. VII 

miejsc- Szarcz. 

je t różna w zależności od populamości 
prezentowanego obiektu. Rozwiązania z 
błędami i niepełne, nie zawierające odpo­
wiedzi na jedno lub kilka zdjęć również 
biorą udział w konkursie. Licząsiępunk­
ty za poprawne odpowiedzi. Zdobywcy 
największej ilości punktów co trzy miesią­
ce otrzymują nagrody rzeczowe. W każ­
dym kwartale punktacja jest liczona od 

ZDJĘCIE NR l ZDJĘCIENR2 ZDJĘCIENR3 
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Sędziowie: R: Tankielun i R. Pawlik Naj­

lepszym zawodnikiem tumieiu został Łu­

kasz Mrówka. Najlepszy bramkarzem tur­

nirju był Grzegorz Kulawinek. Królem 

strzelców został Piotr Głowania. 

*** 

Repertuar kina "Przystań" w Psz­

czewie. 

07-09.07-Zapach trawki smak mi­

łości 

17-19.07- Zakochani 

22-23- Stuart Malutki 

22-23.07- Droga Samuraja 

28-30.07- Amerykan Pie 

04-06.08-Człowiek z Księżyca 

ZAPRASZAMY 

początku. Odpowiedzi na pytania z nume­
rów 16, 17, 18 prosimy nadsyłać do 
15.09.2000 r. Główną nagrodą we wrze­
śniu będzie sprzęt wędkarski . 

Zapraszamy także do nadsyłania własnych 
zdjęć zgodnych z tematem konkursu. Naj­
ciekawsze z nich opublikujemy i nagrodzi­
my według osobnej punktacji. 



Redakcja nie zwraca nadesłanych prac. 

KONKURS MGP 16 

PODAJ MIEJSCOWOŚĆ I NAZWĘ OBIEKTU 
l. Zdjęcie m l ......................... .. .... .... ... .... ........... ........... ......... ...... .. ... ....... ............ l pkt 
2. Zdjęcie m 2 ..................................... ..... ...... ......... ..................... .. ...... ................. 2 pkt 
3. Zdjęcie m 3 ... ........... ................. .. ........... ........................ ................................... 3 pkt 
4. Zdjęcie m 4 .. ... ........... .............................................................. .. ....................... 4 pkt 

ROZWIĄZANIA 

Z DRUGIEGO 
KWARTALU: 

MGP 13: Zdjęcie l- Rok1tno, wteze Sank­
tuarium, 2 - Międzyrzecz, wieże ratusza i 
kościoła p.w. św.Wojciecha, 3 - Trzciel, 
wieża kościoła p.w. św. Wojciecha, 4- Mię­
dzyrzecz, fragment zamku. 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

MGP 14: l- Międzyrzecz, baszta zamku, 
2 - miejscowość Pieski, 3 - ulica i wieża 
ciśnień w Skwierzynie, 4 - odrestaurowa­
na fontanna w Gorzowie Wlkp. 
MGP 15: l- Międzyrzecz, zamek, 2 -Ro­
kitno, kaplica Świętej Rodziny, 3 - Ble­
dzew, kościół p.w. św.Katarzyny, 4- Kal­
sko, kościół p. w. św. Bartłomieja. 

Najpełniejsze odpowiedzi nadesłała Wan­
da Kazuś z Wawrowa, zdobywając łącz­
nie 28 pnnktów. Gratulujemy. Nagrodę­
aparat fotograficzny wyślemy pocztą. 

ROZMAITOŚCI AUTO-MOTO 

SPOSÓB NA KOMARY 
Arbitralnie odnieśliśmy sukces nie do wiary! 
Mamy prawny, niezawodny sposób na komaryl 
W krótkim czasie znikła u nas populacja cała! 
Ostatni jest pod ochroną, tak ten sposób działa! 
Dawniej, gdy topniały śniegi, miało się ku wiośnie, 
to je wszędzie było słychać, brzęczały donośnie. 
TiVypełniały wszystkie drogi, było ich bez liku 
- sam jeździłem i dzieciaki woziłem w koszyku. 
Ciągnąc smugę na kilometr nawet byłem skory 
tym cudownym wehikułem wyprzedzać traktory. 
Zwłaszcza z górki, gdy do końca gaz się odkręciło, 

błotnik raźno się telepał, motor warczał miło, 
ale było to zbyt piękne, by mogło trwać w iecznie 
-jeden przepis całą plagę załatwił skutecznie. 
Wytępiono je dokładnie, wprowadzając kaski, 
za co się ustawodawcom należą oklaski. 
Teraz mogę w lipcu w kasku śmiało paradować, 
jestem tak zabezbezpieczony, że spokojna głowa. 
Żaden komar w nią nie utnie w domu ani w lesie. 
Resztę ciała muszę zakryć we własnym zakresie. 

PS. 
Wymyśliłem, bo mam w kasku łeb nie byle jaki, 
sposób jeszcze doskonalszy na te "kawasaki ", 
co od wiosny już śmigają w całej okolicy 
bez apteczek, podnośników, pasów i gaśnicy, 
bez poduszek, abeesów, bez kół zapasowych, 
pompek, trąbek i trójkątów, lecz w kaskach bez głowy. 

Niech koniecznie kupią wszystko jak najszybciej w sklepie 
i ciągają to za sobą w szafie na przyczepie. 

PS. 2. 
Aktualnie znów pracuję, gromadzę papiery, 
by przyjemnie i bezpiecznie jeździły rowery. 
Hełmy, zbroje i kolczugi zabezpieczą ciało, 
kół ma być co najmniej dziesięć, bo dwa - to z a mało. 

PS. 3. 
Kilka dźwięków gdzieś z ulicy pod mój kask dotarło: 
ryk silników, pisk hamulców - świry mają tarło. 
Muszę pilnie wnieść poprawkę do drugiego tomu: 
żaden pieszy ma od w iosny nie wychodzić z domu. 

PS. 4. 
Znów genialne mam natchnienie ... 
Albo nie, bo mi za to nie płacą. 
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KŁANIAMY SIĘ NISKO 

Grzmią bębny w głośnikach: discol discol discol 
- Niech wszyscy poznają, że jedzie panisko. 
- U nas na osiedlu o trzeciej nad ranem 
każdy pragnie zostać super-hiper-panem. 
Przyjechał Makumba:- Co to za tam-tamy? 
-My, wieśniaki w buszujeszcze głośniej gramyl 

z z z z z z z z z z z z 

Grzmią bębny w głośnikach: discol discol disco l 
-Niech wszyscy poznają, że jedzie panisko. 
-U nas na osiedlu o trzeciej nad ranem · 
ktoś zapragnął zostać jeszcze większym panem. 

Strofkę tę poświęcam Tobie, przyjacielu, 
co jeździsz po mieście w kółeczko bez celu. 
Wolno Ci, wiedz jednak, że z tego powodu 
na ziemskich biegunach wciąż ubywa lodu. 
Wielkie dzieła czynisz. Nawet nie wiesz, chłopie, 

że będziesz mial udział w najbliższym potopie. 

(Jeśli powiemjaśniej i tak nie posłucha, 

bo ma chęć do jazdy i prawo do brzucha). 

Twój pojazd to ... n•Jt•ri•zy nolnit r~tl•my 

proj~tt- r~•liz.cJ• ul. Mickiewicza 75, Międzyrzecz 

1 szyldy 

1 plansze wolnostojące 
1 transparenty (pcv) 
1 flagi firmowe 

1 etykiety somoprzylepne (pcv) 
1 wizytówki 

1 nadruk no ubranioch 
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STROFKA Z DEDYKACJĄ 

Strofkę tę poświęcam Tobie, przyjacielu, 
co jeździsz po mieście w kółeczko bez celu. • 
Wolno Ci, wiedz jednak, że z tego powodu 
na ziemskich biegunach wciąż ubywa lodu. 
Wielkie dzieła czynisz. Nawet nie wiesz, chłopie, 
że będziesz mial udział w najbliższym potopie. 

ODA DO WOLNOŚCI 

Ol Wolności moja złotal Z tobą wiążę wszystkie plany! 
Mam szmat życia do użycia i sam jestem używany. 
Mam za swoje, ćpam za swoje, palę, piję, wiem, że żyję. 

Nawet ciebie, gdy zapragnę, to w butelkę też nabiję. 

Dzisiaj mogę być kim zechcę: pedofilem albo ćpunem. 

Komu to się nie podoba, ten zwyczajnym jest kołtunem . 

O 'Szolom 

DOLPASZO składnika mineralnego 
pasz i dodatków paszowych zawiera­
jącego minimum 1 O o/o Mg i 20°/o Ca 

Dostawy realizujemy pod wskazany adres 
samochodami o ładowności 25·30 ton. 

szcze-
gółowe informacje 
i przyjmowanie zamówień 
u producenta - adres j.w. 

Termin płatności • 30 dni od daty 
wystawienia faktury. 

oraz u PRZEDSTAWICIELA TERENOWEGO: Antoni Kuczyński 
ui.Świerczewskiego 148, 66-300 Międzyrzecz, tel./fax 742 18 17, tel. kom. 090 645471 
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ALIĆ TO ZDROWIE 
POMAGAMY WSZYSTKIM SPECOM OD REKLAMY 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PALENIE TYTONIU POWODUJE 

PALENIE TYTONIU POWODUJE 

RAKA l CHOROBYSERCA 

TYLKO DLA ORLÓW 

Tak! Potwierdzam! Wielka siła w tych pudełkach drzemie! 
Dziób mi dymi, i za chwilę trzasnę prosto w ziemię. 
Potem już mi żaden lekarz raczej nie pomoże, 

a tym bardziej weterynarz, muszę kończyć. 

PRZED ... I PO ... 
Zapaliłam przy kolacji 
i doprawdy, nie żałuję. 
Prawda, że się po kuracji 
znacznie lepiej prezentuję? --'--'-

CO MA PIERNIK DO WIATRAKA? 
CO REFORMA MA DO RAKA? 

Orzeł. 

Wszystko się na lepsze zmienia, tylko bądź cierpliwy. 
My spełnimy twe marzenia i będziesz szczęśliwy. 
Ta reforma nieudana, całkiem byle jaka ... 
Co tam zdrowie, proszę pana, śmiejemy się z raka! 

DO ŚMIECHU 
Poznasz, gdy już będziesz w matni, 
kto się będzie śmiał ostatni . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• 

• 
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SKŁADWĘGLA 
SKWIERZYNA 

ui.Arciszewskiego 11 

WLODARSKI~ 

OPMED S.C. 
SPRZEDAŻ: 

• najlepszy rybnicki węgiel "KWK MARCEL": 
·płukany 

· wysokoenergetyczny 
· niskopopielny 
· miały energetyczne 
z Z.P.W. "Barbara" 

· wszystkie klasy na zamówienie 

USŁUGI: 

Transport 1 , 1 ,5, St 
Pośrednictwo Handlowe 

Raty 

tel. 7170·031, 0603242048 

BIURO PROJEKTOWO-USŁUGOWE 

Mieszkalne 
Letniskowe B 
Handlowe 
Usługowe 

Produkcyjne 
Gospodarcze 

Inż. Wojciech Górzny 

Os. Gen. Sikorsldego 9 
66-300 Międzyrzecz 

. (095) 742 92 05 

• Projekty budowlane 
i technologiczne 

• Modernizacja i rozbudowa 
budynków istniejących 

• Nadzór i kierowanie 
robotami budowlanymi 

• Doradztwo techniczne 
• Wyceny i kosztorysy 
• ,Opinie techniczne 

SPRZEDAŻ 
.,PROJEKTÓW GOTOWYCH 

ZASADY ODPŁATNOŚCI ZA OGŁOSZENIA l REKLAMY 

OGŁOSZENIA OKOLICZNOŚCIOWE- NIEODPŁATNIE 
OGŁOSZENIAKOMERCYJNE -czarno-białe: 1 cm2 = 0,3 zł+ 22% VAT, 1 strona = 200 zł+ 22% VAT 
REKLAMA W KOLORZE NA OKŁADCE : 1 cm2 = 0,60 zł+ 22% VAT, cała strona = 400 zł+ 22% VAT 

WKŁADKI Z MATERIAŁÓW GOTOWYCH za kartkę (2 strony) 
czarno-białe= 340 zł+ 22% VAT, kolor= 680 zł+ 22% VAT 

UPUST za co najmniej 3-krotne powtórzenie tej samej reklamy lub ogłoszenia wynosi 20% 
Ogłoszenia i reklamy są przyjmowane po dostarczeniu pisemnego zamówienia. 

Podatników VAT prosimy b podanie swojego numeru NIP. O przyjęciu zlecenia na reklamę decyduje 
redakcja czasopisma. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszczanych ogłoszeń i reklam oraz może 

. odmówić ich publikacji zgodnie z uregulowaniami Prawa Prasowego. , ______________________________________________________________________________ _,/ 

Międzyrzecka 

Gazeta Powiatowa 
Adres redakcji i Biura ogłoszeń: 

66-300 Międzyrzecz, Os.Centrum 15, tel.(095) 741 19 16 

Redaktor Naczelny: Hanna Augustyniak. Współredaguje Zespół. Fotograf: Wojciech Winiarski. 
Redakcja czynna codziennie (także sobota robocza) od godz. 12.00 do godz. 15.00. Dyżur red. naczelnego:każdy czwartek od godz. 16.00 do godz. 18.00 
Redakcja za'strzega sobie prawo do dokonywania skrótów bez wiedzy autora i adiustacji tekstów. Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń 

Druk: Drukarnia .MAT" zbąszynek, tei.0-606- 139 409 
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NAWOZU WAPNIOWO· 
·MAGNEZOWO WĘGLANOWEGO 
o zawartości 45°/o CaO+MgO luzem 
i w opakowaniach 5kg , 10kg, 25kg 

DOLPASZO składnika mineralnego pasz 
i dodatków paszowych zawierającego minimum 
1 0°/o Mg i 20°/o C a 

gółowe informacje 
Dostawy realizujemy pod wskazany adres 

samochodami o ładowności 25·30 ton. 
i przyjmowanie zamówień 
u producenta • adres j.w. 

Termin płatności • 30 dni od daty 
wystawienia faktury. 

oraz u PRZEDSTAWICIELA TERENOWEGO: Antoni Kuczyński 
ui.Świerczewskiego 148,66-300 Międzyrzecz, tel./fax 742 18 17, tel. kom. 090·645471 

GABINET 
OS.KASZTELAŃSKIE 8/23 

(NOWA SALA WIDOWISKOWO-SPORTOWA) 
66-300 MIĘDlYRZECZ 

LEK. MED. KATARlYNA TUBIS WtODARSKA 
Specjalista chorób wewnętrznych 

przyjmuje: środa 16.00-17.00 

WYKONUJE BADANIA: 
e EKG SERCA e CIŚNIE lA e LABORATORYJNE e 

(glukoza, cholesterol, inne) ------
Wizyty domowe teł. 742 18 35 



mgr Edmund Kaminiarczyk 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Mickiewicza 82 

tel./fax 095/ 7 42 92 1 5 
teł. kom. 0604 527665 

N~ -A-W A:: 
prostowników 
elekt~onarzęezi 

~Ołautomatów spawalniczych 
kuchenek mikrofalow}'tch 
przezwajanie silnik9w 

Zakład ,:>osiada uprawnienia do wykonywania obsługi 
gwarancyjnej i pogwarancyjnej silników produkowanych 
przez FSE 

Brook Crompton 
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